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Śmiało twierdzić można, że w ut-

biegłym tygodniu — z końcem mar­
ca 1939 roku — rozpoczęła się nowa

era w dziejach Europy. Początek da-_
ła jej mowa francuskiego premiera!
pana Daladier, po której przyszła je-!
szcze głośniejsza deklaracja Cham-!
berlaina. |

Dzisiejsza Francja jakże różną |
jest od tej, na której czele niedawno |
stał żyd Blum, zwichrzona wewnętrz-1
nymi walkami, osłabiona niekrępo-i
waną 1 niczem działalnością komuni-1
stów i idących w ich ogonku związ-|
ków socjalistycznych. Demoralizowa- f
na akcją, wszelkiego typu bezbożni-1
ków z żydami na czele, wstrząsana!
wielkimi aferami oszukańczymi, w!

których znowuż żydzi główne grali!
role. !

Dziś na całym froncie zmiana,!
Ustała demagogia takich typów jak|

Thorez (komunista) i Jouhaux (so-l
cjalista), ,,proletariuszów" i milione-5
rów ró’wnocześnie. We Francji za-!

panował spokój. Energiczną ręką Da-|
ladiera stłumiona została anarchia. 1

Związki robotnicze, będące na usłu-1

gach zwyrodniałego socjalizmu, stra-l

ciły przeszło 2 miliony członków, ko-l
muniści prawie znaku życia nie dają,!
a równocześnie rosną potężnie szeregi!
chrześcijańskich związków robotni-1

czych i chrześcijańskiej młodzieży. 1

Francja zrzuciła z siebie narzuco-f

ną jej skorupę żydowską, odnalazła 1
siebie i stała się znowu rzeczniczką =

O’dwiecznych prawd, których długie!
wieki była wyrazicielką. O tym jejl
ocknięciu z letargu nadesłał nam bar-1
dzo trafne uwagi znany Czytelnikom!
naszym współpracownik nasz Prze-f

mysław Mariański, których z powodu !
nawału innego materiału nie mogli-!
śmy zaraz umieścić. Są one jednaki
tak wcią,ż jeszcze aktualne, że żarnie-1

szczamy je dziś, gdyż oświetlają onef
w sposób właściwy rolę Francji wl

Europie. =

Wspomniany autor tak na ten te-l

mat pisze:
Wszyscy ludzie, posiadający choć!

odrobinę poczucia prawa oraz świado-l

mość, jak drogocennym skarbem jest cy-|
wilizacja chrześcijańska dla rozwoju ży-|
cia ludzkiego, przyjęli mowę francuskiego 1

statysty w osobie premiera Daladiera z =

wielką radością i ulgą. Premier Daladier !
nie powiedział nic nowego, przeciwnie, 1

przypomniał tylko stare prawdy chrzęści-1
jańskie, ale w czasach dzisiejszych, tak!

chaotycznych, jeżeli chodzi o poglądy"
prawne w czasach, kiedy w Europie no­
we poczyna panować barbarzyństwo nie

tylko w polityce, ale także w umysłach
całych narodów; stare prawdy, wypowie­
dziane ustami wielkiego Francuza, przy­
brały dziwny blask ujmującej świeżo­
ści. Wszyscy, co słuchali mowy francu­
skiego ministra, mogli się przekonać, że

Francja tkwi jeszcze głęboko w cywiliza­
cji chrześcijańskiej. Tej chrześcijańsko-
ści francuskiej zniszczyć nie zdołali fran­
cuscy encyklopedyści, nie zniszczyły jej
dzieci francuskiej rewolucji, francuscy
masoni i bezbożnicy.

Francja w swym sercu i sumieniu jak
i w swym mózgu jest nawskroś narodem

chrześcijańskim, jest narodem katolic­
kim.

Słowa, wypowiedziane przez francu­
skiego męża stanu, równie pięknie i god­
nie brzmiałyby w ustach francuskiego
kardynała. Francja jest prZedstawiciel-

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).

Rozmowy londyńskie min. Becka,

ongieisko - poSslcieiraia.
OzH wybór prezydeułu Francji,

Rozmowy min. Becka w Londynie już się rozpoczęły. Wczoraj minister rozmawiał
z lordem Halifazem i premierem Chamberlainem. Nie łudźmy się jednak, żebyśmy się
mogli czegokolwiek o przebiegu tych rozmów dowiedzieć. Dziś nie są czasy jawnej
dyplomacji, A plotkom lepiej nie dawać ucha. Plotki na pewno wychodzą od tych,
którym zależy na rozbiciu porozumienia angielsko-polskiego,

Jedno jest pewne:

POLSKA MA OBECNIE W ANGLII WPROST WYJĄTKOWĄ KONIUN­
KTURĘ.

I dlatego wydaje się, że Polska może wynieść z rozmów londyńskich duże korzyści.
Nie tylko korzyści polityczne, bo te uwarunkowane są tym, aby Polska miała nadal
pełną swobodę działania, ale również

- KORZYŚCI GOSPODARCZE.

Ożywienie stosunków handlowych polsko-angielskich, pożyczka w kwocie 20 — 25
milionów funtów_ szterlingów (500 — 750 milionów złotych), a przede wszystkim zdoby­
cie miejsca _dla żydów z Polski — oto możliwości, które stoją przed nami.

_Porozumienie z Anglią jest tym łatwiejsze, że opinia angielska zdaje się rozumieć
już stanowisko Polski, która nie chce się wiązać w bloki wielostronne, a — co naj­
ważniejsze —

MA ZASTRZEŻENIA CO DO WSPÓŁPRACY Z ROSJĄ SOWIECKĄ.
Najnowsze poci_ągnięcie dyplomacji angielskiej — to budowa przymierzy na linii po­
łudniowej, a więc przede wszystkim z Rumunią (ambasador Tilea wraca do Londynu
z instrukcjami, rozpoczynają się rokowania gospodarcze angielsko-rumuńskie), a dalej
z Jugosławią i — z Turcją, oo

UMOŻLIWIŁOBY W. BRYTANII WPROWADZENIE PLOTY NA MORZE
CZARNE W RAZIE ZAGROŻENIA RUMUNII.

Te powodzenia dyplomacji angielskie] potęgują
ZDENERWOWANIE OPINII NIEMIECKIEJ, KTÓRA CORAZ BARDZIEJ
TRACI PANOWANIE NAD SOBĄ.

Groźba ,,okrążenia" nie daje Niemcom spać, Ostra akcja nie przebierająca w słowach,
skierowana jest wprawdzie przeciwko Anglii, jednakże widać z tonu, że

CAŁY CIĘŻAR TEJ PRASOWEJ PROPAGANDY NIEMIECKIEJ ZWRÓ­
CONY JEST PRZECIWKO POLSCE

i że ma on na celu ,,odradzanie" jej ściślejszego związania się z Anglią.

Polsce nic nie zagraża ze strony Niemiec - wywodzi zgodnym chórem prasa nie­
miecka, a jedynie niebezpieczeństwo powstanie dia Polski właśnie z narzuconej przez
Londyn gwarancji i opieki. Dla uzasadnienia tego

CZYNI SIĘ PORÓWNANIA Z ABISYNIĄ, CHINAMI, CZERWONĄ HI-
SZPANIĄ I CZECHOSŁOWACJĄ,

jako państwami zlikwidowanymi mimo obiecywania im przez Anglię opieki i pomocy
W niektórych pismach porównania te idą tak daleko, że w związku z pożyczką, mają­
cą być udzieloną Polsce przez Anglię (określaną przez prasę niemiecką jako przynę­
ta), przypomina się, że również i Częcho-Słowacja miała przyznaną przez Anglię po­
życzkę, której jednak nie zdążono jej wypłacić.

Podczas, gdy prasa niemiecka prowadzi bezsensowną kampanię, kanclerz Hitler po
wycieczce morskiej wyjechał na kilkanaście dni do Berchtesgaden, Dla wypoczynku
czy dla przygotowania nowej akcji?

Powitanie ministra Becka przez mińistraspraw zagranicznych Wielkiej Brytanii
lorda Halifaxa, po przybyciu na dworzec Yictoria w Londynie.

Prezydent Francji Lebrun.
będzie dziś wybrany ponownie.

Minister Beck rozmawia z Halifsxem
i Chamberlainem.

Londyn, 5. 4. (PAT). Pierwsza rozmowa

min. Becka z lordem Halifaxem, która roz­
poczęła się w Foreign Office o H-ej przed
południem, zakończona została parę minut
przed godziną 13-tą. W konferencji tej brał
udział również ambasador Raczyński i dyr.
Potocki z M. S. Z . Po konferencji min. Beck
udał się do hotelu Savoy na prywatne śnia.
danie wydane na jego cześć przez lorda
i lady Halifas. Śniadanie to zaszczycili swą
obecnością książę i księżna Kentu.

W śniadaniu wzięli udział również Win-
ston Churchill i b. minister Eden, co nada,
io zebraniu pewien odcień polityczny.

Po południu około godz. 5-tej min. Beck
w towarzystwie ambasadora Raczyńskiego
udał _się do Izby Gmin,_ gdzie złożył wizytę
premierowi Chamberlainowi. Przy rozmo­
wie, która toczyła się w gabinecie premiera
w gmachu parlamentu i trwała dwie godzi­
ny, obecny był także lord Halifaxf

Bankiet.

Wieczorem odbył się w Foreign Office
uroczysty bankiet, wydany przez rząd bry-
tyjski na cześć ministra spraw zagr. Polski.
W bankiecie tym wzięło udział około 60
osób, członkowie rządu, przedstawiciele do­
miniów, politycy, wyżsi urzędnicy Foreign.
Office i szereg reprezentantów świata finan­
sowego i przemysłowego.

_Po _bankiecie odbywały się w sali iokar-
neńskiej liczne rozmowy między obecnymi.
Min. Beck, który podczas bankietu prowa­
dził bardzo ożywioną rozmowę z premierem,
Chamberlainem, odbywał rozmowy z liczny­
mi gośćmi, których mu przedstawiał lord
Halifax. Min. Beck dłuższy czas rozmawiał
m. in. z ministrem koordynacji obrony lor­
dem Chatfieldem, ministrem wojny Horę
Belisha, szefem sztabu lotnictwa marszał­
kiem Nevallem, posłem Daltonem z Labour
Party oraz z b. ministrem Edenem.

Przed audiencją u króla.

Londyn, 5. 4 . (PAT). Dzisiaj min. Beck
o godz. 11 przed południem wyj!eżdża samo­
chodem do Windsoru, na audiencję do kró­
la Jerzego. Minister Beck będzie gościem
pary królewskiej na śniadaniu, wydanym,
w _pałacu windsorskim. Po powrocie w go­
dzinach !popołudniowych odbędzie się po­
nowna konferencja w Foreign Office.

Anglia tworzy korpus zmotoryzowany
Londyn, 5. 4. (PAT). Rząd brytyjski nie

ustaje w rozmaitych posunięciach mają­
cych na celu usprawnienie zdolności bojo-
wej armii brytyjskiej. Minister wojny Ilore

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).
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Nowa eras’are prawdy.

(Ciąg dalszy).

ką. kultury chrześcijańskiej w Europie;
jest jej orędowniczką.

Dotychczas żaden polityk u steru na­
wy państwowej będący, tak nie przema­
wiał jak premier Daladier.

W mowie p. premiera Daladiera nie

było żadnego romantyzmu, żadnego mi­
stycyzmu, żadnej nie było w niej mgli-
stości, przeciwnie przemawiał tu praw­
dziwy człowiek zachodni; przemawiał
homo romanus — człowiek rzymski. Jak
daleko odbiega od tej prawdziwej rzym-
skości dyktator Włoch z swym krzykli­
wym, histerycznym głosem, z swoim mi­
stycyzmem, z swoją ponurą wolą zarażo­
ną tentonizmem. W oczach każdego
prawdziwego Polaka urasta Daladier w

swej postawie duchowej i moralnej do

najczystszego reprezentanta kultury eu­
ropejskiej, tej kultury, za którą naprawdę
warto przelać krew. Po mowie premiera
Daladiera dopiero zrozumiemy, dlaczego
naród o tak małym przyroście ludności,
gotów zawsze chwycić za broń i krwawić

się na polach Szampanii.
Gdyby bowiem Francja zginęła z Eu­

ropy, zginęłoby prawdziwie piękne czło­
wieczeństwo.

Premier Daladier właśnie jako Fran­
cuz mówił nie tylko do Francuzów, ale
mówił do ludzi całego świata chrześci­
jańskiego, mówił przede wszystkim do
nas Polaków, tych Francuzów znad Wi­
sły.

Jeżeli porównujemy przemówienie
premiera Daladiera z przemówieniami
rozmaitych polskich krzykaczy politycz­
nych, tych polskich państwowców, czy
polskich nacjonalistów i rasistów, tych
poskich naiwnych aryjczyków, oraz tych
wszystkich, co czerpią swoją mądrość z

książki; ,,Mein Kampf", co nam głoszą
o wstrząsach i dynamizraach, to do­
prawdy wstyd nas ogarnia, że1 tak nisko

upadli rozmaici polscy patrioci. Ani nam

Polakom, ani całej Europie nie są po­
trzebne nowe prawdy, nowe hasła, ale
tak nam jak i całej Europie jest po­
trzebne nowe nastawienie sumienia dla
starych prawd chrześcijańskich.

Jeżeli cała Europa będzie gotowa wal­
czyć w obronie tych prawd, w "których
obronie gotowa walczyć Francja, to nigdy
nie nastanie zmierzch Europy, zmierzch

tej Europy, którą wychował Kościół ka­
tolicki.

To, co głosi książka ,,Mein Kampf",
to tylko wyraz niemieckiego sekciarstwa

protestanckiego, to nie kultura europej­
ska, to ustawiczna walka i ustawiczny
niepokój duszy germańskiej.

Częstokroć nawoływaliśmy, żeby w

Europie Polska nauczała. Bracia Ję-
drzejewicze przekreślili nasze posłannic­
two. Przyznamy się szczerze, że zazdro­
ścimy Francji tego wielkiego posłan­
nictwa. My, którzy stoimy przy Froncie

Morges, mamy tę satysfakcję, żeśmy wal­
czyli o to, czego broni premier Daladier.

My, rzekomi masoni z Frontu Morges,
broniliśmy kultury chrześcijańskiej, gdy
tymczasem nacjonalistyczni katolicy wy­
sługiwali się barbarzyństwu rasowemu.

Nam nie imponował narodowy socjalizm,
nam nie imponował rasizm i zoologiczny
antysemityzm. My, ludzie z Frontu Mor­
ges burzyliśmy się na skutki przyjaźni
polsko-niemieckiej w jej hitlerowskiej
interpretacji.

My nie rzucaliśmy oszczerstw na

Francję, bo Francja to nasza druga pol­
ska ojczyzna, ojczyzna wielkiej polskiej
emigracji.

Dla nas byli zawsze Francuzi czymś
więcej niż tylko masonami i komunista­
mi.

Nigdy nie byliśmy gotowi zamienić

przyjaźni francuskiej na przyjaźń nie­
miecką. Jesteśmy i będziemy frankofiła­
mi bo jesteśmy polonofiłami.

Naród polski zawsze dotrzyma Fran­
cji wierności, bo wierności samemu sobie
dochowa.

Przemysław Mariański.

Runęła ściana domu.

Trzemeszno, (mk). Mieszkańcy ul.

Dąbrowskiego zbudzeni zostali w nocy
silną detonacją. Runęła szczytowa ścia­
na domu własn. p . Konierowskiego,
zam. w Goduli Śląskiej. Lokatorzy do­
mu zdołali w negliżu zbiec z mieszkań

na ulicą.

Niemiecka ofensywa przeciw Dorozumieniu...
= Belsha obwieści! Izbie Gmin utworzenie no.

§wego korpusu zmotoryzowanego. W skład
= tego korpusu wejdą wszystkie pułki linio­
§we kawalerii brytyjskiej; które oprócz
| dwóch walczących obecnie w Palestynie są
§j’uż całkowicie lub częściowo zmotoryzowa­
!ne, dotychczasowy koipus c,zołgów oraz

= C zmotoryzowanych batalionów armii tery­
§torialnej. Pułki kawalerii w liczbie 18 otrzy­
=mają takie same wyposażenie motorowe
= jak korpus czołgów, jednakże zatrzymają
|nadal swoj;ą nazwę i odznaki kontynuując
= radycję kawalerii brytyjskiej. Wszyscy no­
§wi ochotnicy królewskiego korpusu zmoto-

§ryzowanego będą obecnie przechodzili
= wspólne przeszkolenie I dopiero później
= przydzieleni zostaną do jednostek ,,kawale­
!rii" lub ,,czołgów".

Współpraca lotnicza
francusko- angielska.

= Londyn, 5. i . (PAT). Komunikat oficjal­
!ny, wydany przez ministerstwo lotnictwa

jów. Min. Gny la Chambre powraca dziś do
Paryża.

Rokowania z Rumunią.
Bukareszt, 5. 4 . (PAT). Ambasador

Rumunii w Londynie Tilea opuścił Bu­
kareszt i udał się w drogę powrotną do

Anglii. Jak oświadczają tu, ambasador
Tllea wiezie instrukcje oraz informacje
potrzebne Chamberlainowi do skon­
kretyzowania zobowiązań o których
mówił w izbie gmin.

Bukareszt, 5. 4. (PAT). Za dwa tygo­
dnie spodziewana jest w Bukareszcie
liczna delegacja brytyjska, mająca
przeprowadzić wyczerpujące rokowania
gospodarcze.

Rumuńskie sfery gospodarcze spo­
dziew’ają się, że pomoc gospodarcza W.

Brytanii przejawia się również 1 w

Czy Hitler zerwie

układ morski z Anglią?
Rzym, 5. 4. (PAT) Redaktor dyploma­

tyczny a,gencj!i Stefani pisze m. in,, iż Trze­
cia Rzesza, chcąc na za,wsze uniknąć wszel­
kiego czynnego zatargu z W. Brytanią pod­
pisała w r. 1935 układ morski, w którym
dobrowolnie ograniczyła swe siły zbrojne na

morzu do 85 proc, sil a.ngielskich. Przez to
dobrowolne ograniczenie Rzesza złożyła An­
glii naj!lepszą i naj!pewniej!szą gwarancj!ę
co do istoty swych zamiarów, uznaj!ąc świa­
towe pierwszeństwo W. Brytanii na mo­
rzu- Obecnie kanclerz Hitler udzielił ostrze­
żenia, że polityka okrążenia mogłaby unie­
ważnić wspomniany układ.

,,Polska nie potrzebuje opieki".
Rzym, 5. 4. (PAT) Omawiaj!ąc ostatnio

wytworzoną sytuację ,.Mcssągero" pisze, że
nikt Polsce nie grozi. Niemcy nigdy nie do­
konywały zamachu na bezpieczeństwo i ca­
łość Polski, która odnalazła spokój i równo­
wagę w dniu zawarcia 10-letniego paktu z

Rzeszą, paktu, o którym Hitler wielokrot­
nie mówi!, że będzie go szanował. Dlatego
też nie sposób zrozumieć, co oznacza ta po­
moc, jaką Anglia ofiarowuje Polsce prze­
ciw wyimaginowanemu niebezpieczeństwu,
zwłaszcza, że opieki tej Warszawa nie do­
magała się.

Anglia rozpęta burzę
twierdzą Niemcy.

Berlin, 5. 4. (PAT). Orga,n półurzędowy
Wilhelrastrasse ,,Deutsche Diplomatisch Po-
litisc_he Korrespondeńz" zajmując się prze­
mówieniem lorda Halifaxą oświadcza, że

Anglia, pragnąc przeprowadzić politykę ,,o­
krążenia Niemiec" wyzyskiwała wszystkie
środki, aby wywołać na świecie kompleks
strachu i stworzyć sztuczną potrzebę porno-
cy. W tym też celu w szybkim czasie wy­
myśliła napastnicze zamiary Rzeszy wobec
Szwajcarii, Holandii, ultimatum do Bumu
nii oraz pogłoski o rzekomych groźbach
Niemiec w stosunku do Polski.

Manewry te, ciągnie dalej organ Wit
helmstrasse, tworzą punkt wyjścia w postę­
powaniu angielskim. Polityka, brytyjskiego
imperium, zdaniem DDPK, podsuwa Rzeszy
plany opanowania świata, Zdaniem DDPK
chodzi Anglii o oddalenie od Rzeszy kra­
jów, które utrzymywały z nią dotychczas
pokoj:owe stosunki i połączenie ich w jedno­
litym, skierowanym przeciwko Rzeszy fron­
cie, pierwsze skutki te,ji akcji bynajmniej
nie przyczyniły się, jak utrzymuj!e DDPK
do przywrócenia w Europie zaufania- Nie

zgadzając się z opinią, że obecni mężowie
stanu Anglii rozpoczęli ,,swoją, a,ktywnością
nową, kartę dziejów Anglii", orga,n niemiec­
ki podkreślą w zakończeniu, że o ile okaże
się, że stworzenie polityki brytyjskiej jest
pomyślane nie tylko na korzyść imperium,
lecz raczej jest poświęcone odległym i a.

wanturniczym celom, wówczas istotnie tego
rodzaju decyzja stanowić będzie postano­
wienie epokowe, Stawka, o którą sfę gra,
kończy DDPK, będzie istotnie wysoka.
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; głosi, iż w ciągu dnia wczoraj!szego odbyły
;się rozmowy pomiędzy ministrem lotnictwa
: W, Brytanii Kingsley Woodem, a mini­
;strem lotnictwa Francji Gny la Chambre,
-który przybył z Paryża w towarzystwie
:rzeczoznawców. Rozmowy posiadały szero­
;ki zakres i dotyczyły ułatwienia produkcji
;samolotów, motorów lotniczych i ogólnego
i wyposażenia z punktu widzenia potrzeb na-

; tyohmiastowych oraz skoordynowania pla­
;nów Anglii i Francji w tej dziedzinie ną
;przyszłość. Uzgodniono sprawę prowadze­
;nia rozmów pomiędzy rzeczoznawcami teeh-

;nicznymi ministerstw lotnictwa obu kra-

dziedzinie dozbrojenia. Zwłaszcza ak­
tualna jest sprawa dostawy sprzętu lo­
tniczego.

Wakacje izby gmin.

Londyn, 5. 4. (PAT). Premier Cham­
berlain oświadczył, iż izba gmin będzie
miała ferie od dnia 6 do 18 kwietnia,
z tym, iż speaker będzie miał prawo
każdej chwili zwołać izbę, jeśliby oko­
liczności t,ego wymagały.

Jakie sa zobowiązania Polski wobec Anglii?
§ Londyn, 5. 4. (PAT). W związku z wi­
!zytą min. Becka w Londynie korespon-
| dent dyplomatyczny ,,Manchester Guar-

§ dian" czyni na lamach tego dziennika
| nastę.pujące uwagi:
| Tymczasowa gwarancja udzielona

§Polsce przez W. Brytanię jest całkowi­
!cie jednostronna. W, Brytania zobo-

g wiązała się pomóc Polsce przeciw na­
=pastnikowi, lecz Polska nie jest w ża-
= dnym wypadku zobowiązana pomóc
§W. Brytanii, gdy ta zostanie zaatako-
| wana.

= ,,Times" zaznacza, że gwarancja bry.
§tyjska wobec Polski znacznie wykracza
!poza zobowiązania, jakie W. Brytania
§kiedykolwiek brała pod rozwagę w cza­
§sie pokoju.
| ,,Daily Telegraph" twierdzi, że po­
!niedziałkowa historyczna debata Jasno

§dowiodła światu, że izba gmin i cała
§W. Brytania jednomyślnie poprą poli­
!tykę przeciwstawienia się napaści.
!Przemówienie premiera Chamberlaina

!wskazuje, że obrał on drogę, z której
= nie może już zawrócić.

| Niemcy zarzucają Anglii -

intryganctwo.
| Berlin, 5. 4 . (PAT). Poniedziałkową
= deklarację Chamberlaina oraz Hali-
|faxa podają wszystkie dzienniki nie­
!mieckie, dając już w tytułach wyraz,

że widzą w nich dalszą akcję brytyj­
ską w polityce okrążenia. Cała prasa
nie ukrywa opinii niemieckiej, że wczo­
rajsze deklaracje są ,,punktem zwro­
tnym" w polityce W. Brytanii.

W artykule redakcyjnym zastrzega
się ,,Vólkischer Beobachter", że nie
może jnż być mowy o ,,polityce przy­
jaźni z W. Brytanią, gdyż ,,narodowo-
socjalistyczne Niemcy" nie są dziś
skłonne zawierać przyjaźni z W. Bry­
tanią, którą cechuje obecnie panujący
kurs. Należy to postawić jasno i cał­
kiem wyraźnie". Kanclerz - pisze pi­
smo — pracował niestrudzenie dla po­
koju w niemieckiej przestrzeni życio­
wej. Urzędowa i publicystyczna Anglia
zakłóca i sabotuje ten pokój przez nie­
ustanne intrygi i złośliwe mieszanie się
w sprawy niemieckiego obszaru życio­
wego,

,,Deutsche Allg. Ztg." wyraża przeko­
nanie, że tak gorąco zaprzeczane w

Londynie ,,okrążenie model 1939" różni

się tylko w jednym od ogólnego zani­
ku zaufania w ciemnych dniach przed­
wojennych 1914 r., że manewr dokoła
Niemiec trafia na zdecydowaną obronę,
pozbawionego złudzeń kierownictwa

Rzeszy, zanim jest za późno. Kanclerz

zastrzegł się tak wyraźnie przeciw ja­
kiemukolwiek mieszaniu się Anglii do

niemieckiej przestrzeni życiowej, że

zbędne są dalsze odpowiedzi na po­
dejrzliwość Chamberlaina i Halifaxa.

( Dziś Albert l,ebrun
!zostanie wybrany ponownie prezydentem Franc]i

Paryż, 5. 4 . (PAT) Wybór prezydenta Le-
brunA na ponowny okres 7-let.ni zdaje się
nie ulegać wątpliwości. Wszystkie przewi­
dywania dotyczą tylko ilości głosów, którą
kandydatura prezydenta Lebruna uzyska w

pierwszym głosowaniu, W koła.ch parlamen­
tarnych obliczaj!ą tę większość na 500 gło-
sów. Przeciwko prezydentowi Lebrun zde­
cydował się utrzymać swą kandydaturę do­
tychczas tylko sen. Godard. Wszyscy inni
kontrkandydaci zadeklarowali, że kandyda­
tury swojie wycofuj!ą. Marszałek Petain, do
którego zwróciła się ponownie grupa posłów
prawicowych, pragnąc chociażby manife­
stacyjnie oddać swe głosy w pierwszym gło­
sowaniu., kategorycznie zapowiedzią!!, że
sobie tego nie życzy. Głów’ną kampanię
przeciwko wyborowi prez. Lebruna prowa­
dzą w dalszym ciągu tylko socjaliści i ko­
muniści,

W wypadku ponownego wyboru prezy­
dent,a Lebruna uroczystość tzw. ,,inwesty­
tury" odbędzie się w Pałacu Elizej!skim w

czwartek Wobecności członków rządu i pre­
zydiów obu izb.

Nowe kłopoty gdańszczan.
(z) Na podstawie wydanych ostatnio za­

rządzeń ograniczono w wielkiej! mierze

swobodny handel nabiałem i innymi środ­
kami żywnościowymi. Pewne czynniki par­
tyjne ograniczenia te próbują uzależniać od

stanowiska Polski do Gdańska. Twierdze­
nia te są fałszem, nie pierwszym i nie o-

statnim st stosunkach gdańsko-polskich.

W chwili, gdy Anglia i Francja prowa’­
dzą w Europie wielką grę polityczną, ma­
jącą na celu powstrzymanie zaborczego
rozpędu Niemiec, przychodzą wiadomości c

dywersyjnej robocie na. tyłach mocarstw

zachodnio-europejskich. Wcale nie trudno
bowiem jest związać z sytuacją europej­
ską ostatnie wydarzenia w Sandżaku Ale-
ksandretty i w Iraku. Sandżak Aleksan-
dretty, leżący w północnej Syrii, jest kością
niezgody między Turcją a Francją, która
nad całą Syrią sprawuje mandat na mocy
traktatu wersalskiego. Wznowienie tej
sprawy akurat teraz i zapowiedź wkrocze­
nia wojsk tureckich jest bardzo na rękę...
Niemcom, rozbija bowiem próby wciągnię­
cia Turcji do bliskiej współpracy z Anglią
i Fra’ncją.

Jeszcze poważniej przedstawia się spra­
wa Iraku. Trzeba pamiętać, że Irak, daw’­
na Mezopotamia, kraik leżący u ,ujścia
rzek Eufratu i Tygrysu do zatoki Arab­
skiej, posiada niemal najbogatsze złoża ro­
py naftowej. I dlatego to Irak (stolicą jego
jest bajkowy Bagdad) od początku panow’a­
nia tragicznie zmarłego w’czoraj króla, tj.
od r. 1983 był terenem skomplikowanych
intryg międzynarodowych. Rząd Rikmet

Sulejmana przed półtora rokiem obalił ga’­
binet, na. kt,órego czele st.ał w’ódz kurdyjski
Boćhir Sidki, posiadający poparcie czynni­
ków tureckich i niemieckich. Hikmet Śulej-
man obalony został jednak na początku
roku bieżącego przez rząd sprawujący o-

becnie władzę Iraku, na którego czele stali
dawni towarzysze płk. LayrenceA z czasów
wojny światowej. Jednym z celów rozgry­
wek międzynarodowych jest m. in. utwo­
rzenie federacji arabskiej, któraby miała
obejmować Syrię, Palestynę, Transjordanię
i Irak. Projekt ten namiętnie był popiera­
ny i zwalczany na terenie Bagdadu przez
różne czynniki europejskie.

Niemcy w’:ilczą z Anglią o naftę. Uka-
mieniowanie konsula brytyjskiego zdaje
się nie być przypadkiem..; (hk)
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Trzecia strona.

Naród, który nie myśli, nie czuje i nie
działa po żołniersku — ginie. Zostaje
po nim na pożółkłych kartach historii
niesława, hańba i pogarda. Jest pośmie­
wiskiem dla potomności i nawozem, na

którym żadne życie już nie wyrośnie.
Najczęściej taki upadły naród jest czyn­
nikiem rozkładającym wszystko, co miało
nieszczęście z nim się zetknąć. Rozkłada
on nawet swoich zdobywców. Tworzy
istne bagno dziejowe.

Wielkie rzeczy pozostały po mężnych
narodach. Kultury rodziły się z żołnier­
skiego czynu. Żołnierskie na,rody trwały
i rozwijały się, karmione bohaterstwem,
ofiarnością i chwałą zdobywane(, na polu
walki, gdzie człowiek uczył się spełniać
swój obowiązek w obliczu śmierci i kosz­
tem życia. Wojna bowiem jest twardą
szkołą wielkości.

Różne są narody. Jedne z natury
żołnierskie, bojowe, zdobywcze, a inne
nie. Jedne dyktują prawa narodom a in­
ne ulegają prawom podyktowanym. Jed­
ne same tworzą historię, narzucają jej
swoje cele, a inne tworzy historia, zmu­
szając je do ulegania cudzym rozkazom
i żądaniom. Wszystko zależy tu od zdol­
ności do walki, od woli zwycięstwa i de­
cyzji.

Polacy są narodem żołnierskim. Na­
tura dala im męstwo i bitność, dała
dumę i wolę tworzenia, dała nawet dra­
pieżność i decyzję, ale obok tego wszyst­
kiego dała też trochę bierności, lenistwa
i wygodnictwa.

Tymczasem epoka współczesna wy­
maga wyjątkowych wartości ducha. Wy­
maga największego natężenia cnót żoł­
nierskich. Wymaga zamiast bierności,
lenistwa i wygodnictwa — dyna,mizmu,
inicjatywy, wytrwałości i hartu, twardo­
ści. 11 ym,aga całkowitej wewnętrznej
militaryzacji duchowej. Krótko mówiąc,
wymaga silnego charakteru. I to każdy
z nas świadomie musi rozwijać, łamiąc
bez litości wszelkie słabości w sobie.

Musimy umacniać w sobie męski, żoł­
nierski charakter. Musimy rozwijać i
pielęgnować siłę duchową. W przeciw­
nym razie przestaniemy być wielkim na­
rodem, a staniemy się gliną, z której in­
ni lepić będą mizerne kształty według
własnej fantazji i woli. Stracimy więc
nie tylko możność kształtowa,nia dziejów,
ale stracimy także czł,owieczeństwo, za­
m,ieniając się na bezkształtną masę, na

jakiś zespól żywych, ale bezwolnych
przedmiotów.

Los wyznaczył nam dość trudne sta­
nowisko na mapie Europy. Tkwirny na

skrzyżowaniu europejskich i azjatyckich
imperializmów. Oddzielamy te imperia­
lizmy od siebie. Rozgraniczamy je sobą,
wytrzymując natarczywy ich nacisk.
Ciśniemy z kolei na nie, starając się ze­
pchnąć je z ich szlaków. Wykonywujemy
pracę dziejowych tytanów. Nic więc
dziwnego, że musimy być silni, bo moc

nasza, to warunek zwycięskiego trwania
i rozwoju. A rozwój nasz — to nasza
wielkość.

Wszystko to wyznacza nam naszą
Żolnierskość. IV sytuacji naszej tkwi
dramatyczny mus: albo będziesz zwycię­
skim, żołnierzem, albo zginiesz i zosta­
niesz wymazany z dziejów Europy i z jej
mapy. Oto dlac,zego Polak musi do głę­
bi zmilitaryzować siebie i stać się siłą
dziejową, której nic się oprzeć nie zdoła.

Humor
PIOSENKA POLITYCZNA.

Drodzy przy.jaciele!
śmiało można orzec,
Że odjazdów wiele
Widział Główny Dworzec,
l.ecz wczorajszy odjazd
W pochmurny czas,
Jak stara melodia
Zapewnia nas:

.,To ta nowa miłość
Tak się zaczyna..."
Wyjazd do Londynu,
Nie do Berlina...
Już Tamiza z Wisłą
Uzgodni bieg,
Gdy się spotkać przyszło
Raz bec a bęc­

(,,Kurier Warszawski").
a

Rozmówka w kawiarni:
— Ale Niemcy dostali w skórę!
- Co? Gdzie?!
— W koszykówkę: przegrali z nami

A6-5G-. .1

Gdy cały świat rozbudowuje artylerię przeciwlotniczą
— nie możemy zostać w tyle.

Ogromny rozwój lotnictwa bombowego,
zwiększenie wysokości jego lotu i udosko­
nalenie sposobów bombardowania zmusza­
ją wszystkie zagrożone kraje do zapewnie­
nia sobie jak najbardziej skutecznej obrony
przeciwlotniczej. Na własne lotnictwo już
nikt nie zapatruje się jako na środek o-

bronny, lecz niemal wyłącznie jako środek
walki zaczepnej. Główny zatem ciężar o-

brony przeciwlotniczej spada na środki na­
ziemne, a więc przede wszystkim na arty­
lerię przeciwlotnicza jako jedynie zdolna
do zwalczania samolotów na dużych wyso­
kościach. Pogląd ten jest obecnie dość pow­
szechnie przyjęty.

Postępy artylerii przeciwlotniczej.
Znane są ogólnie postępy, jakie osiąg­

nęło lotnictwo począwszy od wojny świato­
wej. Mniej natomiast są znane osiągnięcia
artylerii przeciwlotniczej. Postęp ten ilu­
strują najlepiej cyfry statystyczne tyczące
się liczby pocisków, jakich w różnym cza­
sie trzeba było zużyć na zestrzelenie jedne­
go samolotu. A więc w r. 1914 na zestrzele­
nie jednego samolotu trzeba Dyło zużyć —

15.000, w r. 1916 - 11.000, w r. 1917 - 7.000,
natomiast w r. 1918 — w miarę coraz bar­
dziej doskonalszego sprzętu artyleryjskie­
go — 5 .000, 3.200, 1.500 a nawet już tylko
600 pocisków.

W okresie powojennym skuteczność og­
nia artyleryjskiego ogromnie wzrosła. Do­
świadczenia pokojowe przeprowadzone
w roku 1931 ze strzelaniem z 75 mm

armaty Vickersa do t. zw. rękawa
ciągnionego przez samolot na wysokości
2.000 m wykazały, że z 70 oddanych pocis­
ków 54 wybuchło w odległości bliższej niż

30 m od rękawa. W języku popula.rnym wy-
-aża się to prawdopodobieństwem zestrzele-

lenia jednego samolotu 13 zaledwie strza­
łami. W ostatnich latach liczba ta została
jeszcze znacznie obniżona i dochodzi do 8,
a czasami nawet mniej. Fachowa literatu­
ra sowiecka ocenia prawdopodobieństwo

trafienia samolotu na średn,ich wysokoś­

ciach, tj. do 5.000 m, na około 8’/k. Liczby
te są przez sceptyków zwalczane. Mówią
oni, że chodzi tu o zestrzelenie w warun­
kach pokojowych, bez żadnego niebezpie­
czeństwa, na niedużych wysokościach, przy
stosunkowo małej szybkości samolotu itp.

Cóż jednak wskazują doświadczenia z

Nowoczesna artyleria.
Jakiż sprzęt wchodzi w skład nowoczes­

nej artylerii przeciwlotniczej? Jak wiado­
mo, dzieli sie ona na małokalibrową, śred­
nich i dużych kalibrów. Każdy rodzaj jest
przeznaczony do zwalczania samolotów na

Działo przeciwlotnicze na ulicy Londynu.
,świadczy o angielskich przygotowaniach do obrony przeciwłotnicsei,

jesł idealnym środkiem do czyszczenia zę­
bów, wytwarzanym na podstawach nauko­
wych. -Nie narusza ona emalii. Dzięki niej
zęby staję się piękne i lśniące jak perły.
A więc do codziennego pielęgnowania
zębów tylko pasta Odol.

wojny w Hiszpanii, które są najbardziej
miarodajne? Oto dowiadujemy się, że arty­
leria przeciwlotnicza strąciła tam wiece!
samolotów bombowych, aniżeli lotnictwo
myśliwskie. Niektórzy nawet zapewniają,
że ’/s; twierdzą również, że jeden samolot
na wysokości około 4.000 m może być ze­
strzelony 15 pociskami. Możliwe, że jest w

tym trochę przesady.
Jednakże faktem jest, że lotnictwo rzą­

dowe dopóty nękało swym bombardowa­
niem obszary gen. Franco, dopóki nie po­
starał się on o dostateczną ilość nowych 88
mm armat. Samoloty, które natknęły się
na ich obstrzał, już po pierwszych salwach
bywały stracone. Wtedy lotnictwo rządowe
zaczęło latać znacznie wyżej, ale wskutek
ustawicznie wzrastających strat, już w

krótkim czasie prawie zupełnie zaprzestało
bombardowania obszarów tyłowych. I od­
wrotnie, strona rządowa, uzbrojona w 75 mm

armaty przeciwlotnicze dotychczasowego
typu, nie wyrządzała niemal żadnych szkód
lotnictwu powstańczemu,

Dziś już nie można ryzykować!
Dzisiaj już nie ma dwóch zdań co do te­

go, że loty na wysokościach poniżej 4.000
m, przy posiadaniu przez nieprzyjaciela ar­
tylerii przeciwlotniczej, są zbyt ryzykowne.
Trzeba więc wznosić się na wysokości 5 —

7.000miwyżej—aktowie,czymożew
niedługiej już przyszłości nawet na kilka­
naście kilometrów.

Artyleria przeciwlotnicza wykazuje w

walce z _lotnikiem szereg zalet, których nie
ma lotnictwo obronne. A więc: gotowość,
będąc na stanowisku, do otwarcia ognia w

ciągu niespełna minuty; długotrwałość
działania uzależniona tylko od ilości posia­
danej amunicji; zdolność do zwalczania
lotnictwa niezależnie od ilości napastni­
czych samolotów i wreszcie wielką giętkość
i skuteczność ognia. Naturalnie, ma artyle­
ria w porównaniu z lotnictwem myśliw­
skim pewne słabe strony i dlatego oba te
środki w obronie wzajemnie się uzupełnia­
ją

pewnej wysokości. Dła orientacji podajemy
kilka danych charakterystycznych: arty­
leria małokalibrowa — kał. do 47 mm —

ma pułap 3.000 — 4.000 m a szybkostrzel-
ność do 120 pocisków na minutę, artyleria
średnia—kał.75—90mm, — pułapod8
— 10.000 m, szybkostrzelność 25—30 strza­
łów na minutę i wreszcie ciężka — kał. 105
- 1 14 mili, — pułap do 12.000 m.

Niezależnie od tego w skład jednostki
artylerii przeciwlotniczej wchodzą karabi­
ny maszynowe, przeznaczone do zwalczania
samolotów na małych wysokościach.

Nieodzownym i bardzo kosztownym
sprzętem artylerii przeciwlotniczej jest
sprzęt pomocniczy, jak dalmierz, nadslu-
chowniki i reflektory.

Artyleria przeciwlotnicza dzieli się na

stałą, półstałą i ruchową.
Biorąc pod uwagę stale zwiększenie pu­

łapu lotnictwa, zaczyna nabierać znaczenia
artyleria ciężka. Na ten temat pisze znany
specjalista inż. C. Rougeron, że aby dosięg­
nąć samolot lecący z szybkością 400 km
na godzinę na wysokości 10.000 m, artyleria
powinna mieć nie tylko dostateczną donoś-
ńość, ale i szybkość lotu pocisku. Dawniej­
szy sprzęt nie odpowiada tym wymaga­
niom, jakim mogą sprostać jedynie duże
kalibry i wielka szybkość początkowa po­
cisku.

,,Współczesna więc artyleria przeciwlot­
nicza — pisze wspomniany autor — powin­
na być w pełnym tego słowa znaczeniu ar­
tylerią ciężką. Zrozumiała to większość po­
tęg wojskowych, pomiędzy którymi powsta­
ło spółzawodnictwo o zwiększenie mocy ar­
tylerii, podobnie jak to ma miejsce z tona­
żem okrętów liniowych. Od 75 mm armaty
francuskiej, 88 mm niemieckiej i 114 angiel­
skiej szybko się przejdzie do kalibru 120
mm a może i więcej, osiągając 130 i 152
mm, tak jak na okrętach wojennych ,,Dun-
kerąue" i ,,Richelieu". Naturalnie, nie da
się obejść i bez mniejszych armat przezna­
czonych do małych wysokości.

Gdzie indziej i - u nas.

Nawiązując do wzrastającej roli arty-,
lern przeciwlotniczej trzeba stwierdzić, że
aż% ści miliardowej przeciwlotniczej
pożyczki belgijskiej miały być przeznaczo­
ne na artylerię przeciwlotniczą. O tym, jak
broń ta rozbudowuje się w Sowietach do­
wiadujemy się z przemówienia Woroszyło-
wa, wygłoszonego br. na XVIII zjeździe
partii komunistyczne i. Oświadczył on, że
sowiecka artyleria przeciwlotnicza w ciągu
ostatnich 4 lat zwiększyła się niemal czte­
rokrotnie. Co do sąsiada z zachodu, to jest
rzeczą ogólnie znana, że Hitler mógł sza­
chować inne mocarstwa swoim lotnictwem
dopiero po zapewnieniu sobie silnej obrony
przeciwlotniczej, gdv jednocześnie wiado­
mo było, że do ustępliwości Francji i Anglii
w zatargu październikowym ub. r. przyczy­
niła się ówczesna słabość ich obrony prze­
ciwlotniczej.

Wielki wyścig obecnych zbrojeń powie­
trznych pozwala przypuszczać, że udosko­
nalenie lotnictwa pójdzie w jeszcze szyb­
szym, niż dotychczas tempie. Nakazuje to
zagrożonym państwom postawienie obrony
przeciwlotniczej na najwyższym poziomie.
Całkowicie więc zrozumiała jest troska na­
szego rządu o zapewnienie państwu obrony
przeciwlotniczej za pomocą najdoskonalsze­
go i najbardziej nowoczesnego sprzętu, któ­
ry by mógł zachować swą wa,rtość na dłuż­
szy okres czasu. Sprzęt ten jest oczywiście
bardzo kosztowny, zatem i ofiarność naszą

__lnie może być skąpa,
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Zamówienia perskich kolei w Polsce. Ko­
leje perskie zamówiły w hutach śląskich 15

tys. ton szyn kolejowych, wartości 5 miln.
złotych. Zamówienie otrzymane zostało za

pośrednictwem syndykatu hut żelaznych.
Rach kolejowy na węźle bogumińskim.

Dworzec bogumiński należy do naj(więk­
szych węzłów kolejowych w Europie środ­
kowej. W ciągu dnia przejeżdża przez Bo
gumin 99 pociągów, w tym 29 międzynaro­
dowych. Poza tym codziennie przejeżdża
przez dworzec kilkadziesiąt pociągów towa­
rowych.

Ostrzegamy przed żebrakami. Dn. 31 uh.
mieś, późnym wieczorem przybyło dwóch
zamaskowanych osobników do mieszkania
robotnika Wincentego Musioła w Szopieni­
cach. Osobnicy poprosili o jałmużnę. Kie­
dy zorientowali się, że Musiola nie ma w

domu, rzucili się na j!ego żonę, zarzucili
na nią pierzynę i poczęli dusić. Jeden z o-

sobników otworzy! szafę i skradl z niej 50
złotych. Napastnicy zbiegli.

Tragiczna statystyka, w ub. miesiącu
w Warszawie targnęły słę na życie 94 oso­
by, w tej liczbie 30 z wynikiem śmiertel­
nym. Wskutek katast.rof samochodowych
4 osoby zostały zabite, rannych zaś — 95.
W tramwa.jowych 7 zabitych i 26 rannych;
kolejowych — 2 zabite i 4 ranne. Morderstw
i zabójstw dokonano w marcu 3. Wskutek
zatrucia zmarły 3 osoby, Wozy, dorożki, ro­
wery itp. poj:azdy przejechały 31 osób. W
ten sposób w marcu zginęły tragiczną
śmiercią 52 osoby.

U osób, które używają mało ruchu, kil-
kotygodniowa kuracja naturalną wodą
gorzką Franciszka-Józefa oddaje często
wprost nieocenione usługi. Należy pić rano

na czczo lub wieczorem przed udaniem się
na spoczynek jedną szklankę naturalnej
wody gorzkiej Franciszka-Józefa.

Rolnicy Nowogrodczyzny wyeksportują
106 tysięcy kur bitych. Od paru lat prowa­
dzi Wileńska Izba Rolnicza energiczną ak­
cję drobiarską w Nowogród czyźnie. Wiel­
ki postęp w hodowli kur Sussexów wyka­
zała powiaty: ńieświeśki, szczuczyński, ba-
ranówicki i lidzki. Za kury tej rasy p!acą
na miejscowych rynkach do 7 złotych za

sztukę. W r. b. rzeźnia w Baranowiczach
wywieźć ma do Anglii 100.000 kur bitych.

,,Tal” przed sądem. W sądzie karnym
w Katowicach odbył się proces przeciwko
wydawnict,wu i redakcji ,,Torpedy" sosno­
wieckiej o zniesławienie Pelagii Grzeszol­
skiej. Mianowicie bezpośrednio po słynnym
procesie trucicłelskim śp. Grzeszolskiego w

Sosnowcu w ,,Torpedzie” ukazaia śię po­
wieść pt. ,,Tal"i Treścią tej powieści” uczu­
ła się obrażona p. Grzeszolska i zaskarży­
ła wydawnictwo ,,Torpedy" o zniesławienie.
Na rozprawie doszło do ugody. Wydaw­
nictwo ,,Torpedy" zobowiązało się zapłacić
p. Grzeszolskiej 150 zł i pokryć wszystkie
koszty sądowe.

370 robtraików rolnych jedzie na Litwę.
W ciągu kwiet.nia wyjedzie do Litwy pa.r­
tia 370 robotników rolnych z Wileńszczy-
zńy. Jak wiadomo, przed kilku dniami
wyjechało już około 50 robotników z Pomo­
rza,

Przemyśl. W tutejszym Sądzie Okr.
toczyła się sensacyjna sprawa o zapłatę
należności z r. 1913.

W październiku 1938 r. wysiedlona zo­
stała z Niemiec żydówka Fajga Wasser-
man, obywatelka polska, która w r. 1913,
wyemigrowała do Niemiec. Wassermano-
wa przed wyjazdem sprzedała swój grunt
wieśniaczce Annie Kowalowej w Bojowi-
cach (pow. Mościska). Kowa,lowa w kon­
trakcie zobowiązała się zapłacić cenę ku­
pna w dwu ratach. Tymczasem wybuchła
wojna światowa i Kowalowa należnej kwo­
ty 2.500 koron nłe zapłaciła. Obecnie więc
wniosła Wassermanowa do sądu pozew
przeciw Kowalowej o zapłatę ceny kupna
za sprzedany przed 26 laty grunt.

Kowalowa w czasie rozprawy wręczyła
Wassermanowej zakorkowaną butelkę. Po
otwarciu butelki znaleziono w niej pięć
nowiuteńkich banknotów pięćset korono­
wych austriackich (przedwojennych). Ko­
walowa oświadczyła, że. jeszcze przed wojną
ukryła w butelce pieniądze, przygotowane
na zapłatę długu Wassermanowej, butelkę
zakopała w ziemi i czekała, aż Wasserma­
nowa o dług się upomni. Obecnie na sku­
tek pozwu butelkę wykopała i przyniosła
do sądu.

Sędzia dołączył banknoty do akt sądo­
wych, a Kowalową zasądził po przeliczeniu
pretensji na walutę zlotową na zapłacenie
Wassermanowej tyt. ceny kupna kwoty zł.
700 i pokrycie kosztów sądowych.

Echa sensacyjneso samobójstwa żydowskiego
sinekolosa Hermana.

Warszawa. Przed sądem w Warszawie
odpowiadać będzie w najbliższych dniach
niej. Lucyna Patryarcha, oskarżona o

współdziałanie z ginekologiem Hermanem
(żydem), który dokonał na Jednej z mło­
dych kobiet niedozwolonego zabiegu, w re­
zultacie czego pacjentka zmarła.

Df Herman chcąc, zatrzeć ślady tragicz­
nej historii, wyniósł trupa przy pomocy
swej przyjaciółki Lucyny Patryarcha na

ul. Prądzyńskiogo i tam porzucił na jednej
z parcel budowlanych.

Ponieważ dr Herman miał d,ochodzenia
w związku z kilkoma podobnymi sprawa­
mi, obawiał się konsekwencji śmierci ostat­
niej pacjentki — i popełnił samobójstwo.
(O ,,działalności" dr. Hermana 1 jego samo­
bójstwie obszernie donosiliśmy -- red.)

Obecnie za współdziałania z dr. Herma­
nem odpowiadać będzie Lucyna Patryar­
cha.

Zagadkowa śmierć trzech osób.
Wilno. Policja wileńska zaalarmowana

została wiadomością, o zagadkowym wy­
darzeniu w folwarku Nikolino.

W Nikolinie mieszka w dwóch domkach
rodzina Lebiedięwych, składająca się z oj­
ca Charitona, żony Praskowii i czworga
dzieci w wie.ku od 1 roku do 7 lat.

W niedzielę, gdy sąsiedzi weszli do do­
mu Lebiediewych, oczom Ich przedstawi!
się straszliwy widok. Na łóżku leżały: 33-
letnła Praskowia. dzieci 7-1 . Szymon i 1-
roczny Grzegorz bez oznak życia, W dru­
gim zaś domku zastano Charitona oraz

.

^ -letniego Janka i 3-letniego Bazylego, pi-
jących mleko.

Lebiediew oświadczył, że w sobotę wie­
czorem dala jego rodzina poczuła się nagle
źle. Sądząc, że w domu jest czad Lebiediew
wyczołgał się wraz z dwojgiem przytom­
niejszych dzieci z domu, który stale zarnie-
kiwali do drugiego nie zamieszkałego dom­
ku. Co się stało z żoną i pozostałymi dzie­
ćmi Lebiediew nie wiedział.

Na miejsce wypadku przybyła policja,

przedstawiciele władz sądowo-śłedczych i
pogotowie ratunkowe. Lekarz pogotowia
stwierdził, że Praskowia Lebiediewa i jej
2 dzieci nie żyją już od kilkunastu godzin.
Zwłoki były już stężałe. Jaka jest istotna

przyczyna śmierci 3 ludzi narazie nie
stwierdzono. Lekarz przypuszcza, że Le-
biediewa. i dzieci zmariy wskutek zatrucia
silną dawką strychniny, działającą z pioru­
nującą szybkością.

Nie jest rówńież Wykluczone, że miała
tu miejsce- straszliwa... w swycli,skutkach
zbrodnia.

Charitona Lebiediewa i Z pozostałych
przy życiu dzieci, pomimo, że czują się nie­
źle, przewieziono na obserwację do szpita­
la św. Jakuba w Wilnie. Zagadkową jest
również okoliczność, że jeden z pozostałych
przy życiu chłopców 3-let.ni Bazyli ma po­
parzoną jakimś żrącym płynem nóżkę.

Zwłoki tragicznie zmarłej matki oraz jej
2 dzieci przewieziono do kostnicy przy szpi­
talu św. Jakuba, gdzie poddane zostaną
sekcji.

— Dużo kandydatek na stare panny w Tur­
cji. Ogłoszone w tych dniach dane staty­
styczne wykazują, że obecnie liczba ludno­
ści Turcj!i wynosi 17.829.214 osób, czyli o

1.617.196 mieszkańców więcej niż w r. 1935
i o 4.280.944 osób więcej wobec r. 1913. Licz­
ba kobiet, według ostatniej statystyki, st,a’­
nowi 9.121.539 i liczba mężczyzn -- 8,707.675.

— Weidmann nie chce łaski. Skazany przez
sąd przysięgłych w Wersalu na karę śmier­
ci 6-krotny morderca Weidmann nie zgo­
dził się na podpisanie prośby o ułaskawie­
nie. Prośbę taką podpisał natomiast skaza­
ny również na karę śmierci wspólnik Weid-
manna, Mi!lion.

— Rokowania lotnicze francusko-jugoslo-
wiańskie bez rezultatu. Francuskie Tow.
Lotnicze ,,Air France", które dotychczas u-

trzymywalo linię lotniczą Paryż — Belgrad
— Bukareszt z dniem 1 kwietnia zlikwido­
wało tę linię, ponieważ rokowania towarzy­
st,wa z rządem Jugosławii co do przedłuże­
nia umowy koncesyjnej nie dały rezultatu.
Od 1 kwietnia br. ,,Air France" utrzymuje
j!edynie linię Paryż — Budapeszt — Buka­
reszt.

- Tragiczne żniwo wojny. W ciągu o-

statnich 30 miesięcy pochowano na cmen­
t,arzu madryckim przeszło 6.000 osób, które

umarły śmiercią gwałtowną.
- — Wielbłąd z czterema garbami. W a_

rabskim mieście Hodeida sprzedano wiel­
błąda z czterema garbami. Według zako­
rzenionego wśród Arabów przesądu, feno­
men taki rodzi się raz na 400 lat i właści­
cielowi swemu przynosi nadzwyczajne
szczęście. Za oryginalnego wielbłąda za,­
płacono cenę, równającą się 40.000 złotych.
Już to samo jest szczęściem.

- 5 milionów dolarów na walkę z ko­
marami. Municypalność Nowego Jorku
wydala w zeszłym roku olbrzymią sumę
5 milionów dolarów na walkę z komarami.
Wynosi to 75 centów na głowę mieszkańca,
Pieniądze te wydano na osuszenie biot,, wle­
wanie nafty do stawów i sadzawek itd. ..

,,Gołąb transportowy”. Po raz pierw­
szy użyto niedawno gołębia pocztowego dla
przeniesienia żywego ładunku w postaci
kanarka, umieszczonego na grzbiecie gołę­
bia w specjalnie w tym celu skonstruowa­
nej metalowej rurce. ,,Transport" kanarka
odbył się na czterdziesto kilometrowej tra­
sie z Elizabeth (w stanie New York) do je­
dnego ze szpitali w Radio City.

- Aresztowanie dwudziestu handlarzy
żywym towarem. Chilijskie w!adze bezpie­
czeństwa aręsztowaly 20 handlarzy ży’wym
towarem. - którzy werb!owali młode dziew­
częta rzekomo na posady w Buenos Aires.’

Wszy.scy ’aresztowani handlarze żywym to­
warem zostali skazani na natychmia,stowe
wydalenie z granic republiki chilijskiej.

— Materiał wojenny z Czech do Rumu­
nii. Do Rumunii przybył nowy statek z ’a­
municją czeską. Dostawy amunicji wyko­
nywane są na moc,y dawnego układu ru-

muńsko-czeskiego. Rumunia przed zabo­
rem Czech i Moraw zamówiła w fabrykach
czeskich materiał wojenny. Od 15 marca

stat,ki, dunajskie przewiozły 120 wagonów
materiału wojennego z Czech do Rumunii,

MARY RICHMOND.

Przekład autoryzowany z angielskiego W. M .
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Denvers miał rację. Od chwili prze­
stą,pienia progu pięknego domu przy
Remuera Road, Jimmy nie mógł opa­
nować dziwnegó uczucia. Pragną,ł je­
dnak otrzą,snąć się z dotychczasowych
nastrojów i zabawić się, j’eśli to będzie
mo’żliwe.

Gospodyni była kobietą piękną, ale

jej uroda nie robiła na nim wrażenia;
nie podobało mu się zbyt rzucające się
w oczy bogactwo tego domu, co jednak
harmonizowało doskonale z osobą wła­
ścicielki.

Lilian Crane zupełnie szczerze przy­
znawała s}ę do tego, że jest awanturni­
cą i nie wydawała się tym bynajmniej
zawstydzona. Życie swe rozpoczęła w

ubokim domu czynszowym w Nowym
Jorku, ale ubóstwo i gwałtowne pra­
gnienie użycia, wygnały ją do Paryża z

trupą baletową, w wieku, w którym
dziewczynki chodzą jeszcze do szkoły.

Powiodło jej się w obcej stolicy i te­
raz, w wieku lat trzydziestu pięciu by­
ła bogata, znana i po pełnych powodze­
nia występach w Sydney’u, postanowiła
wypocząć w Aucklandzie.

,,Tygrysica Liiy" nie wyszła za mąż:
małżeństwo, jej zdaniem, było pułapką
dla niedoświadczonych i tworzyło sze­
reg komplikacyj, których by chciała w

swym życiu uniknąć. Była to natura,
której obce było pojęcie wierności, a

zainteresowanie dla jednego mężczyz­
ny nie trwało nigdy długo. Mimo to, a

może właśnie dlatego zawsze miała

przy swym boku kogoś, kto był gotów
płacić jej rachunki i zapewnić wszyst­
ko, czego zapragnęła.

Tego dnia zebrało się ponad dziesięć
osób w luksusowym saloniku pięknej
Liliany. Była to hałaśliwa gromada
,,złotej młodzieży" aucklandzkiej, która
zabawiała się na przemian tańcami

przy dźwięku elektrycznego patefonu,
to znów, stłoczona przy fortepianie, wy­
śpiewywaniem wesołych piosenek. Den-

vers bawił się znakomicie; zaszczycił
nawet całe towarzystwo odśpiewaniem
,,słonej" piosenki własnej kompozycji.
Pomagał gospodyni przyrządzać cock­
taile i zachowywał się tak, jak gdyby
dopiero teraz znalazł właściwe dla sie­
bie otoczenie.

— Nie bądźże taki ponury — szep-
nął’do Jimmylego. — Baw się! Wszyscy
się tu bawią, jak mogą.

— Mam wrażenie, że jesteś w bardzo
bliskich stosunkach z naszą gospody­
nią — odpowiedział. - Jimmy. — Nie

przypuszczałem jednak, że ty masz

takie skłonności!
— Och, nie mam żadnych skłonności!

Przychodzę tu tylko wtedy, kiedy już
mam po uszy ,,szacownej przyzwoito­
’ści" i potrzebuję odprężenia. ,,Tygry­
sica Liiy" jest poczciwą duszą i traktu­
je mnie bardzo mile. A]e, jeśli chodzi

o rzeczy poważniejsze - co za pomysł;
nie spojrzałaby nawet na mnie! Nie
bierze w rachubę człowieka - poniżej:
powiedzmy, dwóch tysięcy rocznego
dochodu. Nie ma zresztą kłopotu:
spójrz na tego jegomościa, który z nią
w tej chwili rozmawia. To William
Butt — jedna z najgrubszych ryb syd-
neyskich, bogacz — wart podobno pół
miliona. Przyjaciele mówią, o nim, że

jest ordynarny i tępy, ale ja bym tam

nie chciał z nim zadzierać. Musi być
niebezpiecznym wrogiem.

— Cóż on tu robi? \
- Niby ma tu jakieś interesy, ale

Liliana jest magnesem, który go trzy­
ma, oczywiście. Już ona go wyciśnie.
Mężczyzna musi płacić gruby haracz za

jej względy!
Rozgrzana atmosfera pokoju, złoto-

biała piękna kobieta, uśmiechająca się
do wpatrzonego w nią Australijczyka o

ordynarnej, opierzchniętej’twarzy, wszy­
stko to działało na nerwy Jimmylemu,
który korzystając z nieuwagi Denversa,
wymknął się z salonu. Gdy znalazł się
na werandzie odetchnął głęboko, z ul­
gą i zaczął spacerować wzdłuż domu.

Ogród, spadający w dół tarasami, mie­
nił się żywymi barwami kwietników.
Na środku głównego tarasu szemrała

fontanna, obsadzona begoniami. Dale­
ko, w dole, Jimmy mógł dojrzeć, ponad
dachami domów, całą przystań —bły­
szczącą niebieską wodą pod lazuro­
wym niebem. Zagasły wulkan Ran-

gitoto panował nad krajobrazem, w

obrębie wielu mil dookoła, niby wielki,
ostro zarysowany cień na horyzoncie,

Jimmy skręcił za róg. Dom, w prze­
ciwieństwie do zwykłego wiejskiego
bungalowu, miał dwa piętra i dwa bocz­
ne skrzydła. Niepewne drewniane
schodki prowadziły z dołu na balkon

drugiego piętra. Jimmy usiadł na naj­
niższym stopniu. — Spokój tu panujący
sprawiał mu prawdziwą rozkosz po roz-

wrzeszezanym towarzystwie, od którego
uciekł.

Nagle ogarnęło go uczucie, że nie

jest sam i, spojrzawszy w górę, zoba­
czył postać, leżącą w łóżku, tuż przy
oknie. Była to młoda dziewczyna o de­
likatnej, jak kwiat twarzyczce, w;yła­
niającej się z masy ciemnych włosów.
Przez chwilę przyglądali się sobie z u-

wagą, przy czym nieznajoma nie okazy­
wała najmniejszego zmieszania, ale

Jimmy oprzytomniał wreszcie, zerwał

się i powiedział:
— Bardzo... bardzo mi przykro. Za­

chowuję się jak intruz...

Uśmiechnęła się do niego.
— Nic podobnego. Czy nie zechciałby

pan wejść tutaj i porozmawiać ze mną?
Nie potrzebowała powtarzać zapro­

szenia. Wbiegł lekko po schodach,
pchnął oszklone drzwi i wszedł do po­
koju. Był to bardzo ładny pokój, a u-

rządzenie jego musiało odpowiadać
charakterowi dziewczyny. - Na stole,
przysuniętym do łóżka, stał duży czar­
ny wazon, pełen róż, otoczony książka­
mi i pismami.
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(telefonem oó własnego korespondenta z §óańska).
Co pewien czas w Gdańsku mamy do za­

notowania takie czy inne w’ybryki wskazu­
jące niedwuznacznie na to, że pewne czyn­
niki chciaiyby, aby poczynania Gdańska
wpływały w taki czy też inny sposób na

polską politykę zagraniczną.
Przeżywaliśmy moment prow’okacji nie­

mieckiej w czasie, kiedy w Warszawie ba­
w’ił minister spraw zagranicznych Włoch
hr. Ciano. Wówczas jako narzędzie tej! pro­
wokacji użyto niemiecką młodzież akade­
micką i dlatego byliśmy świadkami zajść
na politechnice.

Obecnie młodzież akademicka przebywa
na wakacjach. Toteż stało się przyczyną,
że na akompaniament do wizyty min. ,Becka
w’ Londynie wybrano zupełnie inne dzie­
dziny.

Metody zastosowane są jeszcze głupsz’
aniżeli wszystkie dotychczas używane.
Wielką propagandę dla kultury chamstw’a
i barbarzyństwa robią bojówki narodowo­
socja,listyczne, tłukąc szyby w gmachach
mieszczących placówki polskie w Gdańsku.

Wybito szyby w biurach Polskiej Agen­
cji Telegraficznej w gmachu Komisariatu
Generalnego R. P. Potłuczono również szy­
by w’ gmachu gimna.zjum Macierzy Szkol­
nej, a nawet w lokalu Polskiego Czerwone,
go Krzyża, przy czym w’andale równoczo
śnie zdarli i zniszczyli tam tablicę z napi.
sem polskim.

Wytłuczenie tych szyb w jednej nocy
wskazuje, że mamy tu do czynienia z ak­
cją zorganizow’aną, Jest również rzeczą
stwierdzoną, że policja w sprawach tych nie
prowadzi żadnych dochodzeń, sprawcy bo­
wiem są. je.j zna(ni, jak to dowiedział się
nasz w’spółpracow’nik ze źródeł stojących
bardzo blisko gdańskiej policji.

To samo źródło zapewniło naszego współ­
pracownika, że w’ypadki rozgrywające się
w Gdańsku, dzieją się

NA ZLECENIE BERLINA,
a wykonanie zlecono policji politycznej w

Gdańsku, która bezkarnie pozwala, na ta­
kie wybryki, jeżeli nawet nie udziela in-
strukcyj.

Takie i podobne w’ypadki, jakie powta­
rzają się co pewien czas, wska!zują, że w

Gdańsku policja niemiecka nie spełnia cią­
żących na niej obow’iązków, że jest zupeł­
nie bezsilna na podobne wybryki. Już urzę­
dow’anie policji w czasie wybryków’ studen­
tów daw’ało w’iele do życzenia. Wówczas
już rząd polski w oficjalnym komunikacie
stwierdził, że obserwuje działalność policji
gdańskiej i w w’ypadku stwierdzenia uchy­
bień w’ urzędow’aniu jej będzie musiał wy­
ciągnąć z tego pewne wnioski,

W rozumowaniu Polaków w Gdańsku
W’nioski w tym wypadku pow’inny były do­
p’rowadzić do zabezpieczenia praw polskich
przez policję polską. Dzisiaj obserwując
W’ypadki gdańskie, w’ydaje się konieczne
zrobienia wszystkiego, by prawa Polski w

Gdańsku były poszanow’ane, by zabezpie­
czono warunki rozw’ojowe ludności polskiej,
a zarazem ukrócono wybryki bojów’ek gdań­
skich. Z. Z.

Zastój w handlu gdańskim
oto skutek nieuzasadnionych alarmów

wojennych,
Gdańsk, 5. 4. (PAT.) Na zebraniu przed

stawicieli gdańskiego życia gospodarczego
przemawiał wczoraj wieczorem wiceprezy­
dent sena(tu gdańskiego Huth, który stwier-

jednak zawsze wyrównano na skutek ela­
stycznej polityki gospodarczej Gdańska,
przy czym podkreślił, że w związku z tym
konieczna jest ścisła współpraca między
senatem a kołami gospodarczymi.

Według p. IJutha liczba żydów zmniej­
szyła się na terenie Gda.ńska z 10.427 osób
w r. 1937 na 5.090 na początku roku bież.
Eksporterzy gdańscy powinni zająć obecnie
pozycje opuszczone przez żydów. Zmiany
polityczne w środkowej Europie pociągnęły
za sobą - mówił Huth — niekorzystne
zmiany w strukturze przeładunkow’ej portu.

Należy wobec tego szukać wyrównania dla

dotychczasowych i ewentualnych da.lszych
strat. Jednocześnie zaznaczył, że obecnie
w porcie gdańskim pod względem wartości
70’/o przeładunku portu gdańskiego prze­
chodzi przez polskie ręce. Z kolei IJuth
wezwał przedstawicieli życia gospodarczego
Gdańska do dalszej pracy i zaznaczył, że

gdańszczanie nie powinni dawać posłuchu
rozmaitym pogłoskom. Uwzględnianie przy
kalkulacjach kupieckich pewnych pogło­
sek politycznych powoduje osłabienie pra­
cy, a co za tym idzie i stra.ty materialne.

GpfywzCMC
pada na si.edzącą w

!oży damę, gdyż jasno,
połyskujące włosy czy-,
ni-ą ją wyjątkowo pocią-j
gającą. Zdawałoby sięj

to na""pozór rzeczą trudną, a przecież tak
łatwo zachować jasny, złocisty połysk
blond włosów, używając niealkaliczny

Szampon Czarna główka
W 2 odmianach: do ciemnych i jas­
nych włosow. w proszku i w płynie.

Dnia 7 kwietnia zostanie obsadzona
nowa granica węgiersko-słowacka.

Budapeszt, 5. 4. (PAT.) Urzędowo ko­
munikują: podpisano w ministerstwie o-

brony narodowej protokół, zawierający wy­
niki obrad węgiersko-słowackiej komisji
granicznej. Protokół zawiera dokładny o-

pis nowej granicy oraz reguluje kwestie
techniczne w związku z przejęciem nowego
terytorium, co nastąpić ma 7 bm.

Bukareszt, 5. 4. (PAT.) Między rządem
rumuńskim a węgierskim trwają rozmowy,
zmierzające do unormowania wzajemnych
stosunków, które w ostatnich tygodniach
doznały pewnego zaostrzenia.

Tiso znów pojechał do Berlina.
Bratysława, 5. 4 . (PAT). Premier sło­

wacki Tiso wyjechał we wtorek wieczorem
do Berlina w towarzystwie min. spraw za­
granicznych Durczańskiego, nowomianowa-
nego posła słowackiego w Berlinie Mateusza
Czernaka, kierownika słowackiej agencji
prasowej Czarnogórskiego oraz niemieckie
go charge d’affadres w Bratysławie von

Drussela. Premier Tiso oraz towarzyszące
mu osoby pozostaną w Berlinie przez dzień
dzisiejszy i w czwartek powrócą do Braty­
sławy.

Poznań, 27 Grudnia 6

Bydgoszcz, Gdańska 13

Toruń, ulica Szeroka 30

poleca znakomite, dobrze pielęgnowane

w ocf 4.- n-3167

Król Iraku zginał
w katastrofie samochodowej

Uksnreniowanie konsula angielskiego.

dził, że w gdańskich sferach gospodarczych
powstało w ostatnich tygodniach na sku­
tek rozmaitych pogłosek podniecenie, znaj­
dujące swój wyraz w ostrożnym dyspono­
waniu i ogólnym stanowisku wyczekującym.
P. Huth pocieszył zebranych, że również w

ub. latach był pewien zastój w handlu, wy­
wołany przez wydarzenia polityczne, które

Król Iraku

zginął w wypadku samochodowym.

Bagdad, 5. 4. Król Iraku Ghazi zginął
w katastrofie samochodowej,

Król sam prowadził samochód, wracaj!ąc
do pałacu, gdy o godz. 23 min. 30 wóz, jadą­
cy z wielką szybkością, wpadł na przydroż­
ny słup telegraficzny. Król zmarł wskutek
złamania podstawy czaszki i wstrząsu
mózgu.

Król Ghazi urodził się 12 marca 1912 w

Mekce, jako jedyny syn króla Feissala-Ibn-
Husseina. Z szkoły angielskiej Harrow pod
Londynem i z szkoły oficerskiej w Sand-
irurst odwołano go na skutek nagłego zgo­
nu jego ojca, który zmarł na udar serca

8 września 1933 w Bernie.

Wkrótce koronowany zostaj’e w Bagda­
dzie na króla Iraku.

Pobyt w Anglii wywarł wpływ na jego
orientację polityczną.

Następcą króla Ghazi-ego został prok] a.

mowany jego 3-letni syn, który będzie pa.
nował jako król Feisal 2-gi. Regentem zo­
stał mianowany emir Abdulilah.

Zamordowanie konsula W. Brytanii.
Konsul brytyjski w Mossulu Monckmas-

son został ukamieniowany na śmierć na

schodach wiodących do konsulatu, podczas
gdy usiłował uspokoić wzburzony tłum.

Napad na brytyjskiego konsula w Mos­
sulu nastąpił przed południem. Agitatorzy
podburzyli tłum, rozpowszechniając pogło­
skę, że król Ghazi został zamordowany
przez Anglika. Wojsko aresztowało 4 podej­
rzanych osobników. Wprowadzono stan wy.
jątkowy.

Niemcy rozumieją znaczenie Polski.

Berlin, 5. 4. (PAT). Uwaga politycznych
kół Berlina jest skierowana całkowicie na

przebieg wizyty ministra Becka w Londy­
nie. Mówi się wprawdzie przede wszystkim
o polityce rzekomego okrążenia prowadzo­
nej przez Londyn, przypisuje się jednak co­
raz większe znaczenie roli Polski. Koła nie­
mieckie usiłują obecnie, zrezygnowawszy
widocznie z możności przekonania W. Bry­
tanii, wpłynąć na stanowisko Polski wysu­
wając liczne niebezpieczeństwa grożące jej
rzekomo w wyniku ewentualnego związa­
nia się z W, Brytanią. Wysuwa się przy
tym szereg rozmaitych argumentów skazu­
jący.ch. że brytyjski partner nie jest całko­
wicie godny zaufania.

Eksportacja zwłok pu!k. Walerego Sławka
Warszawa, 5. 4. (Kor. wł.) W ub. wtorek

dokonano wyprowadzenia zwłok śp. Wale­
rego Sławka z domu do kościoła garnizo­
nowego przy uł. Długiej. Powyższa uroczy­
stość żałobna nie miała dziś charakteru o-

ficjalnego. W mieszkaniu prywatnym zmar­
łego, zamienionym na kaplicę żałobną już
przed godz. 17 zgromadzili się wierni przy­
jaciele polityczni zmarłego oraz najbliższa
rodzina, pogrążona w ciężkiej żałobie. Na
wszystkich twarzach znać głębokie wzru­
szenie. Wszyscy też skupili się koło trum­
ny śp. Walerego Sławka. Stała ona na wy­
sokim podniesieniu, w blasku świateł i w

zieleni. U trumny złożono wiele wieńców

m. in. od marszałkowej Piłsudskiej i od
najwierniejszego przyjaciela zma,rłego, je­
szcze z okresu walk o niepodległość, byłego
premiera płk. Prystora,

Już o godz, 17-tej przybył ksiądz cele­
brans. Za chwilę trumnę wyniesiono z sa­
motni tego, który sam jeden szedł przez
życie, nie wiążąc się węzłami małżeńskimi.
Za trumną spieszą najbliżsi, za nimi ci
wszyscy, którzy zawdzięczali temu człowie­
kowi wielkie swe kariery polityczne i ad­
ministracyjne. Są tu byli współpracownicy
jego różnych stopni z czasów pamiętnego
dla kraju BBWR. Są byli posłowie i sena­
torowie i bardzo nieliczni posłowie i se-

natorowie obecnego sejmu z gen. Galicą na

czele.
Wszyscy ustawiają się do pochodu żałob­

nego. Na przedzie widnieje krzyż, przepa­
sany kirem.

Tylko jeden ksiądz w żałobnej kapie i
w berecie kanonika staje przed karawa­
nem, jako celebrans tych smutnych uroczy­
stości. Na wysokim karawanie spoczywa
już trumna ze zwłokami. Sztandar o bar­
wach narodowych spowił ją całą. U wez­
głowia złożono wspaniały wieniec z czer­
wonych róż.

Za chwilę pochód rusza. W pierwszym
rzędzie idą byli premierzy rządów pomajo-
wych pp.: Prystor, Kozłowski, Świtalski i
znana wszystkim tak dobrze i pamiętna
postać Janusza Jędrzejewicza. W tymże
szeregu idzie dawniejszy premier p. Śliwiń­
ski. Bra.k było premiera Bartla i obecnego
gen. Sławoj-Składkowskiego. Osobno szedł
następca po Sławku b. premier, obecny mi­
nister Kościałkowski.

W drugim rzędzie szła najbliższa rodzi­
na zmarłego. W dalszych szeregach idzie
zwarcie elita pomajowa. Wiele tu się spo­
tyka znanych twarzy. Przy t,rumnie groma­
dzi się obóz Piłsudczyków. Spoglądamy na

ich siwiejące głowy i na pochylone posta­
cie. Czas nieubłaganie swoje robi.

Na dzisiejszych uroczystościach żałob­
nych rząd reprezentuje prezes Zw. Legio­
nistów minister komunikacji płk. Ulrych.
Widzimy również kilku ministrów obecne­
go rządu m. in. min. poczt p, Kalińskiego.

Za trumną Walerego Sławka szedł rów­
nież gen. Sosnkowski, minister spraw woj­
skowych gen. Kasprzycki l kilkunastu
wyższych oficerów. Przybył szef Ozonu gen.
Skwarczyński ora.z jego pomoc.nik, zna.ny
wszystkim p. Adam Koc, niedawno przy­
były z zagra,nicy. Trudno go dziś zresztą
poznać, zmienił się.

Poza tymi znanymi uczestnikami pocho­
d.u żałobnego maszerowały delegacje ze

sztandarami. Jeden był tylko sztandar o

barwach państwowych, sztandar Zw. Le­
gionistów. Natomiast całe dziesiątki czer­
wonych sztandarów towarzyszyło zmarłe­
mu poprzez śródmieście Warszawy. Nie by­
li to socjaliści PPS, CKW, ale grupa Frakcji
Rewolucyjnej PPS. Ta czerwień socjali­
stycznych sztandarów nadawała barwy ża­
łobnemu pochodowi. Przybyli również _so­
cjaliści z PPS w osobach pp.: Niedział­
kowskiego, Pużaka i Arciszewskiego, by
oddać hołd pośmiertny byłemu, staremu

bojowcowi partyjnemu.
W kościele garnizonowym trumnę u-

stawiono w środkowej nawie. Na dziś za­
powiadane są wspaniałe uroczystości po­
grzebowe. Jak wiadomo zwłoki śp. Sławka
spoczną na cmentarzu wojskowym w War­
szawie. (r).

Wronika telegraficzna.
Bruksela, 5. 4. (PAT) Król Leopold III

rozpoczął we wtorek rozmowy w związku
ze sprawą utworzenia nowego gabinetu bel­
gijskiego.

Santiago de Chile, 5. 4 . (PAT.) Na gmach
tutejszej! ambasady niemieckiej dokonano
we wtorek rano zamachu bombowego. Wy­
buch zniszczył bramę wjazdową i wybił
wszystkie szyby. Sprawcy zamachu zbiegli
bez śladu.

Franco odbuduje katolicką Hiszpanią...
Madryt. (KAP). Sekretarz ruchu fa-

langistów hiszpańskich, minister Fer-
nandez Cuesta, który był jednym z człon­
ków delegacji na koronację Ojca św.
Piusa XII, oświadczył oficjalnie co na­
stępuje:

,,Mam głębokie przekonanie, że Bóg,
który widzi czystość naszych zamiarów,
będzie nas i nadal otacza! Swą opieką.
Stoimy jak jeden mąż za naszym wo­
dzem i wierzymy, że tak jak doprowa­
dził Hiszpanię do zwycięstwa, tak samo

odbuduje on nową Hiszpanię na podwa­
linach sprawiedliwości i prawdziwie
katolickiego ducha".

Hitler pojechał do Bsrchtesgaden.
Berlin, 5. 4. (PAT) Kanclerz Hitler opu­

ścił we wtorek wieczorem Berlin, udając
się do Monachium, skąd uda się na kilku-
nestochiiowy pobyt do Beichtesgaden.
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Z tej i tamtej strony granicy niemieckiej
Na pograniczu niemieckim - po stronie

polskiej - umysły są ba-rdzo podniecone.
Ludność polska z bliska widzi niesłychany
ucisk polskości po drugiej stronie granicy
i porównuj!e położenie swych braci w Niem­
czech z wielką i niczym prawie nieograni­
czoną swobodą Niemców w Polsce, a z tego
porównania rodzi eię uczucie oburzenia.
,Wzmaga się ono j!eszcze dzięki czelności

przywódców obywateli polskich, narodowo­
ści niemieckiej!, którzy głoszą, że są w Polsce
krzywdzeni, gdy rzekomo Polakom w Niem­
czech dzieje się lepiej (sen. Hashach w Se­
nacie polskim).

Dochodzi do tego fakt, że w ostatnich
czasach znaczna część ludności niemieckiej
w Polsce zachowuje się w sposób wyzywa­
jący wobec Polaków, Wynikają z tego za­
targi, bo trudno żądać od Polaków, zwłasz­
cza. na pograniczu, a-by cierpliwie znosili
objawy prawdziwie pruskiej buty, która,
nabrała rozmachu — dzięki powodzeniu
Hitlera. (Spodziewać się j!ednak należy, że

zdecydowana postawa mocarstw zachodnich
wpłynie ko,jąco na umysły tutej!szych Niem­
ców, jak podziałała zresztą na samego Hi­
tlera, który złość swoją i obawy wyładował
w sposób godny pruskiego feldwebla).

Na razie jeszcze fala zuchwałości nie­
mieckiej! rośnie. Prowokacj!e są coraz częst­
sze. Zdarzyło się np. 23 marca na dworcu
kolej!owym w Białośliwiu, że Niemcy starali
eię wybadać poborowych, dokąd jadą, a gdy
ci ostro zareagowali, nieja.ki Doerjng ude­
rzy} jednego z nich w piersi. Inni poborowi

uj,ęli się za swym towarzyszem i przyszło
do bójki. Nawiasem dodajemy, że stary
Doerin,g siedzi w więzieniu za robotę prze­
ciw państwu polskiemu.

Z takich zaj;ść, sp,rowokowanych przez
samych Niemców, sporządza się sprawozda­
nia i wysyła do Niemiec, gdzie podnosi się
krzyk na terror w Polsce. Robota to celowa
i bardzo misterna.

W Wąwelinie (pow. wyrzyski) znowu

Niemiec Felske, właściciel młyna, brakuj!ą­
cą 6zybę zastąpił tekturą z dużą wymalo­
waną. na niej! — swastyką. Następstwa nie
dały d!ugo na siebie czekać. W nocy wy­
bito mu wszystkie szyby. I znowu pójdzie
ra,port do Vater]andu.

Wielkie rozgoryczenie w naszych powia­
tach pogranicznych wywoła! stwierdzony
j!uż fakt, że z powiatu złotowskiego wydalo­
no świeżo 4 Polaków, obywateli niemiec­
kich. W dniu 24 marca otrzymali nakaz
opuszczenia, powiatu:

kowal Brudaj ze wsi Waśmiówka (Koe-
nigsdorf), właściciel kuźni i 10 hektarowego
gospodarstwa;

oberżysta Mossel, Polak, właściciel ober­
ży i 5 hekt, gospoda,rstwa w Seedorf(?);

rolnik Plewa z Rudny, właściciel 15 hekt,
gospodarstwa;

Marcin Łangowski z Zakrzewa, gospo­
darz.

Wszyscy musieli opuścić swoje posiadło­
ści i będą zniewoleni pozbyć się ich i bodaj
za bezcen oddać w ręce niemieckie, bo w!a­
dze Polakowi przewłaszczenia nie udzielą.

’

Fakty takie dochodzą do wiadomości
ludności pogranicznej!, która równocześnie
patrzy, jak w naszych powiatach po,granicz­
nych buszuj!ą bezkarnie rozmaici Goltzowie,
Diestelkainpy, Spitzery, Beltery, Kró!le i in­
ni. Zapuszczają oni zagon}’ aż do pow.
żnińskiego i podbechtuj!ą ludność niemiec­
ką, która bez ich roboty żyta by sobie spo­
kojnie ciesząc się zupełną swobodą obywa­
telską i kultura.lną.

Próc,z nich tysiące optantów żyją w Pol
sce i tyją, a nikt jakoś nie pomyśli o tym,
żeby im wskazać drogę do tego kraju, które
go przynależność Zade!klarowali.

Wszystko to- wywołuj!e wzburzenie i roz

goryczenie ludności. polskiej!, która długo-
żyła w zgodzie z współobywatelami niemiec­
ki,mi, ale, podrażniona ich zuchwałością,
dopuszcza się czasem czynów niępóżąda
nych, wyzyskiwanych przeciw Polsce p,rzez
kraji, który rzekomo dźwiga sztanda,r spra­
wiedliwości i swobody, a w rzeczywistości
bezmiernej! zachłanności na cudze dobro
i ponurego ucisku.

Zanotować należy objaw niesłychanie do­
datni. Oto ludność polska po,granicza nie
ulękła się pogróżek niemieckich ani nie ule­
g!a przygnębieniu w obliczu niebezpieczeń­
stwa. Przez powiaty graniczne idzie wielka
fala patrioty _nu i gotowości do ofiar. Do
komend uzupełnień zgłaszają się maso-wo

ochotnicy, czego świadkiem było niedawno
N-akło. Wszędzie indziej dzieje się podobnie.
Gdyby umiała po hiszpańsku powiedziałaby
komu należy ,,no passąran" — nie przejdą!

Obowiązkową praktyka
młodych Lkarzy na wsi.

W najbliższych dniach ukaże się rozpo­
rządzenie ministra Opieki Społecznej o obo­
wiązkowej praktyce lekarskiej na wsi i w

niektórych miastach. Rozporządzenie to

jest szczegółowym rozwinięciem i uzupeł­
nieniem wydanej w roku zeszłym ustawy,
która uzależniła prawo stałego wykonywa­
nia praktyki lekarskiej, m. in. od odbycia
przez młodych lekarzy 2-letniej praktyki na

wsi lub w miastach poniżej 5.Ó00 mieszkań­
ców.

Młodzi lekarze mają do dyspozycji na

odbycie swej 2-letniej praktyki okres 5 lat,
licząc od momentu rejestracji uprawnień
lekarskich, W okresie tym iekarzcr-?mogą
odbywać praktykę bez przerwy, bądź z

przerwami, dzieląc ją na dowolne okresy,
nie krótsze jednak, niż 3 miesiące. Prakty­
kę można odbywać w każdej gminie wiej­
skiej i w 150 miastach poniżej 5000 miesz­
kańców. Wykaz tych miast będzie niedłu­
go ogłoszony w ,,Monitorze Polskim". Do
okresu 2-letniej praktyki lekarskiej będzie
wliczany czas służby lekarskiej, odhytej w

junackich hufcach pracy, w gminach wiej­
skich i miastach poniżej 5000 mieszkańców.

Rozporządzenie rozwija również te prze­
pisy zeszłorocznej ustawy, które dopuszcza­
ją zamiast 2-letnicj praktyki na wsi — od­
bycie 5-letnich studiów teoretycznych i
praktycznych w szpitalach, klinikach, za­
kładach uniwersyteckich, w państwowym
zakładzie higieny i jego filiach. Wykaz in­
stytucyj leczniczych, w których będzie mo­
żna odbywać praktykę tego typu, będzie o-

głoszony. Dodać trzeba, że ustawa zalicza
również, jako dopełnienie warunku prakty­
ki dla młodych lekarzy, 5-łetnią czynną
służbę w wojsku w charakterze lekarza
wojskowego.

3uż 145 milionów

na Pożyczkę Lotnicza.

Warszawa, 5. 4. (PAT) W dzisiejszym
dniu, tj. 5 kwie.tnia rozpocznie się oficjal­
ny termin otwarcia subskrypcji na pożycz­
kę Obrony Przeciwlotniczej. Od dnia ogło­
szenia pożyczki do dnia otwarcia subskryp­
cji wpłynęła olbrzymia kwota sięgająca bli­
sko 150 milionów złotych. Nie jesteśmy w

stanie zamieścić wykazów tych wszystkich
instytucyj, organizacyj czy nazwisk pry­
watnych osób, które nie czekając dnia 5
kwietnia zadeklarowały i złożyły pieniądze
na zakup obiigacyj pożyczki. W Warszaw’ie
zostały wczoraj w wieczornych godzinach
zawieszone na ulicach i szeregu gmachów
transparenty, w’zywające mieszkańców sto­
licy do spełnienia obywatelskiego obowiąz­
ku. Na prowincji odbywają się bezustannie
zebrania manifestacyjne, na których lud­
ność uchwala rezolucje stwierdzające go­
tow’ość przyjścia z pomocą państw’u w de­
cydujących chwilach.

Budowa polskiej fabryki przyrządów
i szkieł optycznych.

Na terenie Kielc doszła do skutku trans­
akcj!a o nabycie terenów pod budowę fabry­
ki przyrządów i szkieł optycznych. Budo­
wa tej fabryki ma się rozpocząć j:eszcze w

tym miesiącu. Szybko postępujące uprze­
mysłowienie Kielc wzmogło ostatnio bardzo
znacznie rozw’ój miasta. Liczba mieszkań­
ców Kielc wzrosła w ciągu ostatnich trzech
ist 3S S? ty§, do 83 ty§. psAb

Napa sianu dróg bitych w Polsce na okres 1939-40
wydana przez Automobilklub Polski, War.
szawa 1939. Cena obu części łącznie 1,50 zł.

Nowa mapa składaj!ąca się z dwóch ar­
kuszy, zawieraj!ących część północną i po­
łudniową kraju, opracowana ogólnie przez
red. Tadeusza Grabowskiego, graficznie
przez p. Jana Górskiego czyni zadość po­
wszechnie odczuwanej potrzebie posiadania
jasnej i przejrzystej mapy, z której na pier­
wszy rzut oka widać wyraźnie stan danej
drogi, kilometraż i odległości pomiędzy po­
szczególnymi miejscowościami.

Mapa opracowana jest w podziałce
1:1.000.000 . Stan dróg uw’zględnia najnow­
sze dane posiadane przez Ministerstwo Ko­
munikacji.

Drogi o nawierzchni ulepszonej — trwa­
łej i gładkiej! (kostka kamienna, beton,
asfalt, klinkier) podane są na czarno, do­
bre drogi bite tworzą pasy czerwone ciągłe,
drogi średnie! złe mają kolor czerwony po­
przeryw’any stosownie do jakości drogi.
Główne szlaki komunikacyjne podano
znacznie szerzej, niż inne drogi bite, co

zwiększa przejrzystość mapy, dając jej. tal
bardzo pożądany ,,szkielet".

Odległości w kilometrach podane są po
między poszczególnymi miejscowościam
czarnym kolorem, a odległości zbiorowe du
żymi cyframi niebieskimi, przy czym miej
scowości, pomiędzy którymi odległości t(
się liczą, są tym samym niebieskim kolo
rem podkreślone.

Nowość ta pozwala na szybkie oblicze­
nie długości szlaku i ew’tl. wybór trasy.

W mapie uwzględniono już’ Zaolzie, oko­
lice Katowic, jako posiadające gęstą sieć

drogow’ą, wyodrębnione są na osobnej! map­
ce, dzięki czemu uzyskano potrzebną przej­
rzystość.

Opracowanie graficzne mapy stanowi o-

gromny postęp w stosunku do wydawnictw
z lat ubiegłych. Mapa stoi na poziomie za.

chodnio.europejskim i będzie doskonałą po­
mocą dla wszystkich użytkowników na.

szych dróg. Niezwykle niska cena przyczy­
ni się niewątpliwie w dużym stopniu do jej
popularyzacji.

St. Szydelski.

Po utracie Kłajpedy.
,,Tautos Ukis" o stratach gospodarczych Litwy.

Kowno. Ostatni numer litew’skiego ty­
godnika -gospodarczego ,,Tautos Ukis" o-

mawie sytuację gospodarczą Litwy po stra­
cie Kłajpedy.

Minister rolnictwa dr Krikszcziunas
twierdzi, że jeżeli chodzi o rolnictw’o, od­
stąpienie Kraju Kłajpedzkiego nie przed­
stawia dla litewskiej gospodarski rolnej
w’iększych i niepokojących strat, Kraj
Klajpedzki mało eksportował

’

produktów
rolniczych.

Inaczej przedstaw’ia się sprawa, jeżeli cho­
dzi o przemysł. O sprawach w tej dziedzi­
nie pisze. Tarulius. Strata Kłajpedy ózna-

- easa, dU utwy ubytek 13 proę, zakładów

przemysłowych, 25 proc, ludzi zatrudnio­
nych w przemyśle oraz zmniejszenie sie o

35 proc, ogólnej ilości motorów w przemy­
śle. Ogólna w’ytw’órczość w Kraju Kłaj-
pedzkim w r. 1937 wyrażała się sumą 116
miłn. litów’, czyli 30,7 proc, ogólnej wytw’ór­
czości Litwy. Z tej sumy 116 mi!n.’litów,
W’artość 105 miln., stanowiła wytwórczość
przeznaczona na eksport za granicę lub też
w’ głąb Litwy. Największą stratę poniósł
przemysł litewski z powodu straty prze­
twórni drzew’a (tartaków, fabryk celulozy i
fornierów), których w’ytw’órczość sięgała 35
miln. litów’ oraz z powodu straty baw’ełnia­
nych zakładów tkackich i przędzalni ba­
wełny.

ŚWIĘCONKI marcypanowe
JA!KA z niespodziankami

q3osi) BYDGOSZCZ, Piec Teatralny.

3T zagadnień Teaedlitsnwitt:la.

40 procent z Bydgoszczy.

Poważny rozwój radiofonii pomorskiej.
Niejednokrotnie poddaw’aliśmy krytyce

działalność Rozgłośni Pomorskiej, wskazu­
jąc na usterki i braki - zw’łaszcza progra­
mow’e. Gdyby j!ednak Czytelnik pilnie śle­
dził nasze omów’ienia radiowe, przekonałby
się, że w ostatnich czasach coraz mniej w

nich ujemnej krytyki pod adresem Rozgło­
śni Pomorskiej a coraz więcej pochlebnych
ocen. Otóż musimy . bezstronnie stwierdzić,’
że od roku Rozgłośnia Pomorska poczyniła
W’ielkie postępy. Desygnowanie na stanowi­
sko kierownika tej rozgłośni p. dyr. Pawło­
wicza okazało się posunięciem bardzo

szczęśliwym. Przede w’szystkim Rozgłośnia
Pomorska stała się naprawdę Pomorską, a

nie tylko Toruńską. Uw’zględniono w wiel­
kiej mierze inne ośrodki, rozbudowano
studio bydgoskie i założono punkt mikro­
fonowy w Gdyni.

Już dziś okazało się, jak ta rozbudowa
punktów nadania wyszła na dobre Rozgło­
śni. Zniknęły z programów rzeczy o słabym
poziomie, programy zyskały wielu współ­
pracowników i nowe zespoły muzyczne.
Stan j!est taki, że 40 procent programu (ży­
wego) nadaje Bydgoszcz, 30 procent Toruń,
resztę inne ośrodki Pomorza, przy czym
oprócz Gdyni i Grudziądza uwzględniono
także nowe powiaty Pomorza i Mazury
Pruskie. ,-

Strona muzyczna programów stoi obec­
nie bardzo w’ysoko. Dwie orkiestry symfo­
niczne reprezentują muzykę poważną. Trzy
orkiestry salonowe (Bydgoszcz, Toruń, Gdy­
nia) są stale uwzględniane w programach.
Oprócz tych orkiestr i chórów — na Pomo­
rzu posiadamy wielu pierwszorzędnych so­
listów, przy czym przoduj!e Gdynia z Wił­
komirskim, Roesnerem i in., nie wspomi­
nając o znanych solistach bydgoskich i to­
ruńskich. :S

W dziedzinie stówa również zanoto’wano

poważne postępy. Stwierdzić należy, że

program rozgłośni stanął na wysokim po­
ziomie literackim, w czym jest duża zasłu­
ga dyrelitóra Rozgłośni’— W’ybitnego litera­
ta. Na specjalne W’yróżnienie swym pozio­
mem zasługują słuchowiska, które całko­
w’icie dorównują tzw. ,,ogólnopolskim".

Aktualność Rozgłośni Pomorskiej nie
może też podlegać krytyce. Jeżeli wszystkie
ważniejsze wydarzenia nie mogą być bez­
pośrednio transmitowane (jak niedzielna
manifestacja w Bydgoszczy), to nie należy
kłaść tego na karb rozgłośni, która zależna
jest w tej dziedzinie ód decyzj!i centrali. W!

każdym razie aktualność jest zawsze u-

w’zględniana, przynajmniej drogą słownego
reportażu.

;W dziedzinie technicznej poczyniono’
rów’nież pewne postępy. Referat porad tech­
nicznych umieszczono w Bydgoszczy, a filię
w Gdyni. Podjęto bardzo energiczne stara­
nia, by rozgraniczyć falę nadawania z Bo­
lonia.

W dziedzinie inwestycyjnej zanotow’ać
należy uzyskanie nowych biur w Toruniu.
Studio bydgoskie zostanie również rozbu­
dowane. Przede wszystkim w studio bydgo­
skim znajdzie się wkrótce adapter (stół pły­
tow’y) i będzie można stąd nadawać płyty
a co ważniejsze — ilustrować słuchowiska.

Wreszcie Rozgłośnia Pomorska wzboga­
ciła się o 789 nowych płyt, Było to bardzo

potrzebne, gdyż dotychczasowe napraw’dę
już się zbytnio ,,osłuchały".

Tyle o konkretnych -— programow’ych i
technicznych osiągnięciach Rozgłośni Po­
morskiej.

W parze z tymi osiągnięciami idzie roz­
w’ój akcji radiofonizacyjnej. Również i pod
tym względem wielkie postępy zanotowała
Bydgoszcz. Stolica gospodarcza Pomorza

posiada już 11.080 radioafeonentów, naj­
większą liczbę na Pomorzu. Nasycenie, nie

j,est jeszcze pełne i niewątpliwie — gdy na.

reszcie doczekamy się usunięcia tramwajo.
wych przeszkód radiowych — liczba ta je­
szcze wzrośnie. Poważnie w’zrasta rów’nież
liczba radioabonentów w Gdyni.

Naj:słabiej zradiofonizowane są Kujawy
a zwłaszcza powiat inowrocławski. Ostatnia
jednak podróż propagandow’a samochodu
Polskiego Radia po Kujawach zrobiła sw’o­
,je. Były okolice, gdzie ludzie (na tzw. no­
wym Pomorzu) nauczyli się nareszcie roz­
różniać radio od Rad!onu i niewątpliwie
uświadomienie i naw’iązane kontaktu oży-’
wi w’ tych okolicach akcję radiofonizacyj!ną.

Wszystkich tych szczegółów i danych
dowiedzieliśmy się na konferencji praso,
wej, odbytej ostatnio w Bydgoszczy ,,Pod
Orłem".

Jeszcze jedna spraw’a zasługuj:e na pod­
kreślenie. Otóż Rozgłośnia Pomorska w o-

statnich czasach rozbudow’ała w sposób -

zasługujący na pełne uznanie - dział re!i-
9ljny. Rozważania religijne wybitnych pre­
legentów’ zdobyły sobie już serca wszyst­
kich katolickich radiosłuchaczy.
- - j; koł
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Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy
uL KróL Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na
przeciw magistratu).

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie

szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wo]sk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz 17 do 19.

Biblioteka miejska czynna jest codzien
nieodgodz17do18,wsobotyod17do19.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Krzyżem”
Karetka sanitarna, telefon 276 — czynna

w dzień i w nocy.

REPERTUAR KIN:
As: ,,Verdi”.
Słońce: ,,Dzieje diablicy".
Stylowy: ,,Wyspa rozbitków”
Świt; ,,Obrońcy Rio Grandę”.
— Odznaczenia. Brązowym Krzyżem

Zasługi za pracę ,społeczną odznaczeni zo­
stali pp. Jan Koralewski, Józef Kozłowski
Stanisław Krajewski i Józef Wyduba.

— Komisarzem pożyczki obrony przeciw­
lotniczej na miasto Inowrocław mianowa­
ny został p. wiceprezydent Juengst, a na

powiat inowrocławski p, starosta Wilczek.
— Ofiary na FON. Związek Powstańców

Śląskich ofiarował 20 zł na FON i prosi do
kucia dalszych ogniw: Zw. Lekarzy oddział
Inowrocław, pracowników cukrowni Mą­
tew. Wierzchosławic, Janikowa, Tuczna
i Kruszwicy. Członkowie Zw. Pracowni
ków Skarbowych R. P. powzięli uchwał(
caiłkowitego poparcia subskrypcji pożyczk:
lotniczej. P. Anna Murawska, właściciel­
ka, młyna, ofiarowała na FON 100 zł, lj
drużyna harc. im. H, Nałkowskiego przy
szkole Panny Marii nr 5 subskrybowała

z swoich skromnych zasobów 20 zł na po­
życzkę obrony przeciwlotniczej i wezwała
wszystkie hufce i drużyny rejonu inowro­
cławskiego do dalszych ofiar. Koło mło
dzieży P. C. K, przy szkole powsz. nr 7

złożyło na pożyczkę 20 zł i wzywa koła
młodzieży P. C. K . do dalszych ofiar. Ku­
piectwo inowrocławskie zwróciło się z go­
rącym apelem do swych kolegów o jak naj­
większy udział w subskrypcji pożyczki.

— Urząd pocztowy w Inowrocławiu czyn­
ny będzie w Wielką Sobotę do godz. 16. Do­
ręczenie przesyłek dwurazowo. W pierwsze
święto doręczenie jednorazowo, a okienko
nr 2 czynne od godz. 9 do 11.

- Odwiedzanie rekrutów. Komendant,
garnizonu w Inowrocławiu zawiadamia, że

odwiedziny rekrutów w koszarach dopusz­
czane są w niedziele i święta w godzinach
od 13-17 w izbach przyjęć. Wstęp do ko­
szar dozwolony tylko za okazaniem dowo­
du osobistego.

— Pięknie by to było_ P . prezydent
Jankowski ucieszyłby się ogromnie, gdyby
uzyskał tak poważną pożyczkę na cele in­
westycyjne w naszym mieście, ale była to

spóźniona bujda wiosenno-kwietniowa. Nie­
wątpliwie i p. dr Sroczyński jak i dyr Bi­
czysko z radością przyjęliby te wszystkie
inowacje w zakładach zdrojowych. Wszyst­
ko to narazie jednak prima-aprilis.

— Za kradzież 400 zł gotówki z mieszka­
nia K. Łukaszewskiego, zam. przy ul. św.
Ducha 115, przytrzymała policja Edwarda
Piechowiaka, zam. przy ul. Szymborskiej 5.

KRUSZWICA. W sierocińcu odbyło się
przy licznym udziale członków walne ze­
branie Papieskiego Dzieła Rozkrzewienia
Wiary, któremu przewodniczył prezes p.
Kłonkowski. Protokół odczytał sekretarz

p. S. Lewicki. Zarządowi udzielono abso­
lutorium. Okolicznościowe przemówienie
wygłosił ks. prała/t prep. Schoenborn. Nowy
zarza.d tworzą pp. Kłonkowski — prezes,
S. Lewicki — sekretarz. Do komisji rew.

weszli pp. M . Billert i Cz. Uklejewski.
MOGILNO, (mk) Komisarz wojew. po­

życzki obrony przeciwlotniczej gen. Knoll
powołał na komisarza powiatowego i miej­
skiego p. nacz. St. Wojciechowskiego, pre­
zesa obwod. LOPP, który urzęduje w urzę­
dzie pocztowym.

— Walnemu zebraniu Banku Ludowego
przewodniczył prezes rady nadzorczej p.
radca Trzciński z Świerkówca. Uczczono
pamięć długoletniego członka zarządu śp.
ks. prób. Brodowskiego. Z odczytanego pro­
tokołu rewizji patronackiej wynika, że go­
spodarka banku prowadzona jest wzorowo.

Do rady nadzorczej weszli ponownie pp.:
mec. Filisiewicz, Rosiński i Fr. Lisiecki.
W miejsce p. Krobskcgo, który wszedł do
zarządu, wybrano do rady p. Rosiaka. Bank

liczy 818 członków.
TR^Rwtrszno. (mk) Ruch budowlano-

inwestycyjny rozpoczął się w tut. mieście.
Przystąpiono do budowy gmachu zarządu
gminnego kosztem 19.000 zł. Żwir i glinę
dostarczą rolnicy bezpłatnie. Prace przy
budowie alumnatu z funduszów J. E. ks.
biskupa Laubitza oraz prace przy rozbudo­
wie domu dla niepoprawnych przestępców
rozpoczną się niebawem. Dużo bezrobotnych
znajdzie pracę na okres letni.

MARGONIN. W niedzielę zakończono or­
ganizowane na tut. terenie przez T. C. L .

wykłady powszechne. Wyczerpujący wy­
kład na temat ,,Polacy w Ameryce" wygło­
sił kierownik publicznej szkoły powszech­
nej p. Góra. W dyskusji przemawiał p.
prof. Pertek, dając barwny obraz flory
i fauny, wśród których pracuje nasz osad­
nik za morzem. Na zakończenie przema­
wiał ks. prób. Kaczmarek, prezes T. C . L .,

dziękując zebranym za gremialne uczęsz­
czanie na powyższe wykłady.

WRZEŚNIA. W niedzielę 2 bm. w po­
łudnie odbyło się na rynku zebranie społe­
czeństwa wrzesińskiego celem zamanifesto­
wania patriotycznych i narodowych uczuć
oraz gotowości do służby i poświęcenia dla
ojczyzny. W zebraniu tym wzięły udział

wszystkie organizacje społeczne ze sztan­
darami. Przemówienie wygłosił insp. szkol­
ny p. Janowski. Na zakończenie odśpie-
wnao pieśń ,,Boże coś Polskę”.

ŻNIN. W gromadzie Piastowo (powiat
Żnin), zmarła w podejrzanych okoliczno­
ściach wdowa Wanda Florczak. Zwłoki za­
bezpieczono na miejscu do dyspozycji
władz prokuratorskich.

— Stodołę z przybudówką i chlew, nale­
żące do rolnika St. Szwachera strawił po­
żar. Pogorzelec jest podejrzany o podpale­
nie z chęci zysku. W gromadzie Ryszewo

spaliła się stodoła i szopa na szkodę rolni­
ka Józefa Cięgiela, a w Chomiąży Szlach.
chlew i szopa, należące do rolnika Jana
Malaka. Policja prowadzi dochodzenia.

— Niedzielna zbiórka uliczna na rzecz

biednej dziatwy m. Żnina przyniosła kwotę
przeszło 300 zł.

GNIEZNO, (fb) Walne zebranie Legii In­
walidów Wojennych W. P . im. gen. Sowiń­
skiego odbyło się pod przewodnictwem p.
R. Patera. Pc sprawozdaniach zarządu i u-

dzieleniu absolutorium wybrano nowy za­
rząd, do którego weszli pp. St. Miśkiewicz -

prezes, E. Sander — wiceprezes, W. Kierz-
kowski — sekretarz i J. Marchowiecki —

skarbnik. Komisję rewizyjną tworzą pp.
E. Haremza, J, Czerniak i L. Smarzyński.

— Przed sądem grodzkim w Gnieźnie
odbyła się rozprawa karna przeciwko
pracownikowi zarządu miejskiego w Czer
niejewie Janowi Glińskiemu z Czerniejewa,
oskarżonemu o sprzeniewierzenie pienię

dzy publicznych. Sąd po przsłuchaniu
świadków skazał podsądnego na 8 miesię
cy bezwzględnego więzienia!.

— Zarządzeniem okr. sędziego śledczego
aresztowany został 20-letni Tadeusz Ksza-
niecki z Mielżyna pow. gnieźnieńskiego
który stoi pod zarzutem dokonania czte
rech podpaleń.

,,POLAK KUPUJE TYLKO U POLAKA !I l"

Szponem wrogowi - Ojczyźnie czołem
Odprawa naczelników Sokoła z terenu Pomorza.

Grudziądz. W niedzielę 2 bm. odbyła się
w Grudziądzu odprawa naczelników wszy­
stkich gniazd sokolich dzielnicy pomorskiej.
Na odprawę przybył naczelnik związku
Jan Baranowicz z Poznania, sekretarz prze­
wodnictwa dzielnicy Sobecki z Torunia,
prezesi gniazd miejscowych z prezesem III
okręgu Kunzem na czele oraz naczelnicy
okręgów i gniazd pomorskich. Odprawa
rozpoczęła się raportem, który naczelniko­
wi związku złożył naczelnik Bączyński.

Po odczyta!nej przez naczelnika Fazano-
wicza uchwale zarządu Związku Sokolstwa
Polskiego, że:

1. cały naród polski jest niezłomnie zde­
cydowany bronić do ostatniej kropli krwi
każdej piędzi polskiego terytorium i wszel­
kich praw polskich oraz przeciwstawić się
wszystkimi siłami jakimkolwiek zakusom
na samodzielność polskiej polityki, Sokol­
stwo polskie uznaje za swój naczelny obo­
wiązek jak najściślejszą współpracę z woj­
skiem polskim celem podniesienia bojowej
sprawności narodu. Niezależnie od tego
Związek Sokolstwa wzywa wszystkich so­
kołów i sokolice oraz wszystkich Polaków
,do wzmożenia przygotowania moralnego
i bojowego społeczeństwa dla dania odporu
jakimkolwiek atakom, przeciwko niepo­
dzielności i całości Państwa Polskiego. Ja­
kiekolwiek zbrojne czy dyplomatyczne pró­
by wichrzenia na terenie Gdańska lub Ma-

(!opolski Wschodniej będzie społeczeństwo
polskie uważało za casus belii.

2. Tysiącletnia walka z naporem ger­
!mańskim wskazuje narodowi polskiemu
drogę jego polityki tj. przeciwstawienia się
wszelkim przejawom zaborczości niemiec­
kiej nie tylko w stosunku do Polski, ale ca­
łej Słowiańszczyzny.

Zebrani wznieśli okrzyk na część Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej, Jej Prezyden­
ta i Naczelnego Wodza, odśpiewując hymn
narodowy.

Program lustracji obejmował lekcje gim­
nastyki, musztrę formalną oraz pokaz ćwi­
czeń zawodniczych na związkowe zawody.
Referat na temat, co umieścić w progra­
mie zlotu okręgowego, wygłosił p. prof.
Odya.. Uczestnicy zapoznali się też z lek­
cją gimnastyki układu druha naczelnika
Bączyńskiego na przyszłoroczny zlot w Gdy­
ni, który odbędzie się w ramach ,,Święta
Morza”.

O nowym toku lekcyjnym i pracy na­
czelnika w gnieździe mówił w pięknych
słowach druh naczelnik Fazanowicz, za­

znaczając na zakończenie, że praca w sze­
regach sokolich jest bezinteresowną służbą
dla narodu i państwa, którą sokolstwo od
70 lat rzetelnie spełniało i zawsze spełniać
będzie.

Niewątpliwie odprawa wyda pożądane
owoce przez wzmożoną pracę w gniazdach
sokolich dła dobra ukochanej ojczyzny.

PRUSZCZ, (w) W ub. niedzielę odbyła
się w sali p. Seidla w Pruszczu uroczy­
stość zakończenia kursu dla przedpoboro­
wych, którą zagaił p. Br. Cichowski, kie­
rownik szkoły z Zawady, witając przedsta(­
wicieli władz, licznie przybyłych gości
i przedpoborowych. Następnie zespoły z

Pruszcza, Serocka, Niewieścina, Gołuszyc,
Kozielca i Zbrachlina popisywały się udat-
nymi deklamacjami i śpiewami. O ważno­
ści kursów dla obrony państwa i o korzy­
ściach dlai przedpoborowych mówił insp.
szkolny p. Ciuryś ze Świecia, a p. wójt
Dachtera w dłuższym przemówieniu przed­
stawił korzyści naukowe kursu i podzię­
kował nauczycielstwu za ofiarną pracę o-

raz wezwał społeczeństwo do współpra!cy.
Z kolei p. Cichowski zdał sprawozdanie z

dokonanej pracy. W rejonie czynnych by­
ło 10 zespołów. Frekwencja i wyniki są
zadowalające. Za pracę i trud podzięko­
wał na!uczycielstwu przedpoborowy Gordon
z Pruszcza, przyrzekając pamięć, wdzięcz­
ną i rzetelną pracę w przyszłym kursie. U-

roczystość zakończono okrzykiem na cześć

Rzeczypospolitej i dzielnej armii oraz od­
śpiewaniem hymnu narodowego. Podnieść
należy z uznaniem ofiarną pracę nauczy­
cielstwa; niektórzy w słocie i błocie mu­
sieli dochodzić 7 km do punktów zbior­
czych.

ŚWIEC!E, (t) Zamiast do ślubu — pój­
dzie na święta do aresztu służąca Jadwiga
Kasprzakównai z Piskarek, którą w nie­
dzielę. 2 bm. zdemaskowano w mieszkaniu
p. Paluchów w Świeciu, gdzie poprzednie­
go dnia skrad!a 300 zł gotówki. Za część
skradzionych pieniędzy zakupiła sobie roz­
maite rzeczy do użytku w jej przyszłym
gospodarstwie. W drugie święto Wielkiej-
nocy bowiem miał się odbyć jej ślub. Nie­
uczciwą służącą zajęła się policja.

TCZEW, (as) W ub. sobotę w Ha.li Miej­
skiej w Tczewie rozegrany został ciekawy
mecz bokserski pomiędzy drużyną W. K. Ś,
z Grudziądza a miejscową sekcją bokser­
ską tow. gimn. ,,Sokół”. Mecz zakończył

I
się zwycięstwem ,,Sokoła" tczewskiego w

stosunku 9:7. Z okazji 25 walki na ringu
zawodnik Sokoła p. Schónrock otrzymał
piękny upominek i dyplom.

— Rada Komunalnej Kasy Oszczędności
m. Tczewa na specjalnym posiedzeniu u-

chwaliła subskrybować 10.000 zł na pożycz­
kę obrony przeciwlotniczej.

Kino Apollo: ,,Sygnały",
— Kino Gryf: ,,Błękitna parada".

-— Pod przewodnictwem burmistrza
mgr. Jagalskiego odbyło się nadzwyczajne
posiedzenie Rady miejskiej, na którym Ra­
da Miejska m. Tczewa jednomyślnie u-

chwaiiia wyasygnować 15.000 zł na sub­
skrypcję pożyczki przeciwlotniczej. Poza
tym dalsze ofiary na ten cel złożyli: Fa­
bryka Drożdży w Tczewie 1.000 zł, ziemia­
nin Cezary Radzymiński z Małego Garcu
1000 zł, Zw. Zawodowy Pracowników Ubez­
pieczalni Społecznej w Tczewie 3.073,98 zł.
Na dozbrojenie armii lekarze i urzędnicy U-
bezpieczalni Społecznej w Tczewie złożyli
1.000 zł.

— Przed Sądem Okr. na sesji w Tcze­
wie przy drzwiach zamkniętych toczyła się
rozprawa przeciwko robotnikowi Aleksan­
drowi Wiśniewskiemu z Tczewa, który ter­
rorem zmuszał własną żonę do uprawiania
nierządu zarobkowego. W wyniku rozpra­
wy Sąd Okr. skazał bestialskiego męża na

3 lata bezwzględnego więzienia, 50 zł grzy­
wny, oraz na pozbawienie praw obyw’atel­
skich i honorowych na przeciąg 5 lat.

WEJHEROWO, (ap). Kino Casino wy-
świtla film pt. ..Forian”.

— Korporacja Kupiecka w Wejherowie
odbyła w lokalu p. Prusińskiego zebranie

pod przewodnictwem prezesa p. Jana Gu-
mińskiego. Nawiązując do apelu w sprawie
pożyczki lotniczej stwierdził prezes, że ku­
piectwo zawsze pomne obowiązków wobec
Ojczyzny spełni swój obowiązek. Korpo­
racja z własnej kasy przeznacza na pożycz­
kę lotniczą 100 zł. Sprawozdanie ze zjazdu
delegatów Tow. Kupców Samodzielnych w

Toruniu złożył p. Kowalkowski.

w użyciu,
wydajne i łanie mydło,
którego dla łych zalet

powinna Pani stale

używać I

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” mieści się przy uL Toruńskiej 22,
tęl. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18,

T. C. L . Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio­
nów 28) otwarta od godz. 11 —12 i 17—19

(w soboty tylko do godz. 18).
Pogotowie pożarnicze tel. 11-tl.

Nocny dyżur pełnią: apteka ,,Pod Orłem”,
3 Maja 37, tel. 1360 i apteka ,,Pod Gryfem”,
Legionów 33, tel. 1524.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Z uśmiechem na) ustach".
Gryf: ,,Była)m szpiegiem”.
Orzeł; ,,Ułan księcia Józefa”.
— Odznaczenia. Srebrny Krzyż Zasługi

za) pracę społeczną otrzymali pp.: Aleksan­
der Neuman, Konrad Smoczyński i Henryk
Wezner. Brązowy Krzyż Zasługi otrzyma­
li pp. Henryk Jankowski i Jan Paradow­
ski.

— Ogólnopomorski konkurs deklamacji,
zorganizowany przez grudziądzkie Koło
Polonistów przy T. N. S. W. odbył się w

ub. niedzielę w auli gimnazjum im. króla
Jana Sobieskiego. W konkursie wzięło u-

dział 10 zawodników — uczniów szkół
średnich z Aleksandrowa Kujawskiego,
Bydgoszczy, Chełmna, Inowrocławia, Tcze­
wa i. Grudziądza. Komisja sędziowska, zło­
żona z przedstawicieli sfer nauczycielskich
i rodzicielskich, przyznała I nagrodę Wan­
dzie Dziembowskiej, ucz. pryw. żeńsk. gimn.
im. Skłodowskiej, II nagrodę Sebastianowi
Jerce, ucz. gimn. im. Bolesława Chrobrego

Grudziądza, III nagrodę Jerzemu Koło­
dziejczakowi, ucz. liceum im. Rydza-Śmi-,
łgego z Bydgoszczy. Dalsze miejsca zdo­
byli: Danuta Stabrowska z Bydgoszczy,
Zdzisław Dreyer z Grudziądza, Zdzisław Si­
korski z Aleksandrowa Kujawskiego, Cze­
sław Kutta z Chełmna, Rosiński z Grudzią­
dza, Zofia Piotrowska z Tczewa i Marian
Biskup z Inowrocławia!. Czterej pierwsi de­
kiamatorzy powtórzyli swoje utwory przed
mikrofonem Polskiego Radia w Toruniu.

- Sprzykrzyło jej się życie. Klara Wu-
dzińska, zam. przy ul. Wybickiego 25, usi­
łowała popełnić samobójstwo nrzez za,życie
nieznanych pastylek. Dęsperatce pospie­
szono z natychmiastową pomocą i pozosta­
wiono pod opieką domową. Życiu jej nie­
bezpieczeństwo nie zagraża. Powód usiło-
wanego .samobójstwa nieznany.

— Zaopatrzył się na święta, Za pomocą
wybicia bocznej szyby okna wystawowego
włamał się jakiś nieznany sprawca do
składu ,rzeźnickiego Fryderyka Schródera
(Chełmińska 84), skąd zabrał wyrobów
mięsnych wartości 65 zł Dochodzenia w

toku.
— Związek b. ochotników armii polskiej

aprasza wszystkich członków na zebranie,
które odbędzie się w czwartek 6 bm. o go­
dzinie 19,30 w Domu Żołnierza. Referat wy-

łosi p. mjr Rak.



Str. 8.
Nr 80.

Kronika
GDY!ilSK

Kronika

Gdynia, dnia 5 kwietnia 1939 r.

Redakcja 1 administracja mieści się
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernia Fane
rata), tel. 14-60 .

Nocny dyżur pe!nią apteki:
Centralna, Plac Kaszubski, tel, 26-40.
Świętojańska, vit, a vis komisariatu.

Ba}tycka, ul Śląska 42.
Magistra Grodzkiego, Morska 155.
Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska.

----- e:s------

REPERTUAR KIN:

Bajka: ,.Tajemnica nocnego lokalu"
,,Król magików".

Gwiazda: ,,Czterech na posterunku".
Lido: ,,Wielki walc".
Liiy-Chylonia: ,,Zabronione szczęście

i życie i śmierć Piusa XI.
Morskie-Oko: ,,Listy z pola bitwy".
Miraż-Orłowo: ,,Dziesięciu z Pawiaka’
Polonia: ,,Zgrzeszyłam” i nowy prograi

rewii.
Zorza-Grabówek: ,,Diabły wybrzeży".
— Broszura na czasie. Zainteresowani

Polską w krajach Europy zachodniej stal
wzrasta, czego dowodem są coraz licznie;
sze publikacje o Polsce w językach obcycł
Ostatnio dr William J. Rosę, dyr szkoły stu
diów słowiańskich uniwersytetu londyń
skiego napisał broszurkę pt. Poland th
First Twenty Years”, wydana w język
angie_lskim przez Instytut Bałtycki w seri
,,Biblioteczka Bałtycka”.

— Statki oczekiwane w Gdyni: 5 bm
par. Solstad, par. Edv. Nissen, 11 bm. par
Wychwood, licht. Menia, par. Vega, 12 bm
mot. Elly, par. Elsę, ok. 14 bm. par. Wi-
borg II, 17 bm. licht. Bothal, ok. 21 bm. par.
Nordland.

- Dar wielkanocny. Ub. niedzieli rze­
miosło gdyńskie stanęło gremialnie do

czynnego udziału w zbiórce ulicznej na

,,dar wielkanocny dla dzieci rodzin bezro­
botnych". Do apelu stanęli wszyscy. Mimo
rozlicznych zbiórek i ofiar rzemieślnicy ze­
brali wcale pokaźną kwotę 2.367,32 zł. We­
dle poszczególnych cechów zebrano: ślusar­
ski 572,49 zł, malarski 354,44, szewski 254,66,
krawiecki 167,76, kowalski 146,41, blachar-
sko-dekarski 136,56, rzeźnicki 135,10, stolar­
ski 131,22, elektryków 98,49, piekarski 61,52
i kolo czeladzi ślusarskiej 164,97. Komitet
Pomocy Zimowej składa za naszym pośred­
nictwem serdeczne podziękowanie zarządo­
wi cechów i poszczególnym członkom za

obywatelskie ustosunkowanie się do zbiórki
i dobre jej przeprowadzenie.

— Trzecia prelekcja Kursu Wiedzy o

Anglii. W czwartek, 6 bm. o godz. 18 w lo­
kalu Instytutu Bałtyckiego odbędzie się
trzeci wykład Kursu Wiedzy o Anglii pt.:
,,The Expansion of England". P. Richard
Townsend, który prowadzi kurs, przedstawi
w swym wykładzie powstanie i rozwóji im­
perium brytyj!skiego i jiego obecny ustrój!.

- M. T. K . przesunęło sekcję dla linii nr

2, 4 i 5 od kościoła na Grabówku do ul.
Denhoffa (pomost dla pieszych).

— W Obłużu odbyło się wielkie zebranie
Koła Polskiego Związku Zachodniego przy
udziale pół tysiąca osób. Przebieg całego
zebrania i patriotyczna owacja zebranych
na cześć bohaterskiej! Armii Polskiej i Jej
Wodza świadczą, iż w potrzebie ludność
Obłuża stanie w pierwszym szeregu walczą­
cych. Zebranie zakończono odśpiewaniem
Roty.

— W Wielkim Kacku odbyło się manife­
stacyjne zebranie, przy czym wysłano depe­
szę następującą do Marszałka Polski: ,,Ze­
brani członkowie i sympatycy Koła Polskie­
go Związku Zachodnie,go w Kacku Wielkim
składają Panu Marszałkowi Edwardowi
Śmigłemu-Rydzowi hołd i żołnierski meldu­
nek: ,,My Kaszubi stajiemy w O’bronie na­
szych granic i honoru Polski".

— ZUS ukarany! Komisja estetyczno-sa­
nitarna podała do ukarania za niechlujne
utrzymywanie posesji następujących nie­
ruchomości: dr Jurkowski Adam (Skwer
Kościuszki 16), Józef Skwiercz (Świętojań­
ską 23), Paweł Webbs (Świętoj!ańska 26),
f-a Eksport Rolny (Świętojańska 28), Fran­
ciszka Glasnapowa (Kwiatkowskiego 42),
Jan Radtke (Świętojańska 18), Maria Si­
korska (10 Lutego 1/3), Józef Benter (Skwer
Kościuszki 20), Aleksander Szczemowicz
(Skwer Kościuszki 22) i administracja ZUS.

- Firmy i pracownicy rybni na FON.
W dniu 3 bm., o godzinie 18 nastąpiło
uroczyste wręczenie czeków, Dowódcy
Brygady Narodowej na cele dozbrojenia
armii. Razem złożono 7.214 zł 25 gr.
Firmy Rybne rzecz jasna subskrybują
na pożyczkę lotniczą pozatem i nie­
wątpliwie duże, stosowne do swej za­
możności sumy.

Konferencja subskrybcyjna.
We wtorek 4 bm. odbyła się w sali Rady

Miejskiej konferencja w sprawie zorganizo­
wania pożyczki lotniczej na terenie Gdyni.
W konferencji wzięli udział przedstawicie­
le najpoważniejszych instytucyj. Obradom
przewodniczył Komisarz Rządu mgr Sokół
Utworzony został sekretariat generalny dla

przeprowadzenia akcj!i pożyczkowej.
Utworzono sekcje: przemysłowa, handlo­

wą, portową, świata pracy i propagandową.
Obszerniej omówimy ,te sprawy osobno.

..DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek’, dnia 6 kwietnia 1939 r.

,,Dzięki wam, moja dzielna załogo!"
Spuszczenie na wodę dragi ssącej.

Gdynia. We wtorek, 4 bm. odbyła się
na dawnym terenie stoczni gdyńskiej
uroczystość spuszczenia na wody dragi
ssącej, zamówionej przez miasto ,War­
szawę dla pogłębiania Wis!y. Na uro­
czystości przybyli p. Komisarz Rządu
mgr. Sokół oraz inż. Lęgowski, dyrek­
tor Urzędu Morskiego. Z Warszawy
przybył specjalnie inż. Wojniewicz
przedstawiciel miasta Warszawy jako
zleceniodawcy ,,Wspólnoty Interesów"

główną współwłaścicielkę Stoczni

Gdyńskiej reprezentował dr Kossak.

Draga była wspaniale przybrana ziele­
nią. Spuszczenia na wodę dokonano

przy pomocy potężnego dźwigu, przy
entuzjastycznych okrzykach załogi ro­
botniczej uszeregowanej na nabrzeżu.

Do robotników przemówił w gorą­
cych słowach dyrektor Stoczni Gdyń­
skiej inż. Badian, mówiąc m. in.: ,,Dzię­
ki wam moja dzielna załogo będziemy
budowali i spuszczali na wodę dalsze

jednostki morskie.

_Moja załoga, współpracownicy stocz­
ni niech żyją!

Powrót ms. ,,Piłsudskiego".
Gdynia. Dnia 3 bm. m . s. ,,Piłsudski

powrócił do Gdyni po blisko 4-miesięcznej
nieobecności na polskich wodach. M. s.

,,Piłsudski” wyruszył bowiem z Gdyni 12

grudnia ubr. i odbył 6 wycieczek z New
Yorku do Indii Zachodnich i Południowej
Ameryki, ’przy czym odwiedził następujące
porty: Havanę 6 razy, Kingston (Jamajka)
3 razy, Nassau (Wyspy Bahama) 3 razy, La
Guayra (Wenezuela) 2 razy, Curacao 2 ra­
zy, Colon (Kanał Panamski) 2 razy, oraz

po jednym razie porty: Grenada (Brytyjskie
Indie. Zachodnie), Montego Bay (Jamajka),
Port of Spain (Wyspa Św. Trójcy),’ Bridge-
town (Barbados) oraz Miąmi (Floryda).

Na piątą wycieczkę m. s . ,,Piłsudski”
iył wynajęty przez jedną z najpotężniej­
szych firm amerykańskich General Electric
Company.

Podczas ostatniej wycieczki 20 ubm. w

Hawanie, w wypadku samochodowym zo­
stali ciężko ranni starszy radiotelegrafista
Jerzy Koplin, drugi radiotelegrafista Kazi­
mierz Jędrusiak oraz lżej ranny został
trzeci mechanik Aleksander Narel. Starszy
’adiotelegrafista Koplin po przewiezieniu
lo szpitala miejskiego w Hawanie zmarł.
lego pogrzeb odbył się 21 ubm. na cmen­
tarzu w Hawanie.

Statek przewiózł duży ładunek, składa-

ący się w znacznej części z samochodów i
;amo!otów dla jugosłowiańskiego towarzy­
stwa ,,Aeroput" oraz PLL ,,Lot". Statek
orzewiózł również pocztę w ilości 237 wor-
sów.

Spółdzielnia Jedność" w Toruniu
całoroczny zysk oddała na FON.

Toruń. 5. 4 . Pod przewodnictwem p. St
dantheya odbyło się w Toruniu doroczne

yalne zebranie spółdzielni spożywców ,,Jed.
lość". Sprawozdanie z działalności zarzą-
tu za rok ubiegły złożył p. Tadeusz Zieliń-
ki. Ze sprawozdania tego wynikało, że

półdzielnia ,,Jedność” osiągnęła w 1938 r.

ladwyżkę w wysokości 891 zŁ Zgodnie 2
istawą o spółdzielniach część tej nadwyż-
:i została przelana na Fundusz zarobko­
wy, reszta za§ miała być zwrócona człon­
om spółdzielni jako dywidenda. Na wnio-
ek jednak za/rządu przy oklaskach całej
ali suma należna członkom została prze-
:azana na Fundusz Obrony Narodowej,

— 10 miesięcy więzienia za kradzież kur.
’rzed toruńskim sądem okręgowym odpo­
wiadali Leon Iwański i Jan Gruzlewski o-

aj z Kończewic w powiecie toruńskim. Jak
wynika z rozprawy, Iwański i Gruzlewski
wybrali się w nocy z 5 na 6 grudnia ub. ro-

u do majątku Kowrozek, gdzie włamali
ę do kurnika. Na miejscu zabili 10 kur
zabierali się do innego drobiu. W czasie

roboty" zostali jednak przyłapani przez
tróża nocnego na widok którego poczęli u-

iekać. W czasie ucieczki Iwański odwró-
ił się i strzelił z rewolweru do goniącego
ch stróża. Po dokonaniu kradzieży drobiu
w Kowrozku, złodzieje wybrali się do ma-

ątku Wytrąbice, lecz i stąd zostali spłosze-
i przez polowego. Na rozprawie sądowej
baj nie przyznali się do winy. Mimo ,,gę!
tych" tłumaczeń, w wyniku rozprawy sąd
kazał Iwańskiego na 10 miesięcy więzienia
_raz utratę praw obywatelskich na 3 lata a

Iruzlewskiego na 7 miesięcy więzienia.
— Surowa kara dla złodzieja drobiu,

mia 18 stycznia br. kiedy w Toruniu od-

ywały się ćwiczenia oplg. niej. Józef Gór­
zyński z Torunia wybrał się na kradzież
ur. Zakradł. się on do kurnika p. Steffena

— Niech żyje pan dyrektor! — od­
krzyknęli z zapałem robotnicy. Draga
została zbudowana dla stacji wodocią­
gów warszawskich. Zadaniem jej bę­
dzie pogłębianie i oczyszczanie osadni­
ka nad Wisłą przy stacji pomp rzecz­
nych, oraz pogłębianie nurtu w Wiśle

przy ujęciu wody z Wisły dla wodo­
ciągów.

Dotąd pracuje w Warszawie stara

kubełkowa draga. Nowozbudowana na

Stoczni Gdyńskiej jednostka jest wy­
razem nowych prądów w technice. Ma
ona 107 ton wyporności i może przero­
bić 500 metrów sześciennych na godzi­
nę mieszanki wody z gruntem.

Obecnie dokonywać się będzie urzą­
dzeń mechanicznych w’ewnętrznych, co

zapew’ne potrwa do czer’wca. Wtedy
Wisłą odtransportow’ana zostanie dra­
ga do Warszaw’y.

Następnie przedstawiciele prasy
zwiedzili stan robót przy budującym
się s/s ,,Olza" o czym z pow’odu braku

miejsca obszerniej napiszemr w na­
stępnym numerze.

Kapitan Mamert Stankiewicz w rozkazie

pożegnalnym do załogi z okazji zakończę
nia długiego rejsu oświadczył m. in.: ,,2
całą przyjemnością stwierdzam, że panow’ie
oficerowie i załoga motorowca z najwięk
szą uwagą oczekiwali wiadomości z Euro­
py, jednocześnie z całym spokojem i naj
większą ufnością oczekiwali zleceń gdzie
winni _będą spełnić swój obowiązek obywa
telski i żołnierski do samego końca, na roz

kaz Prezydenta. Rzeczpospolitej i naczelne
nego wodza. Po krótkim odpoczynku w

Gdyni czeka nas dalsza nraca. Życzę wszy
stkim, ażeby do pracy tej przystąpili ze

wznow’ioną energią".
M. s. ,,Piłsudski” pozostanie w Gdyn

do 7 bm. i w dniu tym o godz. 12 wychodź:
na w’ycieczkę morską ..Po słońce Południa’
do. Portugalii, Włoch, i Afryki. Wycieczkę
ta trwać będzie 23 dni. a trasa jej wynie­
sie 6.572 mile morskie.

Pasażerowie ,,Piłsudskiego".
W podróży powrotnej! z Nowego Jorku

do Gdyni M S. ,,Piłsudski” między innymi
wió_zł następujących pasażerów: p. Eiwinę
Orlicz-Dreszerową, wdowę no śn. Inspekto­
rze Lot.nictw", t!’en. G”"t°wU Of’icz-Dresze-
rze, p. gen. Mariusza Zaruskiego, pow,”raca­
jącego ze Stanów, gdzie dokonał oględzin
j!achtu, maj!ące,go być za,kupionym dla Har­
cerstwa, ,p. Annę Kisterową, dyrektorkę
Tow. wydawniczego ,,Rój!” i p. Józefa Stei-
nera, kores,pondenta tygodnika ,,Kino", po­
wracającego z Hollywood z niezmiernie cie­
kawym materiałem z dziedziny filmu.

Uchwałę tę podjęto jednomyślnie.
Zaznaczyć wypada w związku ze spra­

wozdaniem, że gospodarka spółdzielni w

1938 r. prowadzona była wzorowo. Przy­
czyniła się do tego głównie ofiarna i bez­
interesowna praca zarządu i rady nadzor­
czej. Na czele rady nadzorczej stoi p. Sta­
nisław Manthey, na czele zarządu p, mgr
Radke. W r. 1939 spółdzielnia projektuje
otwa/rcie dwu nowych sklepów, jednego w

śródmieściu, drugiego na Jakubskim Przed­
mieściu. Z ramienia W’ydziału lustracyj­
nego związku ,,Społem” w obradach wziął
udział p. mgr Szczepański z Poznania.

przy uł. Sobieskiego 17, gdzie został spło­
szony przez właściciela kur, którego zaa­
larmował dzwonek zainstalowany w miesz­
kaniu’ a połączony z kurnikiem. Obecnie
Górczyński odpowiadał przed toruńskim
sądem okręgowym. Na rozpraw’ie nie przy­
znał się do winy. Tłumaczył się, że na po­
dwórzu Steffena ,,znalazł się tylko przy­
padkowo". W wyniku rozprawy sąd skazał
złodzieja drobiu na 2 łata więzienia.

— PCK rozwija się pomyślnie na Pomo­
rzu. W ub. sobotę w au,li starostwa kraj!o­
wego odbyło się posi-edzenie rady okręgowej
morskiej Polskiego Czerwonego Krzyża. Po­
,siedzenie zagaił prezes p. dr Betlej!ewski, wi­
taj!ąc

’

delegatkę zarządu głównego p. Pacz­
kowską z Warszawy. Na przewodniczącego
pow’ołano p, komandora Kłosows,kiego. Ze
sprawozdań, j!akie składali prezes, skarbnik
i przewodniczący poszczególnych sekcyj! wy­
nika, że Polski Czerwony Krzyż rozwija się
na Pomorzu bardzo pomyślnie. Ogólny stan
członków dorosłych i młodzieży PCK po­
większył się w roku sprawozdawczym o

27.920 i wynosi obecnie 68.409. Na Pomorzu

powstało również 60 nowych kól kolej-owych

Toruń, dnia 5 kwietnia 1939 r.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Pod Orłem - śródmieście
Św. Anny - Bydgroskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na Mokrem.
Nadwiślańska - Jakubskie Przedm.
Św. Barbary - Chełmińskie Przedm.

Dyżur lekarski Ubezpiecza!ni Społecznej
środa: dr Pryliński, ul. Pułaskiego 7,

tel. 15-10 (dyżur od godz. 20—8).
------ (Cs------

Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44 .

------ e:s ------

Pogotowie ratunkowe teł. 19 -9L

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego", nl. Mostowa 17. tel. 14-46 .

REPERTUAR KIN:
Aria: ,,Po wielkiej wojnie"
As: ,,Dr Murek"
Mars: ,,Klęska Białego Kobry".
Świt: ,W cieniu krzyża”.

— Osobiste. Kierownik komi,sariatu
I. PP w Toruniu p. aspirant Mirono­
wicz awansował na podkomisarza.

— Podział Torunia na rewiry egzekncyj-
! ne. Sąd Grodzki w Toruniu, podajle do wia-

I domości, że dotychczasowy podział Okręgu
sądowego na rewiry egzekucyjne (pomiędzy

5komomików sądowych) zmieniony został
z dniem 1 kwietnia br. Nowy wykaz rewi­
rów egzekucyjnych obejmujący wszystkie
nowe powstałe ulice na terenie miasta To­
runia i b. miasta Podgórza, nabyć można w

biurze podawczym Sądu Grodzkiego w To­
runiu, pokój nr 4.

— Izba przemysłowo-handlowa w Gdyni
przypomina wezwanie prezesa Cz. Klarne-
ra do subskrybowania pożyczki lotniczej i
wzywa ze swej strony świat gospodarczy
Wielkiego Pomorza, aby w porywie swych
uczuć patriotycznych i obowiązku obywat,el­
skiego jak najwydatniejszy w subskrypcji
pożyczki lotniczej wziął udział, zdając so­
bie sprawę z tego, że ziemie pomorskie są
jedną z tych połaci naszego kraju, które

wymagają szczególnie pieczołowitej obrony.
— Walny zjazd obwodu morskiego L.

M. K. odbył się w Gdyni przy udziale 68
delegatów oddziałów i kół LMK podległych
obwodowi morskiemu. Zarząd główny LMK
reprezentował p. red. Niwiński, okręg’ po­
morski p. prezes s. o. R Badłowśki. Szcze­
gólne uznanie zebrani wyrazili ustępujące­
mu zarządowi, a zwłaszcza długoletniemu
prezesowi obwodu morskiego LMK zą ofiar­
ną i owocną, pracę nad rczwojem organiza-
jycnym LMK na terenie Gdyni. O rozmia­
rach rozwoju organizacji najlepiej świad­
czą cyfry: w r. 1936 obwód skupiał 2641
członków, w 1937 r. 4033. w 1938 r. 7927.
Dużą żywotność wykazała sekcja FOM. Mi­
mo skierowania ofiarności społeczeństwa
gdyńskiego na FON (budowa koszar) w cią­
gu r. 1938 zdołano zebrać na FOM 55.317,87
złotych.

— ,,Kresy w służbie Rzeczypospolitej".
W ub. niedzielę, 2 bm., o godz. 19 od­
była się uroczysta akademia Polskiego
Białego Krzyża pt.: ,,Kresy w służbie

Rzeczypospolitej". W akademii, którą
zagaił prezes okręgu pom. PBK p. wizyt.
Moese, wzięli udział pp.: wicewojewoda
pom. Szczepański, gen. Krzisch, prez.
Raszeja, star. Bruniewski oraz bardzo
licznie przybyłe społeczeństwo m. Toru­
nia. Na wstępie orkiestra symfoniczna
miejscowego pułku piechoty pod dy­
rekcją kapelmistrza p. Ptaszyńskiego
odegrała uwerturę z op. ,,Hrabina" Mo­
niuszki. Bardzo ciekawe przemówie­
nie o polskości Pomorza wygłosił dyr.
Rozgłośni Pomorskiej p. Pawłowicz. Na

dalszy program złożyły się występy chó­
ru ,,Dzwon" pod dyr. p. prof. Moczyń-
skiego, recytacje p. Ładosiówny, artyst­
ki Teatru Ziemi Pomorskiej oraz utwo­
ry fortepianowe w wykonaniu p. prof.
Chojeckiego.

- Z toruńskiego okręgu ,,Caritas", To­
ruński okręg ,,Caritas" (biuro) przyjął w

miesiącu marcu br. 1089 bezrobotnych, 37
podróżnych, 57 żebraków, udzielając wspar­
cia każdemu w formie żywności, odzieży
lub opału. Tania Kuchnia ,,Caritas’u" wy­
dała w marcu 12.188 porcyj obiadowych, w

tym 8.328 bezpłatnie (razem od 15. li . 38 r.

56.090, w tym 30.730 bezpł.). Koszta utrzy­
ma.nia wyniosły 971,97 zł. Wpływy własne
193 zł. Niedobór poprzednich miesięcy po­
kryła Tania Kuchnia z subwencji uzyska­
nej w kwocie 2.060 zł. Ofiary na ,,Caritas"
złożyli: NN 10 zł. NN 10 zł, p. Bielicki 5 zl,
p. Zawiślewski 30 Itr octu, p. Maćkowiak
7 ctr. kartofli, firma Jaugsch 40 kg kości,
Ofiarodawcom serdeczne ,,Bóg zapłać". Dal­
sze ofiary przyjmuje biuro T. O. ,,Caritas”,
Wały 18.

,,POLAK KUPUJE TYLKO U POLAKA!!!"
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Pocz. o godz. 5,10 7 i 9.

Kronika
Bydgoszcz, dnia 5 kwietnia 1939 r.

KALENDARZYK

Dziś: Wincentego.
Jutro: Wielki Czwartek.
Wschód słońca o godzinie 5.26.
Zachód słońca o godzinie 18.40.

Stan pogody.
Nocy dzisiejszej do Polski zaczęło napły­

wać ciepłe powietrze z południa. Przewidy­
wany przebieg pogody: Dzisiaj rano w

Bydgoszczy ciepło i pochmurno. W ciągu
dnia chmurno z rozpogodzeniami. W dziel­
nicach północnych miejscami przelotne de­
szcze. Ci,epło. Silne wiatry południowe i
południowo-zachodnie.

Termometr wskazywał dziś rano:

iii i lii.i i l ii i ’liiTnrrnmiiTiii n ui 11 ir
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DYŻURY NOCNE APTEK
od 3—9 kwietnia 1939 r.s

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia.

2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

Muzeum Miejskie przy ul. Farnej
otwarte codziennie od godz. 11—16, w nie­
dziele i święta od godz. 11 —14.

Obecnie w Muzeum wystawa zbiorowa
Teodora Ziomka i Stanisława Jackowskiego
oraz nrac W’esławy Jasińskiej i Marii Zio-

mek-Kowalewskiej.
Muzeum Miejskie - Bielawki, ul. Pie-

rackiego 8. otwarte codziennie od godz. 11
do 14 Stała wystawa darów obrazy Leona
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego
Laszczki.

Biblioteka Nowości T. C. L, przy ulicy
Gdańskiej 30. I piętro, wypożycza książki
od godz. 11 -13,30 i od 16-19.

Z TEATRU MIEJSKIEGO
im. K. H . Rostworowskiego.

Dziś, w środą o godz. 16 ,,TAJEMNICA
SPOWIEDZI”, wieczorowe przedstawienie
zawieszone z powodu próby generalnej.

W czwartek, dnia 6 bm. o godzinie 20.30
,,REOUIEM" W. A. Mozarta.

W piątek, 7-go i w sobotę, 8-go bm. t,eatr
nieczynny.

Kasa teatru czynna codziennie od 10—14
i od 17.30 do 20.30. W sobotę, 8 bm. tylko
do godz. 14.

’ -t- v

Na okres świąt dyrekcj!a teatru przygo­
towała następujący repertuar:

W niedzielę, 9 bm. o godz. 16 po cenach
zniżonych wraca na afisz tryskaj!ąca bra­
wurowym humorem komedią R. Niewiaro­
wicza ,,DLACZEGO ZARAZ TRAGEDIA”
z pp. Koronkiewiczówną, Sobotkowska,
Skwierczyńskim, Szafrańskim i Tatrzań­
skim w głównych postaciach.

Wieczorem ostatnia nremiera sezonu o-

peretki ,,CNOTLIWA ZUZANNA”, operetka
w 3 akta,ch J, Okonkowskiego, w pełnej! wer­
wy i wesołości grze czołowych sił naszego
zesnołu: Mary Gahrielli. Klara Korowicz,
Natalia Morozowiczową. Marian Domosław-
ski. Kazimierz Dembowski, Stanisław Win-

ezewskj i Michał Tatrza.ński. Tańce ukła­
du Wacławya Zwolińskiego w wykonaniu
Wandy Bończy. W .. Zwolińskiego i zespołu
baletowego. Reżysersko całość opracował
Marian Domoslawski. Dyryguje kapel­
mistrz Paweł Kuczera. Dekoracje projek­
tu art. -mal. J. Przeradzkiej i A. Jędrzejew­
skiego. Ceny miejsc normalne — zniżki
ważne.

W poniedziałek, 10 bm. o godz. 16 do ce­
nach zniżonych piękna operetka ,,HRABIA
LUXEMRURG” w obsadzie premierowej.

Wieczór wypełni krotochwila Ruszkow­
skiego ,,WESELE PONSIA”, która na dwóch
pierwszych przedstawieniach cieszyła się
wielkim wzięciem u publiczności, dzięki
aręywesołym sytuacjom i doskonałej grze
artystów z pp. Krzywicka. Korowicz. Kow­
nacka. Morozowiczową. Dębiczem. Drewi-
czem. Barvką. Kowalczykiem E.. Rosłanem
i Tatrzańskim, jednocześnie reżyserem, na

!czele licznego zespołu.

Dziś w środę premiera!
Jeden z najlepszych dramatów filmowych prod.
Universalu. Wzruszająca opowieść miłosna, dzieje
pięknej Elżbiety o niezwykłej treści, obraz który
olśni i wzruszy każdego, trzymając widza w cią­
głym napięciu pod tytułem

,,ADIEU"
Reżyserii E, H. GRIFFITHA

W rolach głównych: (n-3188
Ulubienica wszystkich, czarująca

Margaret SULLAVAN
i James STEWART

Offoiro/o
zjednoczonych związków niepodległościowych

m. Bydgoszczy.
RODACY! Przeżywamy czasy, które na­

kładają na nas obowiązek wzmożonego czu­
wania oraz trwałego i konsek’wentnego pod
noszenia obronności i eiły naszego Pań­
stwa.

My niepodległościowcy, którzyśmy zdali
już egzamin patriotyzmu, wzywamy całe

społeczeństwo polskie miasta Bydgoszczy i
okolicy do skupienia się w jednym zwar­
tym szeregu pcd rozkazami Naczelnego
Wodza dla spełnienia żołnierskiego i oby­
watelskiego obowiązku.

Silą i potęga Polski musi być tym czyn­
nikiem, który zadecyduje o równości praw
narodowych dla wszystkich Polaków, znaj­
duj!ących się poza granicami Polski. Sza­
la praw musi być wyrównana.

Pracujmy nad unarodowieniem handlu,
rzemiosła, przemysłu i rolnictwa, gdyż
zwiększenie polskiego stanu posiadania
służy wzmożeniu gospodarczemu Państwa
i jego siły.

POPIERAJMY POLAKÓW! ’

KUPUJMY TYLKO U POLAKÓW!
SWÓJ DO SWEGO!

RODACY! Dziś Ojczyzna ’wzywa nas do

czynu. Niech każdy z nas podpisze Po­
życzkę Lotniczą. Niech tyle da, na ile go
stać, ale da.jmy wszyscy!

Popierajmy w dalszym ciągu akcję do­
zbrojenia armii, FON.

I Wrogom P_olski zależy na sianiu zamętu.
Unieszkodliwiajmy ludzi, którzy rozsiewa­
ją plotki i uprawiają wrogą agitację!

W sprawach obronności i siły Państwa
zniknęły wszelkie przegrody, które zdawa­
ło się, źe nas dzieliły. Społeczeństwo po­
morskie, a w szczególności bydgoskie, dało
dowód zgody i jedności narodowej — a w

jedności siła!
Niech żyje Rzeczpospolita złączona na

wieki z morzem!

Bóg i ojczyzna!
Związek Hallerczyków — Chor. Pomorska.

Związek Harcerzy Nispodległościowych.
Związek Inwalidów Wojennych R. P.

Związek Legionistów Polskich.
Związek Ociemniałych Żołnierzy.
Związek Ochotników Armii Polskiej.
Związek Peowiaków.
Związek Powstańców Wielkopolskich.
Związek Powstańców i Woj. DOK VIII.
Związek Powstańców Śląskich.
Związek Sybiraków.
Związek Strzelecki,
Związek Weteranów Powstań Narodowych.
Związek Żołnierzy b. I Korpusu Polskiego.
Sokół.
Stowarzyszenie Weteranów Armii Polskiej

we Francji.
Uczestnicy walk o szkołę polską.
Zarzewie.

Podwójne samobójstwo w Bydgoszczy.
Kłopoty materialne przyczyną ucieczki od życia.

We wczoraj!szy wtorek po południu do­
konano makabrycznego odkrycia w domu
przy ul, Śniadeckich 25. Znaleziono bowiem
w mieszkaniu na drugim piętrze bez życia
zatrutych gazem świetlnym 59-letniego mi­
strza krawieckiego Jana Żdziebłowskiego
i jego małżonkę 55-letnią Franciszkę. Jak
wynikało z pozostawionych przez nich li­
stów, oboje małżonkowie pod wpływem sil­
nej! depresjii z powodu ciężkich warunków
materialnych i kłopotów finansowych po­
stanowili wspólnie popełnić samobójstwo.
Nasz sprawozdawca lokalny, będąc na

miejscu stwierdził następuj!ące ciekawe
szczegóły:

Ździebłowski wraz z rodziną przed sie­
demnastu laty z Berlina przyj!echał do Pol­
ski. Od razu zawita! do Bydgoszczy, a bę-
dąc dobrze sytuowany materialnie wyna­
jął sobie w domu przy uh Śniadeckich 25
eleganckie 5-pokojńwe mieszkanie, gdzie
wraz z bratem prowadził pierwszorzędny
zakład krawiecki. Klientela, rekrutowała
się przeważnie z lepszych sfer i Ździebłow-
scy, jako dobrzy fachowcy i uczciwi rze­
mieślnicy cieszyli się jak najlepszą opi­
nią. Po zgonie brata, Jan Ździebłowski sam

prow’adził zakład. Niezdrowe stosunki, j!akie
jednak wytworzyły się w zawodzie krawiec­
kim, a mianowicie szerzące się partactwo
i nieuczciwe metody stosowane przez pew­
ną kategorię rzemieślników nie pozostały
bez wpływu na upadek zakładu i całkowi­
tą ruinę uczciwego mistrza krawieckiego.
Nie mogąc wytrzymać takiej! konkurencji
i dostosować się do nowych stosunków
Ździebłowski znalazł się ostatnio w przy­
krym położeniu materialnym i poważnie
eię zadłużył. Z tej sytuacji nie mógł już
wybrnąć i nie płacąc przeszło rok dzierża­

wy naraził się na proc,es eksmisyj!ny.
W przeddzień przeprowadzenia eksmi­

sj(i przez komornika, małżonkowie Ździe-
błowscy, przemęczeni bezustanną ciężką
walką o byt postanowili wspólnie popełnić
samobójistwo. Już kilkakrotnie wyrażali
się poprzednio o swych zamiarach ucieczki
od życia. Gdy wczoraj! w południe inkasent
gazowni zapukał do drzwi mieszkania
Żdziebłowskich poczuł zapach gazu wydo­
bywającego się z mieszkania 1 zawiadomił
o tym gospodarza. Przy pomocy ślusarza
otwarto drzwi prowadzące do mieszkania,
a gdy następnie udano się do pracowni, za­
pełnionej gazem świetlnym, zauważono le­
żących na podłodze obok siebie i przykry­
tych kocem ubranych małżonków bez o-

znąk życia. Kurek przewodu gazowego był
otwarty. Zwłoki pozostawiono na miejscu
do chwili przybycia komisji sądowo-lekar.
skiej. O tragicznej śmierci Żdziebłowskich
zawiadomiono natychmiast telefonicznie
jedyną ich córkę, która jest żoną kapitana
i przebywa w Różanie nad Narwią.

Tragiczny zgon cenionego mistrza kra­
wieckiego Jana Żdziebłowskiego i jego
małżonki wywołał w kołach tutejszego rze­
miosła przygnębiające wrażenie. Desperat
byl wielkim działaczem polskim w Berlinie,
podobnie jak na udar serca zmarły jego
przed kilku laty brat Walery i dużo pra­
cował w Towarzystwie Przemysłowców w

Berlinie. Jak się dowiadujemy, tragicznie
zmarli małżonkowie przed popełnieniem
samobójstwa byli u spowiedzi i Komunii
św. i w pozostawionym przez nich liście
wyrazili nadzieje, że Bóg wybaczy im ten

grzech, gdyż nię mają sił do dalszej strasz­
nej walki o byt.

Koncert Wielkoczwartkowy
w Teatrze Miejskim.

REQUIEM Mozarta wystawia Miejskie
Konserwatorium Muzyczne w Bydgoszczy
w Wielki Czwartek, dnia 6 kwietnia br- w

Teatrze Miejskim. Początek punktualnie
o godz. 20,30. Program uzupełniają: Loca­
telli — Symfonia Żałobna na orkiestrę
smyczkową, Gomółka — Dwa Psalmy ńa
chór miesz. a capella, oraz Mozart — ,,Ave
verum" na chór miesz. i orkiestrę smycz­
kową. Wykonawcy: Orkiestra symfonicz­
na Miejskiego Konserwatorium Muzyczne­
go. Połączone chóry: Miejsk. Konserw.
Muz., Tow. Śpiew . ,,l,utnia" i ,,Św. Cecylia"
Bydgoszcz. Partie solowe wykonają arty­
ści Opery Poznańskiej: Halina Dudicz-La-
toszewska — sopran, Ema Szabrańska —

alt, Adam Raczkowski — tenor. Karol Ur­
banowicz — bas. Dyryguje: Alfons Rósler.
Dochód przeznacza się na Dar Wielkanoc­
ny dla biednych dzieci miasta Bydgoszczy.
Biletywcenieod20grdo3zl,wkasie
Teatru Miejskiego.

- Prywatna Szkolą Powszechna Towa­
rzystwa Szkoły Jednolitej (z uprawnienia
mi publicznych szkół powszechnych) wByd-
goszczy, ul. Paderewskiego 2, tel. 20-41,
przyjmuje zapisy dziewcząt, i chłopców do
wszystkich klas na rok szkolny 1934-40. Kan­
celaria czynna codziennie od godz. 10—13.

Specjalny sk!ąd nnt - Bydgoszcz, nl.
Gdańska 34.

— Kurkowe Bractwo Strzeleckie w Byd­
goszczy przyłączając się do ogólnej akcj!i
dozbrojenia armii, asygnujie na cele po­
życzki lotniczej! 300 zł oraz wzywa wszyst­
kich członków do podpisywania pożyczki.

— Z powodu śmierci śp. Stanisława Ba­
naszaka, ojca koleżank-’ Miaruje klasa VIb

szkoły im. Ks. biskupa Bandurskiego za­
miast wieńca na trumnę, 5 zł na FON.

— Nabożeństwa prawosławne w kaplicy
przy ul. Marszalka Focha 32 w czasie Wiel­
kiego Tygodnia odbędą się w nast. po­
rządku: w środę o godz. 18, w czwartek o

godz.9ranoio18,wpiątekogodz.14i18,
w sobotę o godz. 9 i rezurekcja o 23.30 .

— Dr A. Fomicki złożył zamiast życzeń
świątecznych 15 zł na święcone dla dzieci
bezrobotnych.

- Zamiast wieńca na grób śp. Cecylii
Kecblińskiej złożyły zakłady i warsztaty
precyzyjno-mechaniczne i optyczne Krzy-
mień i Paszkę 20 zł na święcone dla dzieci

bezrobotnych.
— Podziękowanie. Panu Dąbrowskiemu

za złożoną ofiarę w sumie 50 zł na święcone
dia biednych dzieci szkoły powszechnej! im.
Wł. Jagiełły serdeczne .,Bóg zapłać" wyraża
w imieniu dzieci - kierownik szkoły)

— Jako kandydatów na zaprzysiężonych
rzeczoznawców branży gastronomicznej,
wskazało tutejsze stowarzyszenie restaura­
torów zarządowi Izby Handlowej! w Gdyni
pp. Czesława Śmigielskiego i Teofila Szmel-
tera z Bydgoszczy.

Obywatele m. Bydgoszczy!

Maszerujmy do kas!
Dzień dzisiejszy jest dniem rozpoczęcia

subskrypcji pożyczki obrony przeciwlotni­
czej. Pożyczka ta spotkała ,się już z entu­
zjazmem całego społeczeństwa. Płynie la­
wina ofiar i deklaracyj pożyczkowych. Nie­
chaj nie będzie domu, niechaj nie będzie
rodziny, ani obywatela, który by nie nabył
pożyczki obrony przeciwlotniczej.

Deklaracje pożyczek przyjmują od dziś
wszystkie banki, KKO, PKO i urzędy skar­
bowe.

Obywatele m. Bydgoszczy! Maszerujmy
wszyscy do kas w dniu 5 bm.! Niechaj w

tym dniu suma pożyczki subskrybowanej
będzie największą.

Komisarz pożyczki obr. lotniczej.
(—) Dr Wł. Typrowicz,

30.000 zł na poiyczką lotnicza

od Ubezpieczalni Społecznej w Bydgoszczy.
General Berbecki, generalny komisarz

pożyczki Obrony Przeciwlotniczej, otrzymał
następującą depeszę z Bydgoszczy:

,,Gotowi zawsze do wszelkich ofiar na po­
trzeby Państwa, pracownicy Ubezpieczalni
Społecznej w Bydgoszczy zadeklarowali na

Pożyczkę Lotniczą 15.700 zł, lekarze Ubez­
pieczalni 14.300 zł, razem 30.000 zł, o czym
mam zaszczyt zameldować Panu Generało­
wi. Dyrektor Ubezpieczlni Społecznej w

Bydgoszczy (-) Stefan Wolski".
(Od siebie dodajemy, że pracownicy U-

bezpieczalni Społecznej w Bydgoszczy nie­
zależnie od powyższej kwoty wpłacili na

Zaolzie 2.200 zł. oraz na Fundusz Obrony
Narodowej 1.413,18 zł. — Red.) .

Na FON.

Za pośrednictwem p. starosty J. Suskie­
go w dalszym ciągu wpłacili na FON pp.:
inż. St. Lechowski w im. Stów. Techników
500 zł, dyr. sanatorium w Smukale dr
Meyssner i personel 1.200 zł. M. Rybicki z

Lęgnowa 100 zł, Fr. Ciemny 200 zł, W. Preiss
w im. Stów. Polskiej Młodzieży Ewang. 200
zł, A. Butowski 40Ó zł (obligacjami Poż.

Nar.) .

Pracownicy umysłowi i fizyczni
firmy Altesse-Wisła S. A., fabryki tutek i
bibułek w Krakowie, postanowili ofiarować
zarobek z jednego dnia pracy w miesiącu
kwietniu nai Fundusz Obrony Narodowe.j.

Uczniowie szkoły
im. Wł. Jagiełły zbroją armią.

Wielkie zrozumienie potrzeby dozbroje­
nia armii wykazali uczniowie szkoły po­
wszechnej im. Wl. Jagiełły w Bydgoszczy.

Z samorzutnej inicjatywy przeprowadzili
oni zbiórkę na obronę przeciwlotniczą. Ze­
brano 110,86 zł, przy czym niektórzy ucz­
niowie wykazali wprost nadzwyczajne do­
wody ofiarności, dając z dumą wszystkie
swe oszczędności. Do tych małych, ofia.r­
nych obywateli należą: Gebel Bogumił Je­
rzy, Jastrpwski Henryk, Andrzejeszczak
Mieczysław, Siewert Henryk i wielu innych.
Na pewno wyrosną z nich dzielni Polacy.

— Kabel Polski Spółka Akcyjna Byd­
goszcz zadeklarowała Pożyczkę Obrony Prze­
ciwlotniczej w wysokości 50.000 zł, dyrekcja
i pracownicy 16.460 zł, z które] to sumy dy­
rektor i pracownicy zamieszkali w Warsza­
wie zadeklarowali 5.420 zl w tamtejszej pla­
cówce subskrypcyjnej. Subskrypcja przez
robotników trwa i wyniesie ok. 8 .300 zł.

- Zjazd prezesów oddziałów pomorskie,
go związku restauratorów odbędzie się dnia
17 kwietnia w sali p. Kocerki w Bydgosz­
czy.

a

Treść. Napięcie.
Wystawa. Muzyka.

Tygodnik P.A.T1 a

NN JWIĘTN
BARANKI

JAJKA
cukrowe i czekoladowe

czekoladowo od naj­
skromniejszych do o-

zdobnyeh — napełnio­
nych czekoladkami

FIGURKI

ŚWIĘCONKI
MAZURKI

TORCIKI

CZEKOLADĘ

z najlepszej czekolady
z czystego marcypanu
i czekolady na sztuki
i na stolikach

w kilkunastu odmianach

pralinowe, orzechowe
i ananasowe

w proszku i w bloku
do mazurków

oraz masę migdałową, orzechową i lukry
do mazurków i ciast

poleca (n3168



Str W. hDZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 6 kwietnia 1939 r. Nr 80.

Stan wody w Wiśle z dnia 4 iv. 1939 r.

Kraków - 2 .t5, (1.80), Zawichost + 2.35, (2.56
Warszawa + 3.12, (3.02). Płock 4- 2.38, (l 92
Toruń + 2.46, (1.89), Fordon + 2.19, (1.86 .

Chełmno -f- 1 .90, (1.62), Grudziądz-( - 2.04, (1.92;
Korzeniewo + 2.12, (2.09), Pieklo-f- 1.47, (1.48)
Tczew + 1.57, (1.60), Einlage + 2.24, (2.16)
Schievenhorst -j - 2.32, (2.22).
Temperatura wody + 5,1. (Liczby w na

wiasach przedstawiają stan wody z dnia po­
przedniego).

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO. TOWAROWA

Notowano za 100 lig. z dnia 4. IV. 1939 r.

Zboła
Pszenica 19.00-19.50 Zyto i4.75-l5,00. Jęczmień browa­
rowy 00,00-00,00. ięczmień 673-678 e/l 18,60-18,85 lecz
614-650 g/l 18,10 18 ,35. Owies 15,50-16 ,00

orzetworv młynarskie.
Mąka pszenna wyeiąeowa 0-30°)o wł. w . 39.50-40,50. mąka
pszenna gat. o—35°z. w 38.50—39,50, mąka pszenna
gatunek i 0-50°/, wł. worek ^5.50-36,50, mąka pszenna
gatunek I A 0-65\ wł. worek 33,00-34,00 mąka pszenna
gatunek f] 35--65dif wł worek 28.50-29,50. mąka pszenna
F3a ca 5°-°°°^ wł. w. 00,00—00 .00 . mąka pszenna gatunek
}_w- 00.00-00,00 mąka oszenna gatunek
60 650/r wł. w . 00.00-00.CO maka oszenna gat. III 65- 70%

”!Z’°°’-OO,00 maka nszenna razowa 0—95°/r wł. w

aa’aa aa50, m4ka pszenna śrutowa eksportowa (2,5°/f pop).
S?’??’" "!!°’°° maka żytnia wyciągowa gat. 0- 3ÓV, wł. w-

°O.OO-OO,Cn mąka żytnia gat
’ A O_55°/r wł. w. 24.25-24 .75

mąka żytnia razowa 0 95%, 19.75-20,25 . mąka żytnia śrutowa
eksport (25° t nopfnhi), 00.00-00.00 maka żytnia 70’A . ek­
sport (’dla W M.Gdań kar 23,25-23.75: Ołrebv pszenne młał-
rwl ł^.25—13 ,75. Otrębv pszen. brednie 13,25 -13,75
Otręby p^nn. grube 14 00- 14 50 Otręby żytnie z przemiału
stand. 11.75-12 25 . Otrębv ięcz. 12,75-13 .25: Ka^za ęezm
of?ik S°’°° "31,00 , kasza ’ęczmienna. pęczak wł w

01,00 32.00, kasza ęc?mienna perłowa wł w 41.50 42,00
Strączkowe, oleiste, koniczyny nasiona i in.

Groch poinv 24.00- 26 .90 Groch Wiktoria 30,00 -34.00
Groch zielony (Folsen 25,00 27.00, Wyka jara 23.50 - 24,50
Pelujzka 24.50-25,50 łubin żółty 13,25 -13 ,75 Łubin niebie-
Jkl 12,25-12,(0. Seradela 21,00 ?3,00, Rzepak )ary b. w. 47.00 -

48.00 , Rzepak ozimy bez worka 52,00 53,00 . Rzepik ozimy
bez worka 46.00-47,00. Siemię lniane 61,00 63 ,00 Mak nie­
bieski 90,00-93.00, Gorczyca 53,00 -57,00, Koniczyna czerw,
bez kan i czyśu 97V 120,00-130 ,00 Konlozyna surowa bez

°gf- kanianki 70.00,-80,00, Koniczyna biała bez ka t. o czyst
97 z 300.00-325,00. Koniczyna biała surowa ISA)-265,00 .

Koniczyna szwedzka 180,00-200,00, Kon czyna żółta odłusz-
czona 65,00—75.00 , Przelot 85,00-95,00 Raigra- angielski
125,00-135,00 rvmołka czyszczo’ a 40,00-45.00.

Artykuły oastewne . inne.
Makuch miany 25.00-25 ,50, makuch rzepakowy 14,25
14,75. makuch słonecznikowy 40/42°;c 00,00-00,00, śrut soja
Op.00-00,00. ziemniaki pom. 0,00 - 0,00, ziem niaki nadnoeckie
00,00 -00,00, ziemniaki fabryc?ne kg. ł- 00,00-00,00, ziem
niaki adalne 0,00-0 ,00 . płatki ziemniaczane 00,00 00 ,00
wytłoki buraez tne suszona 0,00 -0,00. słoma żytnia luzem
3,00-3.50 słoma żytnia prasowana 3,50-4,00, siano nad
noteckie luzem 5,75-6,25. siano nadnoteckie prasowane
6,50-7 ,00 .

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

PoznaA, dnia 4.IV.1939roku

Spędzono wołów 86, buhajów 68, krów 200.
jałowic 26, bydła 380, świń 2129, cieląt 1004,
owiec 2. Razem 3895 zwierząt.

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowymi).

Płacono za 100 kg. żywej wagi
Bydło:

Woły:
Pełnomięsiste wytuczone nie-

oprzęgane -

. 62- 68
Mię-dste tuczone młodsze do lat 3 . 50— 56
Mięsiste tuczone starsze ...... 42— 46
Miernie odżywione ........ 34— 38

Buchajei
Wytuczone pełnomięsiste ..... 62— 68
Tuczone mięsiste -

..... 50— 54
Nietuczone, dobrze odżywio­

ne starsze - -

....... 42— 46
Miernie odżywione . ....... 34- 38

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste................ 60— 68
Tuczone mięsiste ..... 46— 56
Nietuczone, dobrze odżywione ... 40-42
Miernie odżywione . . ................ 22— 30
Jałowice i

Wytuczone pełnomięsiste............... 62- 68
Tuczone mięsiste ’....................... 50— 56

Nietuczone, dobrze odżywione . .

- 42— 46
Miernie odżywione........................... 34- 38
Młodzież:
Dobrze odżywione ....... . 34— 40
Miernie odżywione ........ 32- 34

Cielęta:
Najprzedniej. cielęta wytuczone - - 92-100
Tuczone cielęta -

........................... 80— 90
Dobrze odżywione............................... 70— 78
Miernie odżywione............... ... 60— 6s

Owce:

Wyt pełnom. jagn. i młodsze skopy --------

Tuczone starsze skopy i maciorki -

... ..

Dobrze odżywione.............................. ...........

Świnie (Tuczniki):
a) pełnom ięsne od 120 do 150 kg.

żywej wagi........................................ 100—108
b) pełnomięsne od 100 do 120 kg.

żywej wagi......................................... 102—104

e) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.
żywej wagi ................... 96—100

d) mięsiste świnie ponad 80 kg. - -

e) maciory i późne kastraty - - - - 90-100
I) świnie słoninowe ... .. .. .... .. .. .... _-.­

Przebieg targu: ożywiony.

Notowanie papierów wartościowych.

Akcja Banku Polskiego 122,50 zł.
Pożyczka inwestycyjna I emisji 90 zi,

II emisji 89 zł.
Dolarówka 41,50 zł.
Konsolidacyjna 65,25 zł.
Konwersyjna 68,50 zl.

fpranw softolc
Sokół Żeński, Oddział Młodzieży. Ostat­

nie zebranie przed święta-mi Wielkiejnocy
odbędzie się w środę 5 bm. o godz. 17 w se­
kret-ariacie przy ul. Dworcowej 5. Przyby­
cie wszystkich druhen konieczne!

= MGR ST. ZAKRZEWSKI.

Sokoli pracują najlepiej.
; Głośno było w ubiegłym tygodniu o gim-
;nastyce. Odbywał się przecież z polecenia
;Państwowego Urzędu W. F . i P. W . w poro­
zumieniu z Polskim Radiem Tydzień Pro­
pagandy Gimnastyki Domowej. Przez wszy­
stkie dni tygodnia na kilku salach odbywa­
ły się pokazy i popisy miej!scowych stowa­
rzyszeń i klubów. W tym czasie zakończo­
ny został również drugi konkurs na naile
piej prowadzoną, zaprawę zimowo, w któ­
rym wzięło udział 10 zespołów męskich,
przy czym kaźdv zespół musiał obejmować
co najmniej 15 ćwiczących.

W ramach ,,Tygodnia” odbyło się w Byd­
goszczy 6 pokazów dla młodzieży, 7 - dla
starszych, przy ogólnej liczbie 1080 ćwiczą­
cych i 2000 widzów.

Te cyfry mówią wyraźnie o wartości ,,ty­
godnia” jak również o rozroście wycho-wa
nia fizycznego w naszym mieście, mimo
braku specjalnej hali sportowej), która jed
nak w najbliższym już roku ma bvć wybu
dowana. W te.j bowiem chwili organizacj)e
korzystają z dwóch ćwiczni sokolich oraz

pięciu sal szkolnych.
Wszystkie pokazy dały jasny przegląd

pracy w organizacjach, i od razu trzeba

stwierdzić, że najlepszymi warsztatami pra.
cy sa bezwzględnie gniazda sokole. Praca
ich zasługuje na najwyższe uznanie. Jest
to cicha, bez żadnego rozgłosu, ale ciężka i
mrówcza praca. I to praca od podstaw, od

młodzieży — tei najmłodszej. Miło było po­
patrzeć i jakoś lżej robiło się na sercu, gdy
widziało się ńa wszystkich salach dziesiąt­
ki maleńkich, ale karnych i zdyscyplino­
wanych sokolików - rwących się do ruchu,
do życia, do czynu.

Rodzice mieli możność się przekonać, że

oddając dzieci Sokołowi pod opiekę, oddali
je w ręce dobre — najlepsze. Wszyscy bli­
żej! związani z w. f. naszego miasta stwier­
dzili znaczny rozrost szeregów sokolich i
podniesienie się poziomu pracy rozumnie
kierowanej.

Popularny druh Kaczmarczyk z gniazda I,
znany szeroko ze swej pracy, znalazł god­

nego rywala w osobie młodego Źołądkow-
skiego w gnieździe III. Intensywnie pra­
cuje i młodzież gniazda V pod rozkazami

Wichrowskiego itd.
O ile chodzi o starsze zespoły ćwiczą­

cych, o zespoły już zawodnicze, Sokolstwo
jako organizacja o cha.rakterze gimnastycz-
no-wychowawczym różni się poziomem wy­
raźnie od klubów sportowych i to pod
względem prowadzenia, j)ak i wykonywa­
nia ćwiczeń i układu poszczególnych lekcji,

Na czoło znów wysunęły się te sa.me

gniazda I, Iii i V. Rywalizują tu instruk-
torowie (Majitkowski Stefan, Wożniak Ed­
mund, Wichrowski) i wszyscy ćwiczący. To

współzawodnictwo, ten wyścig pracy — to

najlepsza droga do postępu. Zyskuj)e na

tym najwięcej) nasz sport, choć może i nie­
jeden z konieczności zmieni później barwy
klubowe, ale tylko barwy — gdyż sercem

będzie zawsze przy idei, w której się wy­
chował. Dziś nawet mamy już takich za­
wodników. którzy rozstali się z sokolikiem
na piersiach, ale zawsze coś ich ciągnie do

tej sokolni — choćby tylko być tam przez
chwilę, choćby popatrzeć na kolegów, bo
tam mu najlepie.j!, tam czuje się jakoś ina­
czej. jakoś swoj!sko, jak u siebie w domu...

Sport zyskuje dzięki gimnastyce w So­
kole. Czvż Białyński ż Sokoła, III - rewe­
lacja ubiegłego sezonu pływackiego — nie
uczęszczał przez całą poprzednią zimę na

ćwiczenia? Przykład zachęca, działa. Wi­
dzimy też wielu pływaków pilnie ćwiczą­
cych. Sa obiecujący Kubiak, Pietryga, Przy­
bylski, Żółkiewicz, jest svn popularnego sę­
dziego piłkarskiego — Żmudziński, które­
mu sam prezes Wożniak wróży wielką przy­
szłość w zaniedbanych u nas skokach d_o
wody. Są i lekkoatleci z długoletnim mi­
strzem Polski Więckowskim na czele itd.
Sokole to gniazdo, którego prezesem jest
,.wódz" pływaków pomorskich Władysław
Woźniak, choć nosi miano trzeciego, ma

wielkie aspiracje ażeby być pierwszym, naj­
lepszym.

(Dokończenie nastąpi).

Zakończenie turnieju bokserskiego w Rydze.
Ryga. W poniedziałek zakończył się w

) Rydze międzynarodowy turniej bokserski
z udziałem reprezentacji Łotwy, warszaw­
skiej drużyny Polonia i reprezentacj)i Rzy-

;mu. Klasyfikacja w poszczególnych wagach
)przedstawia się następuj)ąco:

W wadze muszej! l) Wioch Bełardinelłi,
;2) Caune (Łotwa), 3) Aleksandrowicz (War­
)szawa).

W koguciej: l) Włoch Galiardi, 2) Polak

)Komuda.
W piórkowej Włoch Bajocci pokonał w

)poniedziałek Małeckiego, zajtmując pierw­
)sze miejsce w tej wadze. Drugim był Małec­
ki, a trzecim Łotysz Tragers.

W lekkiej A. Knisis (Łotwa) pokonał Łu-
kasiewicza (Warszawa) i sklasyfikował się
na pierwszym miejscu przed Polakiem i
Włochem di Stefano.

W półśredniej Bąkowski (Warszawa)
przegrał w poniedziałek z Włochem Prio-
retti, za,j!mując drugie miejsce w klasyfika­
cji za Włochem, a przed Łotyszem Knisi-
sem 2-gim.

W średniej Milewski (Warszawa) zno­
kautował w pierwszej rundzie Łotysza Pla-
sisa, klasyfikując się jako jedyny Polak na

pierwszym miejscu. Drugim był Płasis (Ło­

twa) a trzecim Włoch Binazzi.
W półciężkiej Łotysz Meilis zajął pierw­

sze miejsce po zwycięstwie nad swoim ro­
dakiem Weisisem, trzecim był Polak Leo-
niak.

W ciężkiej pierwsze miejsce zajął Łotysz
Lemberg przed Polakiem Sowińskim i Wło­
chem Marcesini.

CZWÓRMECZ PIŁKARSKI
W BYDGOSZCZY.

Nawiązując do naszej wiadomości o

czwórmeczu piłkarskim, który odbędzie się
w obydwa święta wielkanocne na stadionie
im. Marsz. Piłsudskiego, nadmieniamy, że
w powyższym czwórmeczu wezmą udział:
drużyna K. S, Legia Poznań, wielokrotny
mistrz ligi okręgowej! poznańskiej, która o-

statnio zwyciężyła ligową drużynę Warty
w stosunku 5:3, reprezentacja wszystkich
drużyn B-klasowych Bydgoszczy oraz obie
drużyny A-k] asowe Bydgoszczy, tj!. KS Po­
lonia i KS Ciszewski. Zawody te będą nie­
wątpliwie b. ciekawe i dlatego też sympaty­
cy piłkarstwa nie ominą tej! okazji, aby zo­
baczyć grę w piłkę nożną na wysokim po­
ziomie.

Czwartek, C kwietn!a

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL
6,30: Pieśń wielkopostna. 6,35: Gimnasty­

ka. 6,50: Płyty. 7,00: Dziennik poranny. 7,15:
Płyty. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 12,03: Audycja południowa. 15,00: Roz­
mowa technika z młodzieżą. 15,15: Kłopoty
i rady. 15,30: Jan Sebastian Bach - preludia
chorałowe (z Krakowa). 16,00: Dziennik po­
południowy. 16,05: Wiadomości gospodarcze.
16,20: ,,Miserere mei Deus" - audycja słow­
no-muzyczna (ze Lwowa). 16,55: Płyty. 17,15:
,,Na żebraczym szlaku” - felieton. 17,25: Re­
cital wiolonczelowy D. Danczowskiego. 18,00:
Audycja dla młodzieży wiejskiej. 18,30: ,,Ży­
wy Bóg” (część II) - słuchowisko wielko­
postne. 19,15: Koncert popularny (z Kato­
wic). 20,15: ,,Męka Pana naszego Jezusa
Chrystusa, czyli triumf Ewangelii - orato­
rium. 22,15: Fragment z powieści ,,Litość”.
22,35: Płyty. 22,55: Przegląd prasy. 23,00:
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego.
23,05: I. Koncert dawnej muzyki polskiej.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
6,57: Pieśń ,,Witaj Gwiazdo Morza". 10,55:

Program na jutro. 11,00: Koncert z płyt.

13,00: Płyty. 13,50: Wiadomości z Pomorza.
18,00: ,,Gdzie nasze odkupienie” - pogadan­
ka. 18,25: Płyty. 21,15: ,,Mozart ,,Reąuiem”.
(Transmisja z sali Teatru Mię’

’ ’

w

Bydgoszczv. pł-,y- .-.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
czwartek 5 kwietnia

8,00: Program na dzisiaj. 8,05: Płyta za

płytą. 14,00: Przegląd giełdowy. 14,10: Płyty.
14,55: Wiadomości bieżące. 18.00: Piosenki
polskie w wyk. chóru i szkoły im. Wład.
Bełzy. 18,15: Skrzynka t,echniczna. 18,25:
Wiadomości sportowe lokalne. 22,15: ,,Od
Betleem do Golgoty” (wspomnienia nątnika).
22,25: Z twórczości Jana Seb. Bacha..

ZAGRANICA.
Florencja. 19,00: Muzyka rozrywkowa.

Bordeauz. 19,30: Muzyka kameralna. Mona­
chiom. 20,10: Koncert rozrywkowy. Lubiana.
20,40: Koncert radioorkiestry. Budapeszt.
21,00: Koncert orkiestry. Tuluza. 21,45: Mu­
zyka rozrywkowa. Sztokholm, 22,15: Kon­
cert orkiestrowy. Śztutgart. 24,00: Koncert

nocny.

PORAŻKI POLSKICH TENISISTÓW,
W GRACH PODWÓJNYCH.

Nicea. We wtorek odbyły się w Cannes
na międzynarodowym turnieju finały w

grach podwójnych.
W grze podwójnej pań para Jędrzejowska

— Thomas przegrała z parą Mathieu —

Homer 4:6, 6:2, 7:9.
W grze mieszanej para Jędrzejowska -1

Baworowski uległa parze francusko-ezwedz-
kiej Mathieu — Schroeder 2:6, 4-6, 5:7.

NIESPODZIANKI OSTATNIEJ
NIEDZIELI PIŁKARSKIEJ

W GRUDZIĄDZU.
Grudziądz. Druga niedziela wiosennej

rundy rozgrywek piłkarskich w Grudzią­
dzu przyniosła w większości zwycięstwa fa
worytów. W meczu j)uniorów o mistrzostwo
Pomorza miejscowa Wisła pewnie zwycię­
żyła Zw. Rezerwistów Mniszek w stosunku
3:1 (1:0). Dla zwycięzców bramki zdobyli:
Jetkowski, Grzebiński i Otolski. W drugim
meczu juniorów Legia niespodziewanie po­
konała RKS Naprzód 5:0 (1:0). W meczach
o wejście do B-klasy wąbrzeska Pomorzan
ka przegrała z RKŚ Naprzodem 1:2 (O:l), a

Z. Ś . III uległ Legii 0:3 (0:0). W meczu o

wejście do A-klasy I drużyna Zw. Rezerwi­
stów Mniszek pokonała w Nakle tamtej­
szych Czarnych 4:2 (1:1). A-klasowa dru­
żyna AKS w niedzielę pauzowała. Zapo
wiedziany mecz punktowy Wisła - SCG w

ostatniej! chwili musiano odwołać, o czym
zawiadomiony został okręgowy związek w

Bydgoszczy. Dla niemieckich piłkarzy nie
znalazło się w Grudziądzu boisko.

Środa, dnia 5 kwietnia
godz. 20: Tow. Śpiewu ,,Halka”. Lekcja śpie­

wu w lokalu ,,Sportowa”. Komplet ko­
nieczny.

godz. 20: Tow. Kat. Czeladzi Rzemieślniczej.
Zebranie z wykładem p. Muszyńskiego
w Domu Czeladzi, przy uł. Zygm. Augu­
sta 18.

Czwartek, dnia 6 kwietnia
godz. 18 Klub Sport. KPW ^Bydgoszcz”.

Zebranie miesięczne w Ognisku KPW, ul.
Zygm Augusta 20. Ważne sprawy, —,

otwarcie sezonu 16 bm.
godz. 20: Zw. Zaw. Ogrodników. Zebranie

w lokalu p. Mełlerowej, Plac Piastowski,
godz. 20: II plac. Powst i Woj. O .K. VHL

Zebranie plenarne w lokalu dh. Zbikow­
skiego, Zbożowy Rynek.

Tow. Ośw. -Rel. św. Ignacego. Zebranie
plenarne odbędzie się w drugie święto wiel­
kanocne o godz. 14 w sali zebrań p. Kowal­
skiego, ul. Wrocławska 7.

X. JJfl. (F. ,,JęciYaość”
W czwartek 6 bm. o godz. 20 w świe­

tlicy ZMP ,,Jedność”, ul. Poznańska lim. 6
odbędzie się miesięczne zebranie. Na po­
rządku dziennym sprawa mającego się od­
być wieczorku, wycieczki do Ciechocinka
oraz inne ważne sprawy. Obecność wszyst,­
kich członków konieczna. Sympatycy i
goście mile widziani. Zarząd.

,peemia!y khuMtte,

,,ADIEU”.
(Kino ,,Kristai”)

Jak sobie wszyscy dobrze przypominają,
film Mąrgaret Sullayan nosił tytuł ,,Zale­
dwie wczoraj”, który utorował jej drogę do

sławy.. Ostatnim ,filmem Sullayan jest obraz
,,Adieu", transpozycja głośnej powieści Ur­
szuli Parott. Dzieje bohaterów tego film.u
są bliskie wszystkim ludziom... To co się
dzieje na ekranie zda się być wycinkiem
z życia najbliższych nam osób. Trudno ńie-
wzruszyć się nodczas oglądania tego filmu,
a Margaret Sullayan j!est w tym lepsza
niż kiedykolwiek dotąd. Reżyser zaś, a jest
nim Griffith, może zapisać ,,Adieu” na

konto swoich największych sukcesów. Pa,r­
tneruje jej przystojny James Stewart, jako
dziennikarz. Na specjalne podkreślenie
za(sługują piękne wnętrza i stroje Marga­
ret. Nadprogram tygodnik, przyjazd pre­
zydenta Francji Lebrun do )Londynu i prze­
mówienie prezesa LOPP gen. Berbeckiego.

,,ORŁY MORSKIE"

(Kino ,,Apolo”)
Podstawą obronności każdego kraju jest

lotnictwo. Wiemy o tym doskonale i d]a­
tego w okresie obecnym wytężamy wszyst­
kie siły, aby zbudowa)ć mocne, polskie lot­
nictwo bojowe i obronne. Dlatego ,,Orły
mo.rskie” są filmem na czasie, są obrazem,
który wtajemnicza nas w doniosłe znacze­
nie . lotnictwa morskiego, odsłania przed
nami niebezpieczn.ą a tak piękną i pełną
poświęcenia pracę lotnika-marynarza, który
oracuje dla potęgi skrzydeł i swego kraju.
Głównymi aktora.mi są: samolot i przestwo­
rza, potem dopiero ludzie. George Brent, i
nowy dobry aktor John Payne — to przed-
-t.. . riciełe prawdziwego narodu lotniczego,
’:liczna Olivią de Harcilland ma tu dopraw­
’)- trudny wybór. Całość nrzede wszrstkim

wzrusza i podnieca. Toteż film spełnia do­
;konało swoje wszystkie ,zadania, dając roz­

rywkę i lekcję poglądową dla. tych, co ko­
chają i tych, co zbyt lekko traktują lotnic­
two. W’ bogatym nadprogramie wesoła
kreskówka
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Dziś wielka PREMIERA! trze! mistrzowie

Borys KARLOFF tycznym Jimie.

Basil RATHBONE potęgą nastroju"

Bela LUGOSI (n3l70) eiem8 dramat. p/t,

SYN FRANKENSTEINA
Wielki film, ilustrujący
dzieje sztucznego czło­
wieka i dramat jego
twórcy, Reżyseria
mistrza efektów niesa- :

mowitych Rowlaada V. LEE

Porządek nabożeństw w par. farnej.
Wielki Czwartek: Uroczysta Msza świę­

,ta o godz. 9.

Wielki Piątek: Liturgia Wielkopiątkowa
o godz. 9 . Ostatnie Gorzkie Żale dla star­
szych o godz. 18, dla dzieci o godz. 15. Po­
rządek adoracji przy Grobie Pańskim, jest
wywieszony w skrzynce ogłoszeń przy ko­
ściele farnym.

Wielka Sobota: o godz. 7, święcenie cier­
nia, ognia paschału i wody, a potem uro­
czysta Msza św. o godz. 8,30. Święcenie po­
traw w domach prywatnych od godz. 14

(o ile poszczególne rodziny poproszą o to

księdza proboszcza tamego w biurze para­
fialnym). Święcenie potraw przy krzyżu ko­
ścioła farnego — od godz. 14 co godzinę (do
godz. 18).

_ Uroczysta Rezurekcja odbędzie się we

Wielką Sobotę wieczorem o godz. 7.30 .

Ksiądz proboszcz prosi Szanownych Para­
fian o liczny udział w powyższych nabożeń­
stw-ach. W święta wielkanocne porządek na­
bożeństw jiak w zwykłe niedziele.

W Klaryskach w pierwsze i drugie świę­
to Wielkiejnocy — Msze święte dla para­
fian odprawione zostaną o godz. 9 i 11,30.

Rękopis Kasprowicza
w Bibliotece Miejskiej.

P. Maria Kasprowiczowa, wdowa po zna­
komitym synu Kujaw, wielkim poecie Ja
nie Kasprowiczu, ofiarowała na skutek sta­
rań p. dyr. dra Bełzy Bibliotece Miejskiej
w Bydgoszczy cenny rękopis Kasprowicza,
zawierający ,,Ucztę Herodiady".

Poseł Dudziński u kioskarzy.
W czwartek po Wielkanocy, tj. 13 bm.

b godz. 17 odbędzie się w Bydgoszczy w lo­
kalu ,,Pod Lwem" nadzwyczajne zebranie
członków Stowarzyszenia Właścicieli Kio­
sków w obecności przedstawiciela Staro­
stwa Grodzkiego, naczelnika Urzędu Akcy­
zowego, przedstawiciela Dyrekcji Monopo
łu Tytoniowego, przedstawicieli Urzędów
Skarbowych oraz p. posła Dudzińskiego.

Na zebraniu tym omawiane będą spra­
wy godzin handlu, reorganizac,ji sprzedaży
wyrobów tytoniowych i obniżki ra-batów,
oraz sprawy podatkowe.

Ze względu na ważność sprawy, zarząd
Stowarzyszenia prosi o liczny udział człon­
ków.

Czy trudny wybór!
Otrzymujemy często zapytania, czy do­

bry nożyk do golenia winien być z trzema

otworami, czy z podłużnym wykrojem. Wy­
krój w nożyku i zmiękczone boki, stosowa­
ne w Polsce przy wyrobie nożyków ,,GROM”
dają możność zahartowania ostrza zna)cz­
nie mocniej, niż to może być uskńtecznio-
ne w nożykach starego typu o trzech otwo­
rach i zabezpieczają nożyk od łamania w

maszynkach.
Tylko mocno zahartowany nożyk jest

naprawdę dobry i trwały. Nie ma chyba
golącego się, któryby na sobie samym
prawdziwości tego twierdzenia nie spraw­
dził.

Ileż to razy zdarza się, że ktoś założył
nowy nożyk do maszynki i zdziwił się, że
ten nożyk tak go wyjątkowo dobrze ogolił.
Dopiero po rozkręceniu maszynki golący
spostrzega, że ten świetny właśnie nożyk
pękł i nie nadaje się do dalszego użytku.
Dowodzi to, że ostrze tego nożyka było
właśnie dobrze zahartowane, ale środkowa
jego część, która między otworami nie mo­
że być zmiękczona!, spowodowała, że nożyk
nie wytrzymał przegięcia w maszynce.

(3255

Kim jest samobójca!
Dnia 31 marca br. popełnił we Włocław­

ku samobójstwo pewien mężczyzna przez
powieszenie się. Poniewa.ż przy wisielcu nie
znaleziono żadnych dokumentów, władze
śledcze stoj!ą przed zagadką. Jedyny ślad,
który prowadzi do Bydgoszczy, to reklama

wszyta w ubiór: krawca p. Józefa Jaranow-
skiego z ulicy Podgórnej 17. Samobójca
mógł mieć około 30 lat, wzrostu 1,65 m, wło­
sy ciemno blond, twarz podłużna, ubrany
w jesionkę (p!aszcz) marengo, ciemno gra­
natowe ubranie w paski itd. Kto mógłby u-

dzielić wyjaśnień zechce się zgłosić w naj­
bliższym posterunku policyjnym.

BzieA Robotnika Katolickiego
odbędzie sie latoś w Łochowie.

Zebranie okręgowe zarządów Katolickich

Towarzystw Robotników Polskich w Byd­
goszczy zagaił prezes Jan Cywiński pochwa­
leniem Pana Boga, przywitał patrona okrę­
gu ks: kanonika Schulza i delegatów. Refe­
rat wygłosił druh Wróblewski na temat

,,Dlaczego nam robotnikom jlest bardzo źle"?
Nad referatem wywiązała się dyskusja, w

które.j zabierali głos druhowie Woźny i
Grobelski i ks. kanonik Schulz. Wiceprezes
Skibicki omówił Szczegóły Dnia Robotnika
Katolickiego, mającego się odbyć w Wnie­
bowstąpienie Pańskie w. Łochowie.

Już ponad 180 milionów złotych.

Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej.

Warszawa, 5. 4. (PAT). W dniu 5
kwietnia nastąpiło oficjalne otwarcie

subskrypcji pożyczki obrony przeciw­
lotniczej, a społeczeństwo polskie nie

ustaje w wielkim wyścigu ofiarności.

Deklaracje pożyczkowe napływają bez­
ustannie, świadcząc o tym, że potęga
powietrzna Polski leży gorąco w sercu

każdego obywatela Rzeczypospolitej.
Związki, organizacje, stowarzyszenia

społeczne, zrzeszenia zawodowe podej­
mują z entuzjazmem uchwały nawo­
łujące wszystkich Polaków do wzię­

cia udziału w pomnożeniu naszych sił

zbrojnych.
Nie możemy zamieścić wykazu wszy­

stkich tych tysięcy rzesz osób, które nie

czekając otwarcia subskrypcji, zgłasza­
ją się licznie do biur komisarza pożycz­
ki, składając nie tylko pieniądze, ale i
rozmaite cenne przedmioty.

Na innym miejscu podajemy, że pra­
cownicy państwowi zadeklarowali po­
nad 30 milionów. A więc łącznie z su­
mami już zadeklarowanymi do tej po­
ry pożyczka przyniosła ponad 180 mi­
lionów złotych.

Zjazd dzierżawców bufetów kolejowych
okręgu dyrekcyjnego Toruń.

(n) Na obszarze toruńskiej dyrekcj!i ko­
lejowej istnieją 73 bufety na stacjach pol­
skiego Pomorza i 12 na terenie w. m . Gdań­
ska Dzierżawcy tych bufetów należą do
Związku dzierżawców restauracyj kolejo.
wych, mającego swą centralę w Warszawie.
Przynależni do okręgu toruńskiego mieli
dnia 3 kwietnia doroczny walny zjazd w

Bydgoszczy, Wobec niedyspozycji prezesa,
p. Władysława Napierały, zebranie zagaił
p. Jan Żełewski z Grudziądza, witając szcze­
gólnie starszego asesora p. Waśniewskiego,
który z polecenia p. radcy Masztalerza, kie­
rownika odnośnego referatu w dyrekcji ko-

dodawany do miesięcznika przemysłu re­
stauracyjnego w Warszawie.

Zarząd oddziału pomorskiego pracował
w miarę możliwości, nie wszyscy bowiem
dzierżawcy poczuwają się do świadczeń na

rzecz swojej organizacji zawodowej. Człon­
ków liczy oddział 84, pamięć zmarłego w

roku ubiegłym kolegi śp. Zimnego z Kartuz
uczczono przyjętym zwyczajem. Ustępujące­
mu zarządowi wyraziło walne zebranie po­
dziękowanie za jego pracę i przypieczętowa­
ło zgodnie swoje zaufanie ponownym wy­
borem czołowych działaczy. Prezesem pozo­
staj!e nadal p. Władysław Napierała z Byd-

flnrufllcai olane jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc różnicy dla Dłci, wieku
stanu, kosi miliony ludzi. - PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, BRONCHITU

uporczywego, męczącego kaszlu, który ułatwia wy-
GRYPY i t.p . stosują pp. lekarze ,,DmIuu!II 11 lllljlull dzielanie ,się plwociny, wzmacnia

organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa kaszel. Sprzedają apteki

lejowej — przybył z urzędu udzielić wyja­
śnień na zgłoszone życzenia co do umów
dzierżawnych. Gorąco również powit.ał p.
przewodniczący przedstawiciela redakcji
,,Dziennika Bydgoskiego", oraz delegata
centrali związkowej p, Nikodema Szmelte-
ra z Warszawy.

Przed rozpoczęciem obrad, zebrani dzier­
żawcy z zainteresowaniem słuchali dłuż
szych wywodów p. Szmeltera, który przy­
pomniał zebranym, jakie ciążą na każdym
z osobna obowiązki obywatelskie; z kasy
związkowej przeznaczono 1.000 zł, a z kasy
okręgowej 200 zł na Fundusz Obrony Naro­
do.wej, poszczególni członkowie zaś posta­
nowili dać pieniądze na Pożyczkę Lotniczą.

Dzierżawców bufetów kolejowych mamy
w Polsce około 800, zatem zbierze się znacz­
na kwota.

Związkowcy posiadają własny organ
prasowy. Jest nim ,,Restaurator Dworcowy"

goszczy, wiceprezesurę obejmujte p. Wacław
Leopold z Tczewa, sekretarzem wybrano pó-
nowrtie p. Jana Żelewskiego z Grudziądza,
skarbnikiem — p. Zielińskiego z Fordonu.
Komisję rewizyjną tworzą pp. Maruta z To.
runią i Nowak z Chełmna.

Zarządowi nadesłali życzenia wraz z za­
chętą do dalszej pracy organizacyjnej! pp.
Behrendt z Gdyni i Jabłoński z Jastarni.

W wolnych głosach żalili eię niektórzy
dzierżawcy na wygórowane ceny za świa­
tło elektryczne. Wydział mechaniczny po­
biera za prąd od restauratorów więcej, niż
zapłaciliby swoj!ej elektrowni, odbierając
prąd bezpośrednio. Omawiano również spra­
wę rozprzedaży lodów ,,Pingwinów" na pe­
ronach. Oferta duńskiej firmy, za którą u-

krywa się żyd warszawski Baumritter, nie
zostanie przyjęta, natomiast restauratorzy
pomorscy nawiążą stosunki handlowe z in­
nym dostawcą, poleconym przez związek.

,,Wspólny front" b. kombatantów.
W wyniku uchwały walnego zebrania

bydgoskiego oddziału Związku Legionistów
zaproszono wszystkie organizacje komba-
tancko-niepodległościowe, których reprezen­
tanci obradowali pod przewodnictwem prof.
Wrzosia. Po krótkie.j dyskusji postanowio­
no, by odtąd wszystkie poczynania organi­
zacji niepodległościowych przeprowadzać
wspólnie.

Wybrano komitet wykonawczy w oso­
bach: dr Bermański, mecenas S!oda, prof.
Góralczyk, prof. Wrzoś i kpt Paisert, _

którzy opracowali odezwę do społeczeństwa
w sprawie popierania polskiego handlu i
przemysłu, ogłoszoną w prasie. Następną
zaś sprawą było urządzenie wielkiej mani­
festacji na Rynku Marszałka Piłsudskiego
wraz z pochodem i transparentami. Mani­

festacja ta wykazała prawdziwe zespolenie
się wszystkich warstw społecznych i zawo­
dowych w idei o Polskę potężną i zdolną do

odparcia każdej napaści.
Ostatnio prezes Związku Legionistów

ponownie zaprosił wyżej wymienione orga­
nizacje, dla uzgodnienia programu Stałej
współpracy wszystkich bez wyjątku orga­
nizacji niepodległościowo , kombatanckich.
Na zaproszenie to zjawiło się 31 osób, re­
prezentujących 14 związków niepodległo-
ścicwo-kombatanckich oraz przedstawiciel
,,Sokoła". Wszyscy wyrazili zgodę na po­
rozumienie międzyorganizacyjne. Do po­
przednio wybranych pięciu osób — do ko­
mitetu wykonawczego weszli jeszcze pp. dr
Typrowicz, dr Szymanowski, mec. Szlsnk
i p. Stanisław Pałaszewski.

lut motua siu zgłosił do kawalerii

na własnych koniach,
Wiadomości, ogłoszone w swoim czasie

w prasie i przez radio o nowych zasadach
służby w kawalerii na własnych koniach,
wzbudziły duże poruszenie wśród ogółu za­
interesowanych.

W związku z tym przypominamy, że

najważniejszym przywilejem dla pohoro.
wych i ochotników zgłaszających się do
służby w kawalerii na własnych koniach,
jest skrócenie czasu trwania służby woj­
skowej do 12 miesięcy, rozłożonych na raty
na 4 lata: najdłuższy okres pobytu poboro­
wego z koniem poza domem wynosi zale­
dwie 4 miesiące.

Niezbędnymi warunkami odbycia służby
na tych zasadach jest posiadanie własnego
konia (wałacha łub klaczy) w wieku od 5
do 9 lat kategorii ,,W" lub ,,AK" oraz za­
mieszkiwanie w odległości 75 km od m. Sta­
rogardu, Krakowa, Białegostoku, Hrubieszo­
wa, Płocka, Dębicy, Żółkwi i Biedruska
(koło Poznania).

Dla uzyskania bliższych szczegółów za­
interesowani powinni zwrócić się do puł­
ków kawalerii, rejonowych komend uzupeł­
nień, rejonowych inspektorów koni i rejo,
nowych komendantów przysposobienia woj­
skowego konnego,

Jednocześnie przypominamy, źe pierw­
szym i naj!ważniejszym krokiem, zmierza­
jącym do odbycia służby wojskowej na o-

mawianych warunkach jest przedstawienie
w kwietniu br. swego konia komisji woj.
skowej urzędującej w jednym z miast wy­
mienionych powyżej. Komisj!e te rozpoczęły
urzędowanie już od dnia 1 kwietnia 1939 r.

Ważne wyjaśnienie
Zakładu Ubezpieczeń Społeczenych

w sprawie wniosków b. ubezpieczonych
o przyznanie renty na podstawie nowych
przepisów obowiązujących w Niemczech.

W ostatnich czasach z powiatów woj.
pomorskiego zaczęły masowo napływać do
niemieckich instytucyj ubezpieczeń społe­
cznych wnioski b. ubezpieczonych o przy­
znanie renty na podstawie nowych przepi-i
sów obowiązujących w Niemczech począw­
szy od dnia 1 stycznia 1938 r. Wnioski tę
są zgłaszane w znacznej większości wypad­
ków przez osoby, które nie mają żadnych
praw do świadczeń instytucyj niemieckich;
zgłaszanie tego rodzaju zupełnie bezcelo­
wych wniosków przysparza pracy instytu­
cjom niemieckim, jak również urzędom pol­
skim, które obowiązane są przeprowadzić
w tych sprawach dochodzenia

Instytucje niemieckie interweniowały o-

statnio u władz - polskich o zahamowanie
napływu tego rodzaju wniosków. Jak zdo­
łano stwierdzić, wnioski te są pisane w

wielu wypadkach przez tak zw. pokątnych
doradców, którzy wyzyskując nieświado­
mość ludności, namawiają poszczególne o-

soby do zgłaszania bezcelowych wniosków
do instytucyj niemieckich 1 każą sobie sło­
no płacić za napisanie odpowiedniego po-
dania.

Ostrzega się przed osobnikami, którzy
wyłącznie w celach zysku osobistego upra­
wiają tego rodzaju nieuczciwy proceder.

.Wyjaśnia się przy tym, że ubezpieczeni
(w ubezpieczeniu inwalidzkim), którzy w

dniu 1 stycznia 1920 r. mieszkali na obszar
rze ’woj, pomorskiego wzgl. w dniu 1 stycz­
nia 1919 r. mieszkali na obszarze woj. po­
znańskiego, a potem w Niemczech byli u-

bezpieczeni — nie mogą rościć żadnych
praw do renty z instytucyj niemieckich.

Również nowe przepisy niemieckie nie
wprowadziły żadnych nowych praw do
renty dła osób, które po dniu 1 stycznia
1919 r. wzgl. po dniu 1 stycznia 1920 r. były
ubezpieczone w Niemczech, a osiągnęły
- wiek starczy (65 lat) lub stały się inwali­
dami przed dniem 1 stycznia 1936 r.

Zebranie polskich właścicieli

mleczarń.

W Bydgoszczy obradowali mleczarze z o-

kolicy. Żebrania takie odbywają się raz na

miesiąc dla wymiany zdań, uzupełnienie
wiadomości zawodowych i ustalenia cen.

Ceny są orientacyjne.
Na ostatnim zebraniu, po głównych ob­

radach p. Matysik podniósł przed zakończe­
niem w kilku serdecznych słowach powagę
chwili, zaznaczając, że w tak ważnym mo­
mencie możebyśmy się drobnym datkiem
przyczynili do dozbrojenia armii. Zebrani
w liczbie 14, odruchowo, nie dając mówcy
dokończyć, złożyli 119 zł w gotówce. Czyn
godny naśladowania! Na zebraniach obwo­
dowych tak kierownicy mleczarń spółdziel­
czych, jak właściciele mleczarń prywatnych
zawsze w harmonijnym nastroju wspólnie
obradują. Składkę wpłacił p. Fr. Rafiński
w naszej redakc,j!i na FON.

e- Walne zebranie Związku księgowych
i rzeczoznawców księgowości na obwód
nadnotecki na wniosek prezesa dyr. Witka
przez aklamację obrało przewodniczącym
zebrania seniora księgowych p. Węglikow-
skiego a jako ławników p. Szymańskiego i
Dywora, sekretarzem p. Cecylię Zdroj!ew­
ską. Obszerne sprawozdanie z działalno’
ści Związku - w pracy zawodowej! skła­
dali: prezes dyr. Witek ,i sekretarz prof.
Wąsacz, który w nieobecności skarbnika p.
Szczepańskiego złożył również sprawozda­
nie kasowe. Po uchwaleniu absolutorium
w wolnych głosach ,na wniosek prezesa po­
stanowiono wziąć czynny udział w sub­
skrypcji pożyczki przeciwlotniczej, na któ­
rą obok kasy towarzystwa uchwalono przez
aklamację i na propozycję p. Dywora po­
ciągnąć dodatkowo wszystkich członków’
Związku. Podziękowaniem prezesa dla
przewodniczącego za sprawne prowadzenie
obrad zakończono wal.ne zebranie.

— Wielki sukces bydgoskiego ?krzypka
zagranicą. W tych dniach powrócił znany
bydgoski skrzypek-wirtuoz p. Wiktor Win-
terfeld z toumće koncertowego. Młody a,r­
tysta występował w Rydze (Łotwa) w wiel­
kiej sali Konserwatorium. Wielka sala wy­
pełniona była po brzegi a występ p. Winter
felda uwieńczony był pełnym sukcesem. -1
Z niemniejszym powodzeniem występował
solista w Estonii w miejscowości Tartu.

Bydgoski artysta popisywał się utworami
współczesnych - kompozytorów, między in.
utworami polskiego kompozytora Henryka
Wieniawskiego. Występ p. Winterfelda wy.,
wołał prawdziwy zachwyt wśród słuchaczy,
którzy gorącymi oklaskami zmusili bydgo-.
skiego artystę przez pół godziny do odegra­
nia dodatkowych utworów i nie pozycoiono-
mu zejść z estrady.
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W. Gdynia, Na- podane numery Poż. In­
westycyjnej —- nie pad!a żadna wygrana.

N. N. -— Szkoda, że Panowie swoje cen­
ne uwagi nadesłali anonimowo, gdyż z za­
sady anonimów nie możemy traktować po­
ważnie. A sama sprawa jest poważna. Nie
poruszaliśmy jej obszernie — mimo, że

pocztą pantoflową obiegła całe miasto i w

tej wersji ustnej! przybrała rozmiary nie­
wątpliwie przesadzone — gdyż brak jest o-

biektywnych, urzędowych i sprawdzonych
danych. Jesteśmy zdania, że wobec rozmia­
rów i rozgłosu, ja-ki tej ,,aferze obyczajo­
wej," nadano, władze szkolne powinny’ były
wydać odpowiedni komunikat. Niestety,
władze milczą, szkodliwa płotka się szerzy,

a jednym z przejawów tej plotki, Zerującej
na niezdrowej sensacji, jlest właśnie — list
Panów!

Synowi kolejarza. Państwowe liceum ko­
lejowe mieści się w Warszawie przy ulicy
Chmielnej nr 88. Do liceum, które posiada
wydziały: drogowy, mechaniczny i admini­
st-racyjny, przyjmowani są kandydaci, któ­
rzy mają ukończone co najmniej! 16 lat, a

nie przekroczone 20 lat życia. Należy skła­
dać przed rozpoczęciem egzaminów świa­
dectwo z ukończenia 4 klas gimnazjum.

Informacyj korespondentów prasy za­
granicznych o stosunkach w Polsce powta­
rzać nie możemy, zresztą nie wszystkie są

prawdziwe. Kilka wybitych szyb, to jeszcze
nie ,,pogrom".

W. J. Chełmno. Artykuł zupełnie dobry,
nie możemy jednak umieścić ze względu na

nawał materiału bieżącego. Dziękujemy za

pamięć i serdecznie pozdrawiamy.

Ekspedientowi. Anonimy do kosza.
Do Inowrocławia, w handlu drzewnym

przyjęte są terminy: kubik — na metr sze­
ścienny i festmeter — dla dłużyc. Jedynie
polski ,,trak" wyparł już obcy ,,gater".

Zrzeszenie samodzielnych kupców w Ła.
biszynie stwierdza, że nic nie ma wspólne­
go z korespondencją, która ukazała się w

n-rze 36 ,,Dz. B." i że autor ukrywa się pod
anonimem. Tak nie jest, nazwisko autora

(poważnego kupca) j!est znane, lecz redak­
c,ja zasadniczo informatorów swoich nie
zdradza. Sprawa zresztą się wyjaśniła.

L. Grz. Prosimy zapytać p. Franciszka
Hoffmanna w głównych warsztatach kole­
jowych w Bydgoszczy. Zgłoszenia przez wy­
dział mechaniczny Dyrekcji Kolei w Toru
niu. Pierwszeństwo mają synowie kolejarzy.

Maria Sz. Według kalendarza słowiań­
skiego, imieniny L. obchodzi się 15 kwietnia
lub 3 czerwca.

A. B. Pelplin. Należy podać wiek. Inaczej
nie możemy wysiać przyznanej nagrody.

Budowniczemu. Zaangażowany do wy­
działu budownictwa S. z Równego okazał
się ,,niearyjczykiem" i otrzymał zwolnienie
wraz z sutą odprawą. Kto zawinił i kto to

płaci? — zapytaj! Pan radnych.
P, Eadowowi w Brdyujściu. Myśmy ni­

kogo do angażowania orkiestry na powita­
nie żeglarzy francuskich nie upoważniali.
Jeśli orkiestra przyj!echała, na pewno i go­
ści nie brakło, więc się ,,strata" wyrównała.
Hitler pierwszego kwietnia przez radio za­
powiedział, że Niemcy chcą płacić — za do­
starczane im surowce. Ale mu też nie do­
wierzają, sądząc, że to był ,,Prima Aprilis".

,,POLAK KUPUJE TYLKO U POLAKA!!!"

W poniedziałek dnia 3-go kwietnia 1939 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., nasz

drogi i nigdy nie zapomniany mąż, tatuś, brat, zięć, szwagier
i wujek ś. p.

narlan Nowakowski
przeżywszy lat 58, o czym zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona

rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 6-go b. ni. o godz, 16-tej
z kostnicy cmentarza parafii Najśw. Serca Pana Jezusa. (f3671

BACON EXPORT CNiEZND
Sklep detal, sprzedaży w Bydgoszczy
ul. Gdańska 10 — Tel. 16-80

mięsa, wędliny, konserwy
smalec — znanej dobroci

ŚNIADALNIA
ul. Gdańska 10, I. ptr. — Tel. 37-32

poleca:
śniadania, obiady, kolacje
smacznie — obficie —- tanio

PIWA DOBRZE PIELĘGNOWANE (n2991

Lokal otwarty od godz. 8 do 22 codziennie

poIeca:

(Precelki
wic(hćczwarthćwe

tylko u n31?9

§rey’a
§óańsfta 35, tel. 32-12

gw mm-iii, ii imniiŁiiŁM

K% FOtESEMIft Jj

Dywany
chodniki, wyroby Kokoso­
we, ceraty, materiały me­
blowe, tanio. M . Szmolke
Bydgoszcz, Jezuicka 22,
tel. 1301. (5769

Zakup I sprzedał.
Wypożyczalnia książek.
Wszelkie naukowe i po­
wieściowe książki. Księ!­
garnia, Sienkiewicza 46.

n3089

Tapczany
fotele, kanapy, leżanki,
uprzęże wyjazdowe, ro­
bocze, torebki damskie,
teki, tornistry, piłki spor­
towe wyrób własny naj­
taniej poleca Wacławski,
Wełniany Rynek 1. (3032

gCP.ZlMl .il

Drzewka i krzewy
owocowe, ozdobne, igla­
ste i różne w wielkim wy­
borze polecają Szkółki
drzew A. i J. Jeske, Jelo­
nek. poczta Suebyias, po­
wiat Poznań, telefon 3.
Cenniki na żądanie n2081

Piętrowy
dom nowobudowany ro­
dzaju willi, wpłata 9000.

Dom
nowobudowany wpłata
3500. Sprzeda Sokołowski,
Zduny 4/1. f3664

Altana n3l69
oszklona. Gdańska 86.

skład
kolonialny. Wiadomość

Dziennik. 3036

Wózek
dziecięcy sprzedam, Król.

Jadwigi 3-5. 3034

Pianino n3172

krzyżowe pierwszorzędny
instrument, tanio sprze­
dam. Sienkiewicza 55 m. 2.

Tłuszcz 3045

psi oddam. Tresura psów.

Okazyjnie
sprzedamy kasę ognio­
trwałą, 300 kg, maszynę
do pisania ,Underwood’,
biurko i 4 krzesła — uży­
wane. Zgłoszenia Zakład

Ubezpieczeń Wzajemnych
ul. Gdańska 71. (f3685

Limuzynę
4 eyl. ,Hansa’ 32000 km

jazdy. 6 -krotn. ogumowa-
nie, wykonanie luksusowe,
inodeł 38. w najlepszym
wykonaniu korzystnie
sprzeda ,Lukullus”, Byd­
goszcz Poznańska 16, tel.
1670/74. n3178

Okazja.
Telefunken ,Ambasador4,
,Philips" z klawiaturą, 2

maszyny do pisania. Alka,
Gdańska 35. Tel, 1274 (f3692

Sprzedam
wyjeżdżając różne meble.

Oglądać między 3-5 po
południu, Paderewskiego
nr 11-5 . f3667

Psa
pinczerka sprzedam. Dą­
browskiego 27—2. (3041

Maszyna
gabinetowa, kilim 5 mtr

kwadr, tanio. Dworcowa
nr 48, II ptr. f3683

Tanio
2 sypialki brzozowe.Grun­
waldzka 35. 3043

KHSa
Autoclęłarówkę

nośność 4 )—59 centnarów

kupi Mleczarnia w Bar­
cinie. n3184

Kuplę dom
w Bydgoszczy wartości
60—70 000 zł. Wpłacę dom
w Grudziądzu wartości
35000 i resztę dopłacę go
tówką Oferty Leon Ewer-
towski Bydgoszcz, 20 Sty­
cznia 10. (n3077

Kuplę
pianino w dobrym stanie,
szczegółowe oferty poda­
niem ceny do filii Dzień.
,W. T.°. (n-2668

Kamienica (f3666
czynszowa w centrum Byd­
goszczy bez długu. Cena
80.000 zł gotówką. Pośre­
dnicy wykluczeni. Oferty
do filii Dziennika pod ,Ka­
mienica’.

Motocykl
250 ccm używany dobrym
stanie, podać markę, cenę,
ilość przejechanych km.

Zgłoszenia Fabryka Wó­
dek, Kościerzyna. n3183

Mechanik n3l57
na reperacje motcy-
klówi samochodów potrze­
bny zaraz lub później.
T. L . Bonin, Chojnice.

Zecer-maszynista
(Szweicerdegen) w młod­
szym więku, umiejący no­
woczesne zestawy i ob­
sługę maszyn (tygle i pła­
ską) potrzebny zaraz. Dru­
karnia Popularna, Gdy-
nia. n3l74

Fryzjerka 3046

potrzebna. Lubelska 2.

słuiaca
potrzebna. Król. Jadwigi
2-6. 3047

Słuiaca
potrzebna zaraz. Gołębia 38,
skład. 3037

Ekspedientka (3233
potrzebna od zaraz. Skład
rzeźnieki, Gdańska 170.

Uczeń 3038

stolarski, Nakieiska 15.

(Podarki Wielkanocne
zegarki, pierścionki, na­
szyjniki, kolczyki, perły

to zawsze mile widziane upominki
poleca po bardzo niskich cenach (n2952

W.ShoraEzewski. tiaiiu s.

9la śnięta, poleca
po cenach najniższych

wszelkiego rodzaje artykuły gospodarcze jak:

A,-

frotery, w!ory stalowe, szczotki i róine wyroby ko­
smetyczne i przybory fotograficzne najtaniej tylko

STARA DROGERIA Leonard Baumgart
n,,,j Bydgoszcz, Rynek M. Piłsudskiego 21, tel. 23-96

Oferta specjalna!
k Większą ilośe jedwabnych

PARASOLI DAMSKICH
w modnych deseniach

z ładnymi rączkami
w dobrym wykonaniu

poleca po najniższych cenach (n3180
zł 6,75 7,50 8,- 8,50

póki zapas starczy

Bydgoska Fabryka Parasoli

RUDOLF WEISSIG
Gdańska 13, vis-a-vis Hotelu pod Orłem.

Planista I
potrzebny od zaraz. Dzien­
nik Bydgoski Grudziądz
,151”.__________ n3)75

Cukiernik
z dłuższą praktyką, do­
brymi świadectwami po­
trzebny zaraz. Kawiarnia
Bristol. (f3686

Gotowania
dobrego wyuczy córki go­
spodarskie Restauracja
Ziemiańska, Dworcowa
nr 24. f3689

Panienka f3688
do bufetu potrzebna. Re­
stauracja, Dworcowa 24.

Dziewczynka
do lekkiej pracy. Pomor­
ska 42—3 . J3681

Krawcy
na małe i duże sztuki
potrzebni. Śniadeckich
31-2. (3040

Krawca
poszukuję. Drążkowski,
Śniadeckich 18. f3676

Fryzjer f3680
na stałe. Toruńska 13.

Przychodnia
uczciwa, czysta, z goto­
waniem, od zaraz. Skład

bielizny, Śniadeckich 18.

(f3679)
Stolarz

i uczeń stolarski. War­
mińskiego 12. (3691

Urzędnik
gospodarczy potrzebny za­
raz, Maj. Jarużyn, p, For­
don. n318l

Kucharka
pokojowa i dziewczyna
potrzebne do dworu. Sien­
kiewicza 11/6. f3684

Piekarz-cukiernik
od 11. 4. potrzebny. Cho­
dzież, dobry fachowiec, od­
pisy świadectw, życiorys
Dziennik Bydgoski pod
.Piekarz°. 3049

Czeladnik
blacharsko — instalacyjny
potrzebny od zaraz. So­
wińskiego 26/1 3042

Potrzebna
panienka do obsługi gości
w kawiarni. Grudziądz, Le­
gionów 7 m, 5. n3176

Fryzjerka (3039
potrzebna.Pl.Poznański ll

Fyzjer
stała wypomóżka. Cho­
cim ska. (3674

Potrzebna
bufetowa zaraz. Cukiernia
. Cristal”. f3674

Dziewczynę
do wszelkich prac poszu­
kuję. Bonin, Gdańska 115,

n3l86

Lepsza
służąca z dobrymi świa­
dectwami od zaraz. Wia­
domość Libelta 4/3. (f3669

Poszukujemy
montera obeznanego z na­
prawą pomp i posiadające­
go prawo jazdy samocho­
dami. Oferty do filii Dzien­
nika Bydgoskiego Dworco­
wa pod ,Monter°, (f3665

Młodszy
stołowy dzielny szuka po­
sady. Zgłoszenia agentu­
ra Affelt, Starogard. (n3158

Cukiernik
kartą, dyplomem szuka za­
jęcia, Blauszek, Tczew, 30

Stycznia 21 b. n3173

MIESZKANIA
WeLMC -

w BtDcerzczY

Cena w tei rubryce I wiersz 50 gr

1 pokojowe s

kuchnią. Promenada 23.

5 pokojowe:
odremonL Gdańska 86.

Jednopokojowe
z kuchnią. Kl. Janickie­
go 9. f3668

Mieszkanie
ogrodem ogrodnikowi,
Kościuszki 38. 13670

Na stół Wielkanocny
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiHiiiiiiiiiiii

Torty - Mazurki It.p,
wyśmienite w smaku

tylko (n317l

ocf
Cukiernia — Marsz. Focha 10 — Teł. 32-72

Oddział Drogowy Kolei Państwowych
w Bydgoszczy.

,,Oddział Drogowy PKP Bydgoszcz ogłasza prze­
targ publiczny na kupno, rozbiórkę i zabranie ma­
teriałów z rozbiórki zabudowań kolejowych w km
80,500 linii Bydgoszcz — Kaczory, składających się
z dwóch budynków mieszkalnych objętości 653,16
m3 i trzech budynków gospodarczych objętości
176,95 m3. Wszystkie zabudowania murowane z ce­
gły, kryte dachówką karpiówką.

Oferent ubiegający się o kupno, rozbiórkę i za­
branie materi,ału z rozbiórki winien złożyć ofertę
do Oddziału Drogowego w Bydgoszczy w terminie
do dnia 19 kwietnia br. godziny 12 do skrzynki
ofertowej lub nadesłać pocztą.

Ofertę ziożyć w podwójnych zalakowanych ko­
pertach na drukach przetargowych, które można

nabyć w Oddziale Drogowym w Bydgoszczy lub w

odcinku drogowym w Miasteczku za cenę 50 gr
za egzemplarz. Do oferty dołączyć kwit na wpłace­
nie kaucj!i w wysokości 5 proc, od oferowanej kwo­
ty do kasy dyrekcyjnejl w Toruniu na konto PKO
Nr 210.704. W podanym terminie można składać
uzupełnienia zmiany i cofnięcia oferty. W razie
cofnięcia oferty podczas lub po przetargu, kaucja
przechodzi na dobro PKP. Otwarcie ofert nastąpi
19 kwietnia br. o godz. 12,, minut 30. ,W otwarciu
ofert może przyjąć udział oferent.

Bliższych informacyj! o zbiórce budynków u-

dziela Oddział Drogowy w Bydgoszczy, budynek
stacyjny I piętro, pokój: nr 30 lub Odcinek Drogo­
wy w Miasteczku w godzinach urzędowych.

Oddział zastrzega sobie unieważnienie oferiy
bez podania powodów".

’

(n3185

3 pokoje
z kuchnią, ul. Kozietul­
skiego. Wiadomość Gdań
ska 51, restauracja. (f3675

POKOJE^

Pokój
umebl. Król. Jadwigi 12,
m. 5. 3044

Pokój
słoneczny utrzymaniem

także przyjezdnym. Gdań
ska 55-4 . f36.90

Umeblowany
Długa 32-7 . f3678

Pokój
ładny, także przyjezdnym
Cieszkowskiego 4/3. (f3672

Prółny
pokoik, samotnej osobie.
Dworcowa 60, pracownia
obuwia. 3050

3 pokojowe
mieszkanie w centrum

miasta, nadające się na

biura oraz plae, nadający
się na składnicę bez za­
budowań poszukujemy.
Oferty pod ,3182” Dzien­
nik. (n8182

Garaż
Gdańska 86. nl024

32 morgi 3004
ziemi zabudów, wraz żyw.
i martwym inwentarzem.

Tryszezyn 4, nad Brdą.
Skład

rzeźnieki, mieszkanie, war­
sztat. Jasna 16 3035

Ehs”f8 8
Konwersacja

niemiecka dla licealisty za­
raz potrzebna. Warunki pod
,J. G.’ filia. f3677

Profesor
Dżami, jasnowidz-astro-
log, wybiera szczęśliwe
losy, gwarantując wy­
graną!!! Osiągniesz za­
dowolenie — szczęście —

zdrowie — mitość — No­
wy Tor Życia,. Nadesłać
datę urodzenia bez znacz­
ków!! Prof. Dżami, Kra­
ków. Urzędnicza 42/3,
skrytka 169. (n2713

Nawięłę
kontakt z kulturalną byd­
goszczanką, którą intere­
suje zagadnienie i popra­
wa doli płucno-chor. Zgło­
szenia filia Dziennika ,Za­
miejscowy”. f3663

Odpadki
odda restauracja Ziemiań­
ska, Dworcowa 24. (f3687

Zgubiono
legitymację na nazwisko
Jan Galubiński. Uprasza
się o zwrot za wynagro­
dzeniem. Dworcowa 71,
Gąszczak, tel. 3775. (n3187

Znaleziono
18, 3. 39. sakiewkę z pie­
niędzmi od Starego Ryn­
ku do bali. Adres Dzien­
nik. 3048

wykonuje

tanio

szybko
gustownie

DRUKARNIA

BYDGOSKA
Spółka Akcyjna

Bydgoszcz, Poznańska 1244.
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naturalny jedwab, gazo­
we wzmocoióne, pończochy
reklamowe specjalne
mocne poleca (n-3135

Magazyn bławatów i jedwabi

Jan Wańsici

Bydgoszcz, Gdańska 39

u

Na Święta
w wielkim wyborze
wykwińtpe perfumy
krajowe i zagraniczne
wody kolońskie oryg.
inawagęjakiwwiel­
kim wyborze rozpy­
lacze kupisz najtaniej

tylko W (n2999

Leonard Baumgąrt
Stary Rynek 21, Teł. 2396

Używane
pianina i fortepiany bardzo

korzystnie poleca B. Som-
merfeld, Bydgoszcz, Śnia­
deckich 2. (13537

Magle
ręczne, motorowe, maszy
ny do szycia damskie,
krawieckie, rzemieślnicze,
wirówki, wszelkie maszy­
ny rolnicze, słynne fabry­
katy bardzo tanio. Żądaj­
cie oferty. Studziński, Ko­
ścierzyna ! Pomorze),(n 1440

Tanely-Farby
E. Kerber

GdaAska 86
Telefon 36-25 . (n24S2| Jagiellońska 10. (o3lS

Kotły - Wanny
Emalia po cenach fabrycz­
nych Z. Wojciechowska,
Gdańska 71. Przyjmuj% asy­
gnaty ,Kredyt’. Prezent

świąteczny balonik lub
klamry. n3l56

Tapczany n2352

fotele najkorzystniej po­
leca pracownia Pomor­
ska 4.

n-l144

wystarczy na lata.
Oto jego zalety:

doskonałe resory
obicie bardzo trwałe

wygląd estetyczny!

A,Hensel
wl. W . Sierpiński i 1. Kasprzilt

Bydgoszcz, Dworcowa 4.

K Hta.? fl

Laborant-cukiernlk
zaraz potrzebny. ,Roma",
fabryka cukrów, Bydgoszcz,

Majątek ziemski
zatrudni zdolnego prakty­
kanta rolnego. Ukończona
szkoła rolnicza. Oferty z

życiorysem do Biura Ogło­
szeń ,Promień4, Łódź, An­
drzeja 2, sub ,Stała Po­
sada’, n3146

Trio
potrzebne, podać warunki

Restauracja O-
orónowo. f3630

Szofer ról 54
ślusarz z dłuższą prakty-
ta kawaler na osobowy
Piat z skromnymi wyma­
ganiami od zaraz potrze­
bny. Odpisy świadectw

pod adresem, skrzynka
pocztowa nr 4, Świecie.

Ekspedientkę
z długoletnią praktyką
do konfekcji damskiej, po­
szukuje ,Eł-De-Ka”, Ry­
nek Mąrsz. Piłsudskiego
nr 23. 3006

Fachowca
starszego, branży pierni-
karsko-keksowej, dobrze

obeznanego z pracą ma­
szynową od zaraz poszu­
kuję. Oferty pod ,Facho­
wiec’. 3010

Wągry
piegi, pryszcze, wrzo-

dzianki, zbyteczne owło­
sienie usuwamy. Odmła­
dzające hormonowe zabie­
gi. Odchudzające, para­
finowe kąpiele. Masaże,
naświetlania, natryski
.Cedib”, Słowackiego l,
telefon 1050. (n2012

Zwyciężysz!I!
Znając swój osobisty ho­
roskop - zdobędziesz
pożądaną miłość. Dobro­
byt przyniesie Ci szczę­
śliwy numer losu. Na-

deślij datę urodzenia.
Znaczków nie załączaj.
Adresować: Womouth.

Kraków, Straszewskiego
(25. (n2304

iiiettortątxni

BUT i PflSTfl o o OBUUJIA

Chcesz
Się odzwyczaić palenia na

tychmiast-zastosuj moją
metodę, podaj datę uro­
dzenia. Adresować Wo­
moutb, Kraków, Stra­
szewskiego 25. n2305

Niemieckiego
angielskiego, francuskiego,
polskiego wyuczy w rekor­
dowym czasie z dobrą wy­
mową b. prof. Załachowska,
20 Stycznia 22, m. 8 . (1794

Piwa Huntersjiiyńskie
Żurawinka

0hleraia

^,odn remontu

Pozostaw’ ei !obala w

’otudnle Mąf/_’

(n3131

2)o W

r święconki l

najlepszy OCET
i Mosatardę

KUCHNIE
gazowe

Kompletne naczynia
do gotowania

Piekarniki

Piece kąpielowe
Żelazka

do prasowania
do nabycia

na korzystnych warunkach (do 24 rat) w binrze sprzedaży

Przedsiębiorstw Miejskich w Grudziądzu
ln3048

wł. E. Sznarwakowski

Grudziądz, Toruńska e, tel. 1460

poleca na święta wielkanocne
wyśmienite torty,
babki 1 mazurki.

Grudziądz
ul. PaAska 13

Tel. 15-77. Aaj!epszą
reklamą
fila kupca

jest dobrze

oświetlony sklep
i okno wystawowe

Prosimy zwrócić

uwagę na nasz

sklep wystawowy

przy ulicy Sienkiewicza

Przedsiębiorstwa Miejskie w Grudziądzu
n3047)

’

Wielfea sprzedaż wiosenna
Eleganka konfekcja damska—męska-uczniowska i dla dzieci. Modne artykuły
męskie, bielizna damska, apaszki, pończoszki, rękawiczki w olbrzymim wyborze i najtaniej

Nomlel(ozu saaescfolano aamaasSaaaeoaa konlelicll w Grudzledzu
St. Nowicki i E. Jędrzejczak (n3045
Grudziądz, ul. Wybickiego 2/4 parter i piętroDom Mmntekicutiiu
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do nabycia w naszych punktach
sprzedaży detalicznej w Toruniu.

Jla święta polecamy:
Tradycyjne szynki i kiełbasy wielkanocne

Ogólnie znane ze swych dobroci

wędliny, pieczenie i różne nowości wędliniarskie.
W wielkim wyborze pierwszorzędne

mięso wieprzowe, wolowe, cielęce i skopowe —

(nS056

EKSPORTOWA PRZETWÓRNIA MIĘSNA

STANISŁAW JAUGSCH i Ska
w

Telefon biurahandl. 1433 I OK ii Telefon fiolsroffci 15425

W!SW! wwswww

polecamy
jajka wielkanocne i czekolady
najlepszej jakości po cenach najniższych

Wszelkie artykuły do pieczenia ciast

Nasze

najlepsze mieszanki
codziennie świeżo palone

Herbata - Kakao

kawy

Największy wybór

Win i Wódek
Likierów . Koniaku
Rumu - Araku

G. Behrend a Co.
ul. Gdańska 23. n2955

n2779

I składnicowe zaraz

do wynajęcia.
Marsz. Focha 16/3.

Repertuar kin jjjgosłiiii:
APOLLO: .Orły morskie’

dodatek kolor. .Amor i
diabeł”, tygodnik.

BAŁTYK: .Zaginiona wys­
pa" i ,Wesoła czwórka”.

KAPITOL ai.Marcinkowskiego 4.

,Granica11 z Barszczewską
i .Pieśniarz Warszawy"
z Eug. Bodo.

KRISTAL: .Adieu” z Mar­
garet Sullavan, oraz nad­
program.

LIDO: ,Bohater naszych
czasów", oraz nadprogr.

MARYSIEŃKA: ,Syn
Frankensteina" z Borysem
Karloff oraz nadprogr.

We Wielki Wątek, ónia 7 kwietnia br.

kasy nasze bąóą czynne do QOdZ. 12-lcj,
We Wielką Sobotę, ónia 8 kwietnia br.

bąóą
zamknięte dla wszelkich czynności.

miasta Bydgoszczy
w Bydgoszczy.

zeonosti
powiatu bydgoskiego

w Bydgoszczy.
(n-3166

Pełen witamin bezalkoholowy

PLTMMT OWOC

Wytwórcy:

Żądajcie w cukierniach zdrowego napoju:
orzeźwiającego płynnego owocu Caprice

(n-3165
HARTWIG KANTOROWICZ Następca S. A. POZNAN.

CzyfalciB ,,Dziennik Bydgoski”!

,,Dziennika Bydgoskiego"’
które ukaże się

w sobotę 8-go kwietnia rb.
w znacznie zwiększonym nakładzie i roz­
szerzonej objętości — w świątecznej’, wy­
twornej szacie. Wszystkie ogłoszenia: za­
warte w powyższym wydaniu przedstawiają

wysoką wartość propagandową
Ogłoszenia do numeru świątecznego przyjmujemy tylko

do ibłaElfiu ?t;o Sb. erb. Ctodz. 18-fef.

Kto pragnie zaoszczędzić
na kosztach reklamy i mimo to mieć pełną
korzyść ze swych ogłoszeń, powinien
zainteresować się

li wieiHanoci

Nieruchomość fabryczna
ca 6.500 m, kw. terenu, ca 700 m. kw. powierzchni
zabudowanej, prąd, gaz, woda, kanalizacja, tramwaj
do sprzedania w Bydgoszczy.

Zgłoszenia reflektantów pod ,,Korzystnie14
do filii Dziennika. (f-3335

Drzewa owocowe

Krzewy owocowe
Róie

Byliny - Konifery
Sadzonki: truskawko­

we, szparagowe, wa­
rzywne, kwiatowe.

Rabarber—szlachetne
i dzikie wina i t. p.

poleca (nl 941

Sp.zo.o.
BYDGOSZCZ

Jagiellońska 16
Tel. 30 -42 .

R

ORIGiNALREKORD
BARDZO WYTRZYMAŁY

HURTOWNIA.RÓWERÓW

W.JAHR BYDGOSZCZ

PONAD 100.000 W UŻYCIU
Do nabycia w składach rowerów

Artystyczne
cerowanie garderoby wy­
konuje pod gwarancją
niewidocznie F-a . lra",
Matejki 10. fJOlO

-|- Farbki do jaj
Aparaty fotograficzne
od12złdo450złnaratylubgot.
Perfumy i kosmetyki kraj
i zagr. Wody kolońskie na dyn­

gus od 0,40 zł.

Artykuły gospodarcze
Soda 0,14 zł., mydło Paw 0,31,

Artykuły malarskie
kreda 0,04 zł, ,pokost lniany 2,10

Najtaniej kupisz
tylko n2997

w Nowej Drogerii
Walerian Baumgart

Gdańska 61

róg Cieszkowskiego,

BIELIZNĄ

BIELIZNA fi Z.)

WYPRAWKfZy
J. PILACZYŃSKI

; SKA
aYDGOSZCZ-SCafiSKfl 19/18

GEOGRAFIA I ŻYCIE.

Cóż to za mapa?
— To jest mapa zamieszkania moich

wierzycieli. Miejsc oznaczonych chorągiew­
kami muszę unikać!...

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Zą reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Przy konkursach i do­
chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 2O°/o drożej. Ża terminowe umie­
szczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz.’ - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, K. K . O. miasta Bydgoszczy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Zakład graficzny i miejsce odbicia, wydawca i miejsce wydania: Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14. - Odpowiedzialni redaktorzy: Za politykę
wewnętrzną i społeczną. politykę zagraniczną: Zygmunt Felczak; gospodarczą: Stanisław Nowakowski; dział literacki i felieton : Henryk Kuminek; wiadomości z Wielkopolski
i Pomorza i dział sportowy. Józef Kołodziejczyk; kronikę lokalną: Aleksander Kiedrowski; dział kobiecy i ,,Światek dziecięcy: Janina Hernetówna; rozmaitości, wiadomości z kraju
i ze świata : Edmund Kiessa ; programy, zagadnienia radiowe i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński: dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. - Ogłoszenia i reklamy:
Władysław Żewicki. - Zarządzający drukarnią: Ignacy Balwiński, - Za wiadomości z Gdyni: Zofia ^elska-Mrozowieka w Gdyni; za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu.


